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N adchodzącą  rocznicę 10 lec ia

, ra k ta tu
Wersalskiego

o ś w ie t l i  rnjle iej k siążk a  
Prof. Uniw. posła  S tan isław a  

S T R O M S  K I E G O
PIERWSZE

L a t  D z i e s i ę ć
L w ó w -W a rsza w a  1928 r. K s ę- 
garnia  G ubrynow icza i Syna, 
stron 627, ilu straeyj 81, cena  
20 zł. Do n ab ycia  w e  w szy st­

k ich k s :e  m in ia ch .

Z P i SZCZa N,
(Udogodnienia dla kuracjuszy z Polski).

Na wszelkie zapytania, tyczące k u ra ­
cji w znakomitych źródłach mułowych 
Piszczańskich, także w sprawach paszpor 
towych, podróżydetc udziela bezpłatnie 
dokładnej informacji, pisemnie: Biuro 
Piszczany dla Polski, Cieszyn; ustnie: 
Apteka Mikolassha, M. Krzyżanowski, 
Lwów tel. 16—71.

W  najtańszej W j pożycżahii ,,PROMIES 
ul. Gosiewskiego 5 parter, boczna Kocha 

nowskiego)
A bonam ent miesięczny — zł. 1.—, Kau­

cja —- zł. 2__
Każdy abonent może otrzymaę. 7 

zmienić 2 książki codziennie
15.000 tomów doborowej li teratury. 
Prócz tego roczniki wszystkich cza­

sopism ilustrowanych j humorystycznych 
w kraju.

O statnie nowości powieściowe!
5127

P r e c y z y j n y  z e g a r e k
światowe] mar ti

do nabycia w pierwszorzędnych 
m agazynach zegarm istrzowskich i 

jubilerskich. Ó313

P , PREM IER gW ITALSKI W  KRA- 
KOWIE^

K raków, 22 czerwca (Tel. G. P.) Wczo 
raj przybył do Krakowa Prem ier Dr 
Świtulski z m ałżonką. Dziś p. Prernjer 
zwiedził Zamek na Wawelu, a w połu­
dnie odjechał do Zakopanego.

FA TA LN E PEP.LY. 
(Do artykułu  na s ir 7).

U m m eknira
k y  g r a n i c y  r u m u ń s k i e j

UMOŻLIWI TRANSPORT DRZEW A
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 22. czerw-ca. (st.) P o d ­
czas o sta tn ie j podróży  in sp ek cy jn e j . 
■Mini koimnnniik. Kiiliin p rzy ją ł w R u ­
tach delegację  miejisoowej luuności

w spraw ie transportu drzewa przez 
stację W yżruca—śn ia ly n  do Polski. 
Obecnie toc-zą się między zarządem  
koleji polskich i rum uńskich roko­

w ania , ab y  koleje polskie w ybudo­
w ały  iinję od Ł u t  d o  Czeromosza i 
most przez Czeremosz do granicy 
rumuńskiej. R u m u n 1 zaś ze sw ej 
s trony  odcinek kolejow y około 400 
m. długości od granicy do sw ej sta­
cji W yżnica.

 o------
PADEREW SKI W  POZNANIU.

(Telefonem od naszego korespondenta,) 
W arszaw a, 22 cczrwca (st). W  naj­

bliższych dniach ma przybyć do Polski 
znakom ity m istrz Ign a ty  Paderewski^ 
Przybędzie do Poznania, gdzie obecny 
będzie na  krajowych zawodach hippi­
cznych, w czasię których zostaną roze­
grane walki o puhar ufundowany przez 
Paderewskiego.

 o-------
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Odrabianie kląski.
D za tS iĘ Ć  LAT POLITYKI I DZI 5SIĘĆ LAT SUKCESÓW. _  PO W ALCE Z GOSPODARCZYMI W A ­
RUNKAMI TRAKTATU

Lwów, 23. czerwca.
W iększą część depesz z dzie­

dziny polityki zagranicznej 
z? jmują dziś spraw y niem ieckie. 
W ynika to z faktu spotęgowanej 
do najw yższej skali aktyw ności 
Niemiec. Toczy się z calem  natęze 
niem  w ielka gra: „ochabianie Tra 
kiatu W ersalskiego".

I trzeba przyznać, że na tern po 
lu  dyplom acja niem iecka poszczy­
cić się m oże sukcesam i bardzo po 
ważnym i. Obracają się one g łó­
w nie w  sferze korzyści gospodar­
czych. Jeśli m iędzy warunkam i go 
spodarczym i Traktatu W ersal­
skiego a planem D aw esa już zacho 
dzi ogromna różnica, to w  bodaj 
równej m ierze powtarza się w  u- 
stępsiw ach, poczynionych ostatnio  
przez plan Younga. Ustępstwa te 
polegają na obniżeniu kw oty spłat, 
ograniczeniu kontroli, złagodzeniu  
sankcyj represyjnych lid.

Ale w  sw em  stałem  „crescen­
do" i tych ulg N iem cy nie uważają  
za ostateczne. Gotowre są wprawdzie  
przyjąć na razie plan Younga, ale 
pod w arunkiem  jednoczesnego 
przyspieszenia ewakuacji Nadre­
nji. Ma o tern decydować w  lipcu  
konferencja londyńska. Teren pod 
nowe żądania niem ieckie będzie 
tern podatniejszy, że koszt okupacji 
przerzucony został ostatnio — w  
m yśl porozum ienia rzeczoznaw ców 
z N iem iec na państwa okupujące.

Sprzyia tej system atycznej ak­
cji N iem iec w yjątkow o korzysm a  
dla nich kunjunktura. Liga Naro­
dów, pozbawiona udziału tak powa 
żnych czynników  polityki św iato­
wej, jak Stany Zjednoczone i So­
w iety, starannie unika w szystk ie­
go, co m ogłoby N iem cy odstrę- 
czyć od współpracy. U ważając za 
suKces swej pacyfistycznej polityki 
posadzenie przy jednym  stole 
państw  zw ycięskich i zw yciężo­
nych, lęka się rozbicia tej złudnej 
zresztą harm onji. Jest ustępliwa. 
Sytuację tę w ykorzystują N iem cy  
znakom icie. Są naprzemiun budzą 
ce litość i umęczone, to desperacko 
groźne. N ie angażują się w  pow o­
jennych konstelacjach światow ych  
nigdzie, ale równocześnie gotowe 
są zaangażować się gdziekolwiek.
I kto porówna N iem cy z przed lat 
dziesięciu z obecnemi, temu nasu­
nie się w ielka wątpliwość: czy dzi 
siejfeze N iem cy są tem sam em  pan 
sfw em , które sprowokowało i prze 
grało wojnę? przeciw któremu kie 
rowała się niegdyś nienaw iść wszy  
slk ich  narodów? które m iało po­
nieść karę za sw e zbrodnie? i u n ie­
szkodliw ione zostać raz na zawsze0

O czyw iście — są to już zupełnie 
inrie N iem cy. Odbudowane wewnę  
trznie, pełne energji, buty, ducha 
zaczepnego. W  głęboką, m epowro- 
tną przeszłość zapadł m om ent, gdy 
w wagonie marsz. Focha błagano 
o w strzym anie dalszego marszu 
wojsk koalicyjnych i zaw ieszenie  
broni.

Gdy m owa o niem ieck:em „cre 
scendo", wypadałoby spytać, gdzi 
jego kres? 1 lu uważamy za pewne, 
że cel akcji n .eniieckiej jest dalszy  
niż najśm ielsze przew idyw ania. Z 
chw ilą rozwiązania problemów go 
spodarczych, przyjdzie kolej ita o- 
fen zY w ę  yolityczną. Ewakuacja

W ERSALSK IEG O  PRZYJDZIE KOLEJ NA 
NAS CZEK Al 

Nadrenji, o której dziś juz m ówi 
się z całym  spokojem  jak o przed­
m iocie targu, będzie tylko etapem  
w stępnym . A potem  cały nacisk skie 
ruje się ku zachodnim  granicom  Pol 
ski.

Bo Niem cy chcą odzyskać w szy  
stko. Może nawet zażąda ją dopłaty  
za sw e zabiegi i upokorzenia. W

W ARUNKI POLITYCZNE. — CO

ciągu najbliższych lat spotkam y  
się z zagadnieniem  „rewizji gra­
nic", w ysuw anem  naiarczyw ie, bru 
t.alnie. I nie w iadom o, kto w  tych  
przyszłych walkach będzie naszym  
sprzym ierzeńcem ; z ostatnich roko 
wań paryskich powrócił p. Slrese- 
m anu zupełnie zadowolony.

o-------

Mw mini Zaleskiego.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 22 czerwca (ab). P, min. . dzi p. Minister na  południu Francji i 
Zaleski po zakończeniu o b r a d  Ligi Na- wróci do Warszawy w  ostatnich dniach 
rodów w Madrycie udaje się n a  urlop Iipca 
wypoczynkowy. Wywczasy swoje spę- |

i t a a ln i  Paite negoiosh
1 DROBNEGO PRZE MYSŁIT W  POLSCE.

(Telefonem od naszego korespondenta;.
W arszaw a, 22. czerwca, (st.) W' 

dnia Oh 16 do 18 sóenpnia br. odbedizic 
Się w Poznaniu w ie lk i'zjazd przed, 
sławicieili rzem iosła i Oropnego prze 
myisłu z całej Polski. Zjazd ma po­
wołać do życia n-edłychanie ważną 
i pożyteczną instytucję, naczelną

radę rzem iosła polskiego i drobnego 
przem ysłu, któryby stanął na straży 
interesów  rękodzieliiiictrwa w  Polsce.
Prace ongaiL izacyijne są w  toikiu. Nie 
jest w-ylkiluczone, że termin zjazdu 
może ulec pew nej zw łoce z racji ob­
chodów pow stań 'iia Śląisku,

AmerykafisH kro!
W 4 P  4 ^ C 8 .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 22 czerwca (an). Wkrótce 

przybędzie do W arszawy amerykański 
król prasowy Mac Cormiek, właściciel 
„Chicago T ribune“ [ innych pisr... P o ­
dróżuje on własnj m yachtem, na któ 
rym przybędzie do Londynu Na yachcie

wiezie sam olot, k tó rym  będzie odbywał 
podróże po F.uropie. Zaznaczyć należy, 
że dzienniki stanowiące własność p. 
Cormicka odnoszą się do Polski bardzo 
życzliwie. Cieszą się one wielką poczy­
talnością wśród Amerykan.

M m  pizewrócił miśm$
CFtfKIŁ RANY ODNIOSŁO SZEŚĆ UCZENT5 I SZOFER,

tiou-loncin oil naszego korespondenta.}

Warszawa, 22. czerwca, (st) Wczo­
raj na linji kolejowej Nakło—Gniezno 
zdarzyła idę katastrofa karambolu 
autobusu z pcciagicm. Przez tor kole­

jow y przejeżdżały dwa autobusy, wio­
zące uczenice semmarjum żeńskiego. 
Gdy drugi autobus znalazł się na 
szynach, nadjechał w szalonem tempie 
pceiąg osobowy, Szofer skręcił kierow­

nice, osłabiając siłę. uderzenia.. Auto­
bus padł na łąkę i przewrócił się, u- 
letjajac rozbiciu. Ranne uczenice i  szo­
fera przewieziono lo szpitala, gdzie 
stwierdzono, że 6 uczenie odniosło 
ciężkie rany, reszta zaś tj. 14 lżejsze 
obrażenia. Ciężko ranny jest szeler 
Korcz.

Rzijd Nic rogala?
KWEST.:I OPRÓŻNIENIA NADRENII.

Paryż, 22. czerra. (Teł. G. P.) 
„Echo de Parós? donosi, że nowy  
rząd argielsk i sprzeciwia się zasad­
niczo natyc luiiastow einu por ucze­

niu kw estji opróżnienia Nadrenji, 
m im o że ze sitiroiny dyplom acji n ie­
m ieckiej czynione są w  tym  kierun­
ku intensyw ne starania.

Oszustwo aa I  milionów dolarów.
N. Jork, 22 czerwca. (Tel. G. P.) 

Wład.ze pocztowe wykryty szajkę o- 
szustów trudniących się odnawiani! m 
zużytych znaczków pocztowych. Szaj­
ka oszukała rząd *v biez toku na biL-

ko 5 miljouów dolarów. Szajka d z ia ­
ła ła  w porozumieniu z niższymi urząd 
nikam i pocztowymi, którzy dostarcza­
li jej znaczków wysokiej wartość.1 od 
1 do 30 dolarów.

IH lliIU I3 LiIQ Q Q D Q Q Q D
F.onkurs wakacyjn/ 

„Gazety Poiąnnej“

K i m  Nr. i .
!Ill3 E]0 Q E 0 I!]0 0 E]E]EII
MARSZ PIŁSUDSKI NA RADZIE M I­

NISTRÓW.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 22 czerwca (ab). P. Pre 
m jer gw italski z Krakowa wróci do War 
szawy w poniedziałek i będzie przewod­
niczył Radzie Min. Pozatem  m a wziąć u- 
dzial w poniedziałkow ym  posiedzeniu 
R ady M!n. Marsz, Piłsudski^

— O—
PONIEDZIAŁKOWA RADA iłf lN IS l.

W arszaw a, 22 czerwca (Tel. G. P ) 
Na poniedziałkowem posiedzeniu Rady 
Min. pod przewodnictwem prem. gwitai- 
skiego, n a  którem obecny będzie Marsz. 
Piłsudski, om ów ionych m a być szereg 
w ażnych spraw  ak tualnych  z życia go­
spodarczego ot j. sprawy dotyczące ko- 
l r ? państw , oraz spraw y zbożowe, Pre- 
m jer  Świtalski rozpocząć ma urlop w  po 
Iowie iipca.

 -O- ——
OSTATECZNE ROKOWANIA O BANK 

CEN TRALNY.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 22 czerwca (ab). W  po 
niedziałek 24 bm. wyjeżdża do Paryża 
wicedyr. depart .  obrotu pieniężnego 
Broniewski w tow. radcy Michalskiego. 
Delegaci przeprowadzą ostateczne roko . 
w anta z przedstaw icielam i g rup  Ilnanso 
wycn o utworzenie Banku Centralnego 
w Warszawie.

—  o ----------

UJEDNOSTAJNIENIE TYPU TERMO­
METRÓW.

Warszawa, 22 czerwca. (Tel. G. P.) 
Od 1-go stycznia 1931 r. wolno będzie 
sprzedawać jedynie takie termometry, 
którp posiadają tylko skalą Celsjusza. 
Sprzedaż innych  termometrów (np. o- 
patrzonych podwójną skalą) Celsju­
sza i Rieaumura, będzie wzbro 
nione. W skazane zatem  jest, aby sprze 
daw cy ‘termometrów mieli n a  wzglę­
dzie powyższy termin.

 o-------

N A D E S Ł A N E .

Lekarz chorób n erw ow ych
Dr. i akób c rost ig
ul. A kadem icka Nr. 16. T elefon 42-01.

powrócić
p rzy jm uje  za up  z e d n em zgłoszeniem

We Lwowie, dnia 21. czerwca 1929. 
L. 727/29.

Wobec reaktywowania przez Minister 
stwo Sprawiedliwości z dniem I. Iipca 
1929 r. Sądu grodzkiego w Boiszowcach, 
Lwowska Izba notar ja lna  rozpisuje ni- 
niejszem

k o n K u r s
na substytucję no ta r ja tu  w Boiszowcach 

Podania  należycie udokumentowane 
wnosić należy do Lwowskiej Izby nota 
rjalnej do an. 28. czerwca 1929 włącznie.

5121 2

NAJSOLIDNKLiSZA

WULKANIZACJA
©PGM i DĘTEK

ROEGT&ICY FRANCUSCY
8nż. Jćzef ZE FF

Lwów, SI jrceczna 44. Telefon 47-53.
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K Prezydent Rzecz?7DO£poPi2ei
na zaniku w O.yce.

ZWIEDZENIE RÓWNEGO, ZLEWANIA, OŁYKI I HUMANIA
Łuck, 22 czerwca. {Tel. G. P.) 

Wczoraj rano Pan Prezydent Rzplitej 
opuści! tereny wojskowe pnd Równem 
i na czele św ity udał się do miasta, 
gdzie u  bram y triumfalmej powitany 
zosliał przez burm istrza i przedstawi­
cieli społeczeństwa. W pięknie udeko­
row anej sali starostw a odbyto się po­
siedzenie Powiatowiej Komisji Rolni­
czej, po zakończeniu którego P an  P re­
zydent udał się do Kuratorjum O. S. 
celem przyjęcia delegacyj hołdowni­
czych.

O godz. 11.30 Dostojny Gość w yru­
szył do Kliewania, w itany po drodze 
entuzjastycznie pr.zez tłum y okolicz­
nej ludności wiejskiej.

Opuściwszy Klewań, przybył Fan 
Prezydent do ułyki, *tarej sieoziby 
Radziwiłłów.

Na zam ku w  Ołyee poseł Janusz 
Radziwiłł w ydał na cześć P ana P re­
zydenta śniadanie, w  czasie którego 
w yraził wdzięczność za wielki zasz­
czyt goszczenia w starych m urach 
zamku swo:ch  przodków, pam iętające­
go jeszczie debrze czasy Jagiellonów, 
Dostojnego Gościa. Po śniadaniu  Pan 
Prezydent zwiedził tartak  w Hum a­
niu, poezeim udał się z  powrotem do 
Łucka.

Dziś w Manie wieżach w ziął P. Pre­
zydent udział w uroczystem poświęce­
niu cm entarza i pomnika ku czci po-

Czemu o szp e ca ć  ssę
p r z e z

PI E G I 5 plamy ŵ trobmne? 
L e i c h n i ł z e r a

m a ś ć  i m yd*o
to  rezul ta t długotatnich s tudjów  z dziedziny kosm etyki lekarskie j.  
Te właśnie  spe . ja lne  p rep a ra ty  u:hroni% c:ę  przed nieproszonymi

gośćmi lata.
W  ap tekach  i d roguerjach  m aść 3T5, mydło 2'30 Gd de  n iem a, w prost

u  firmy Apt. Drancz i Ska Bielsko.

ległych Legjonisiów polskich P. Pre­
zydent dokonał odsłonięcia pięknego 
obelisku, n a  któiego tablicy widnieje 
napis: W ielkim synom Ojczyzny, Le­
gionistom, poległym w  łaiach 191-4— 
1918 wdzięczna Polska.

Owacyjnie żegnany udał się P Pre­
zydent do Głębokiego, m aiątku swego 
brata Ludwika Mościckiego, gdzie za­
baw i do niedzieli.

obraduje pod przew. fóarsz. Piłsudskiego.
Warszawa, 22. czerwca. (sjS Dziś 

w. Min. spraw wojsk. rozpoczęło się 
uroczyste posiedzenie Rady naukowej 
wydum ania fizycznego, któremu oso­
biście przewodniczy ICarsz. Piłsudski. 
Rada naukowa powołana zastała 
przed dwoma laty wolą i decyzją p. 
Marszałka. Na ozele Rady naukowej 
stoi osob‘ście Marsz Piłsudski. Jego 
zastępcą jest gen. Rouppert. IV skład 
Rady . wchodzi szereg wybitnych 
przedstawicieli św iata naukowego w 
dziedzinie wychowania fizycznego i 
działaczy sportowych.

Po otwarciu zjazdu przez Marsz. 
Piłsudskiego, pod,pułk. Kiliński złożył 
sprawozdanie z działalności Insty tu­
cji. Na specjalne podkreślenie zasłu­
guje spraw a budowy gmachu central­
nego Instytutu wychowania fizyczne­
go w Bielanach, oprócz któreno po­
wstało 319 nowych boisk i stadjouów, 
176 strzelnic, 35 urządzeń dla spor­
tów wiosennych, w tern 18 pływalni, 
51 urządzeń dla fportów zimowych, 
w  tem 7 skoczni, 28 sal gimnastycz­
nych, 5 wielkich krytych ujeżdżalni 
i tor wojskowy.

Dłuższa dyskusja rozwinęła się 
nad siprawą wychowania fizycznego 
młodzieży akademickiej. — Przyjęto 
wniosek prof. Ciechanowskiego, iż 
wychowaniem tem zajmie się specjal­
na komisja, m ianow ana przeiz mini­
stra  W. R. i O. P. z udziałem eksper­
tów, powołanych przez R ad ę  Naukową.

Po przyjęciu do wiadomości spra­
wozdania, zabrał glos Marszałek Pił­
sudski, który wygłosił referat o kształ­
ceniu instruktorów wyciu, waraia fi­
zycznego. Przemówienie to w stresz­
czeniu brzmi:

Mamy tu do czynienia z rzeczami 
zupełnie nowe ni, zupełnie niestoi o- 
wanem' w naszym kraju. A wiadomo 
J°at, iż rzeczy nowe łatwo ulegają w 
Polsce prawom projektomanji i nowo­
ści, skąd wynikają w końcu rzeczy 
trudne do zrozumie tie, I z chw da, 
kiedy dotkniemy właśnie szkolnictwa, 
ta druga prawda urasta ogromnie na 
znaczeniu. Nie ma bowiem silniejsze­
go systemu programów, niż w szkole, 
a nawet wojsko może pozazdrościć te­
go systemu programów, jaki jest w  
szkołach.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
| Nie mogę nie zacząć przedewszyst 

kiem od przymusowej indywiuualiza- 
oji. Indywidualizacja, przedewszyst- 
kieim dla młodszych klas i dla młod­
szych dzieci, próba jakiegokolwiek u- 
podabnienia w wychowaniu fizycz- 
nem do programu np. łaciny, to zna­
czy oparcia się na tem, co było przed­
miotem, ażdby iść dalej, nię wytrzy­
muje zupełnie krytyki w  zastosowaniu 
do dzieci młodszego wieku. PrzypU 
dając się np. moim pannom, widzą 
jak szybko rosną, dochodzę do wnio­
sku, iż w ich rozwoju rok do roku jest 
juz tak niepodobny, ze truu.no dziś 
stosować do nich te metody, jakie się 
stosowało przed rakiem. Jeżeli więc 
wychowanie fizyczne nie będzie zwra 
cać uwagi na ten szybki rozwój, ja­
kiemu podlegają dzieci, to stanie się 
dla dzieci czemś-kinieudanem, stanie 
się wprost dla nich pewnym ciężarem.

Drugą inaywidualis acją,

na którą bardzo usilnie zwróciłbym 
uwagę jest pewna niejednakuwość ty­
pów wychowania fizycznego w sto­
sunku ao większych miast, miast 
mniejszych i wisi. Otóż brak indywi­
dualizacji, byłby tu — zdaniem mo- 
jem — ogromnie szkodliwy. I tu oba­
wiam się wprost podciągnięcia pud 
pewien stryonmec sprawy wychowa- 

fiayczneigo, a  nie zapominajmy, 
odciąganie pod pewien przymuso- 
stry<?hulec szeregu zagadnień jest 

tendencją szkodliwą.
Przechodząc do dziedziny tak zwa­

nych
dyplom marnych instruktorów,

wydaje mi się wagćle wątpliwą ko­
nieczność istnienia dyplomowanych 
instruktorów w niższych kłaiach. —
W szelka praca o wyż.szem znaczeniu 
pociąga za sohą ogromne obciążenie 
prawdami materjalnemi. Dlatego więc 
dla prowadzenia dzieci młodszych,

fta  p w ^ i d i  tafwarach
stanowił nast̂ piijs-ie tey z^achy osiainśa mbd&

fcsg e re , C lrjp re  i L o s
D>otyngo anoj J u b  i.zności polecam; .a tem  w ody koloóslde z zapachem: 
F c u g e 'e ,  C h y r r e  i kil a s  n arki lo h  m i  . la r a  F a:in .i g e g e n iib e r  
d e n  iilic h sn la tz . Oprócz tego p o leca m y  czya'e w ody to l o ń .  ie arki 
JOHANN M.ARIA F tR IN  A geganubar dem JG ICH-PLATZ, które is tn  i ą od 
roku 1/09 a  więc 221 lat Ce y  przy tępne. Przy zaku nie prosimy b ieżnie 
zważać na  nasz "zerwony znak och onny. — Do u -byc.il w  eierwszoi ę i n , c h  

p rfumorjach i drogubrjach jakoteż składach w yt vornej galanterj i ,

nawet chłopców, najlepszą jest ko­
bieta, która z natury rzeczy ma dar 
właśc swego podejścia do dz'eci i łat­
wość zajęcia s>ę memi.

Oto m oje uwagi. Obecnie przy­
chodzę dio innej spraw y, którą 

uwa-aim za główną:
Mojem zdaniem, w pracy wycho  

wanilia fizycznego istniej jedna trud 
mość bairlozo wieiKa. M ów i o "żkol. 
niotw ie. W  szkole trudno jest o po­
staw ien ie  jakicgow olyuek mn m ika  
w  pnący w ychow ania fizycznego. 
Miei nikiem  lytm nie molże być zdro­
w ie , gidytż imne w arunki, znacznie 
m oże cięższe w pływ ają  w ięcej na 
zdrowie, n iż sam o w ychow anie fi-, 
zyezne Poprawa zdrow ia .przy porno 
cy w ychow ania fizycznego i osob­
ny minioiżnik, uzyskamy przez określę1, 
nie m edycznego Sianiu rzeczy, przed-1 
tem i potem, jest naemożliw y  nuogół 
do znalezienia,. W obec system u prze 
chodzenia z kllasy do M asy w  pra(k-| 
tyoe może nastąpić zlekcew ażenie  
tego nieszczęsnego przedm iotu, któ- 
try uważać będziem y za zbędny,, za 
ow ą kalligrafję daw nych szkół, za 
„dodatkowy języik“, którego można 
się m euczyć

Rozum iem , że w  referacie mo>m 
rdbię pewine sprzeczności. Z jednej 
strony obawiam  się braku in d yw i­
dualizacji, z drugiej boję się obrać 
norm y. Muszę jednaik zaznaczyć, że 
'baję się, ażeby w  sw ym  dalszym  
rozwoju w ychow anie fiżynjiZne nie  
stało się czemś dodatkewem , pod­
czas gdy w  istocie w inno ono być 
podciąganiem  i nauczycieli i  dzieci 
do pewnych rzeazy koniecznych. U- 
ważam  więc

w ynalezien ie tego m iernika, 
o którym  mówilłem za rzecz p ierw ­
szorzędnej w agi i dlatego przygoto­
wałem  w niosek, w  którym  proszę, 
aby Rada Naukowa określeniem  te­
go m iernika i określeniem  m ini. 
m um , o którein mów iłem , się zajęła. 
U/waiga moja skierowana jest prze- 
dew szys tikiem w  stronę m łodszych  
dzieci, b y  nie stosow ać względem  
nich w ym ogów  zw iązanych  raczej z 
■ntelcktualinem w ykształceniem  a 
dokonywać natom iast w iększych re 
zultatów przez um iejętne obchodzę, 
nie się f  dziećmi."

iPo przem ów ieniu Marszalka i in ­
teresującej dylshusji uchw alono
winiotsók o w y zn a czen ie  Kom isji dla 
usta len ia  m iern ika  w szkolneiri w y ­
ch o w a n iu  fizy czn em  i d la  u sta len ia  
m in im u m  w ysiłków  osiągan ych
przez w ychow anków  w  w y ch o w a ­
niu fizy czn em  Po uchw aleniu tego, 
wmlodkiu Marsz. Piłsudski upuścił 
posiedzenie.

'Pulllk. Uilrych w ygłosił referat o 
ustaw ie o pow szechnym  obowiązku; 
w ychow ania fizycznego. Raida Nau  
kow a uchw aliła  zwrócić się do Mim. 
uśwualty i do Pańislw. Urzędu W . F  
o w y b ra n i: specjalnego referenlą  
który przeprowadziłby dalsze studja 
nad ustawą.

Nakoiniec Rada Naukowa uchw a. 
Lila specjalne podziękowanie dla  
Marszalka Piłsudskiego za gorące za  
ęcie się jej pracam i.
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NIEZWYKŁY WYGLĄD SALI SĄDU PRZYSIĘGŁYCH. — UZEsC JUBILATOM. — MOWY WICEPREZESÓW SĄDU 
APEL. — PIERWSZY CZŁONEK HONOROWY ZRZESZENIA APLIKANTÓW SĄD. — FREZ. CZERWIŃSKI O

ROLI STANU SĘDZIOWSKIEGO.
Lwów, 23 czerwca.

(m) Cale sądownictwo Małopolski 
pożegnało wczoraj serdeczną uroczy­
stością opuszczającego swe stanowisko 
po óO-leiniej przeszło, chlubnej dzia­
łalności prezesa Sądu apelacyjnego we 
Lwowie dr. Adolfa Czerwińskiego, 
którego zasługi położone na  tak wy- 
bitnem stanowisku zarówno na polu 
działalności urzędowej, jak i obywa­
telskiej zjednały mu powszechną 
cześć i uznanie. Równocześnie uczczo­
no też przechodzącego w stan  spo­
czynku 'prokuratora Malinę.

Uroczystość odbyła się
w sali sądu przysięgłych 

przy ul. Batorego, udekorowanej w spa­
niale ziielonemi krzewami, pęzami 
kwiatów i purpur.owemi draperjarm. 
Na korytarzu stały szeregi policji pod 
bronią, pełniąc straż honorową.

W sali zgromadzili się wszyscy 
prezes: i  wiceprezesi sądów okręgo­
wych, wiceprezesi sądu apelacyjnego 
Wóyciczi i Stali Kiewiciz. prokuratorzy 
i wioeprokuraiorzy wszystkich okrę­
gów, naczelnicy sądów grodzkich, sę­
dziowie, delegaci więziennictwa, urzę­
dników kancelaryjnych, aplikantów 
i niższych funkcjonariuszy sądowych. 
Na honorowych miejscach zasiedli 
prezes Czerwiński i prdknrator Malina,

Pierwszy przemówił
wicepreizeb sądu apeli. Wóycicki, 

składając w krótkich lecz gorących 
słowach hołd i uznanie dla pracy oby­
watelskiej jubilatów. Wiceprezes Star- 
-iew icz przedstawił przebieg długolet­
niej służby Prezesa Czerwińskiego, 
rozpoczętej stanowiskiem sędziego w 
Radziechowie. Następnie został dr. 
Czerwiński kolejno prokuratorem w 
Sanoka, Lwowie i Stryju, prezesem są­
du okręgowego w Samborze i we -Lwo­
wie, a od roku 1912 prezesem sądu 
apelacyjnego we Lwowie. Na uchodź- 
twie w czasie inw azji rosyjskiej prze­
bywa! w Ołomuńcu, gdzie starał się 
gorliwie o utrzym anie bytu galicyj­
skiego sądownictwa. -Gdy Polska odzy­
skała byt niepodległy, organizował 
prez. Czerwiński zniszczone sądo­
wnictwo małopolskie. Podkreślił mów­
ca wybitne walory pracy Jubilata, 'jago 
wysokie znawstwo swego zakresu 
działalności, oraz poczucie obywatel­
skie. .Życiorys i zasługi prokuratora 
Maliny przedstawił wiceprokurator 
sądu apelacyjnego p. Kowal-ki.

Imieniem
Zrzędzenia sędziów i  pioikurat, row

przem aw iał wiceprezes sądu apelacyj­
nego p. Malaczyńśki. który zaznaczył, 
że dzięki życzliwemu stanowisku pre­
zesa Czerwińskiego nie było rozdźwię- 
ku nigdy między Zrzeszeniem a naczel 
nemi w ładzam i. Przypom niał mówca

■ Już n ad szed ł św ieży  transport

F u f u
L isy  srebrne, n ieb iesk ie  i  k o lo ­
row e, Nurki, Krymki, B obry, 

Nutrja, Popiel ce.

Salomon Baczes
Lw ów , K rakow ska 6. Tel. 21-28.
H urtownie. D etajliczn i .

R ok z ł. 189B

akcję prezesa Czerwińskiego w Towa­
rzystwie Praw niczym ,V  urządzane 
przez niego ankiety, monografje facho­
we, jakie w^ dał, dalej podniósł jego 
zastugi w Towarzystwie Opieki nad 
Młodzieżą, a mianowicie troskę o byt 
i wychowanie opuszczonych sierot d 
dzieci zaniedbanych. Zwrócił mówca 
uwagę na łączność stanu sędziow­
skiego i prokuratorskiego, podzięko­
wał prok. Malinie za jego zasługi, 
w  końcu zaś wzniósł okrzyk na cześć 
obu Jubilatów. Obecni powtórzyli go 
z zapałem.

W im ienia Zrzeszenia aplikantów 
sądowych przemówił p. Kulclayoki. 
oświadczając, że Zrzeszenie zam iano­
wało praz-esa Czerwińskiego 9wym 

pierwszym ozł unikiem honorciwym. 
Mówca wręczył solenizantowi ozdobny 
dyplom honorowy. -Dyrektor kancielarji 
apelacyjnej p. Sobulski zabrał głos 
imieniem urzędników kancelaryjnych, 
imieniem w ięziennictw a mówił dyr. 
w ięzień Majewski. Podniósł on, że 
dzięki zasługom prezesa Czerwińskie­
go stan więzień w Małopolsce po woj­
nie znacznie się popraw:!, o ozem 
świadczy uznanie, wyrażone przez 
w ysłanników Parlam entu angielskie­
go ze stronnictw a Labour Party, któ­
rzy zwieazih nasze więzienia.

Ustawione na korytarzu szeregi po­
licji sprezentowały broń.

Lwów, 23. czerwca, 
(m) Na dworcu głównym odbyło 

się wczoraj przed południem pożegna­
nie inspektora armji gen NorwiiLNeu- 
gdbainera oraz jego małżonki. Przy­
była liczna delegacja oficerów garni­
zon.. lwowskiego, prezeis Dyrekcji kol. 
Prachtl-Morawiański i inni.

Generałową Neugebanerową żegna­
ły serdecznie przedstawicielki Rodzi­
ny Wojskowej' i Wojew. Związku pra-

Aleppo, 22 czerwca (Tel. G. P.) 20-go 
brn- odbyta się uroczysta ekshum acja 
zwłok generała Bema. Obecni byli re ­
prezentanci władz, konsulowie polski, 
węgierski, turecki,  belgijski i francuski 
kolonja polska, historyczny świadek 
Ali Riza Bey, dywizjon spabsów bata- 
Ijon piechoty, pluton policji i tłum Ara- 
bów_ W  głębokości dwóch metrów 
w skale znaleziono dobrze zachow any 
szkielet gen. Bema z charakterystyczną 
czaszka zc śladem  uszkodzenia praw ej 
nogi po ran ie . Podczas uroczystości woj 
sko oddało honory. Członek rodziny ma

nek Rady Haberlin wygłosił przemówię- | 
nie o przygołow anem  pow staniu zbrój- 
nem  kom unistów  szw ajcarskich na  dzień

Nie brakło i głosu niższych funk­
cjonariuszy sądowych, których imie­
niem przemówił woźny Orzech, dzię­
kując swemu przełożonemu za opiekę 
nad podwładnymi, dla których był o- 
piekumem i  ojcem.

Prezes Czerwiński 
ze wzruszeniem w yraził wdzięczność 
za w yrazy u znam a >za pracę, której nie 
uw aża ,za szczególną zasługę, lecz za 
spełnienie ubowiązku. Służbie w  sądo­
wnictwie — zaznaczył mówca — po­
święciłem się z  powołania i z zamuo- 
w.an.ia, gdyż idea sprawiedliwości prze­
nikała ca łą  moją istotą. Wprawdzie 
ideał bezwzględnej sprawiedliwości 
jest prawiie nieosiągalny, ale starałem  
się jak najbardziej zbliżyć się do tego 
ideału.

Sądownictwo całego św iata opiera 
się na wprowadzeniu zasady spraw ie­
dliwości w zatargach -wynikłych wsku 
tek sprzecznych interesów stron. Sąd 
powinien być symbolem poszanowania 
prawa, opoką niedo-stępną d la walk 
partyjnych, nienawiści w yznanio­
wych, .sympatji i antypatjd osobistych, 
które mogą zamącić sąd bezstronny. 
W ciągu mej działalności miałem na 
oku trzy cele:

utrzymanie powagi prawa, pod­
niesienie godności stanu sędziow­
skiego i  odhronę niezawisłość' sę­

dziowskiej.

cy obyw. Kobiet z posłanką Jaworską
na czele. W obu 'ych zrzeszeniach 
bowiem pracowała pani generałowa 
dzielnie jako przewodnicząca i pozo­
staw iła za sobą wielkie zasługi.

Mjr. Elink wyraził p. Neuigebaue- 
rowej podziękowanie za jej serdeczne 
zainteresowanie się instytucjami, opie 
kująic&mi się żołnierzem. W raz z w y­
razam i uznania ofiarowano p. gene­
rałowej mnóstwo kwiatów.

jo r  Bem dc Coshan włożył pod głowę ge 
nerała woreczek z ziem ią rodzinną. Ol­
brzymi pochód skierował się następnie 
do szpitala wojskowego^ Uroczystość wy 
w arła w mieście w ielkie wrażenie.

Warszawa, 22 czerwca. (Tel. G. P.) 
W czasie przejazdu zwłok gen. Bierna 
przez Czechosłowację, postanowiły 
czeskie w ładze wojskowe przydzielić 
do pociągu eskortę honorową. Rów­
nież Bulgarja i Jugosławja poczyniły 
podobnie zarządzenia. W Sofji i w Bia- 
łogrod.zie odbędą się urerazyste cere­
monie) złożeniai wieńcó w na trumnie.

nic do wojsk® by w razie starć ulicz. 
nycb w dn. 1 sierpn ia  nic strzela li do 
dem onstru jących m as kom unistycznych.

Przy braku apety tu , kwaśnem odbija­
niu się, zepsutym żołądku, upo.śledzo- 
liem trawieniu, obstrukcji , wzdęciu K i ­

szek, Zaburzeniach przemiany materji,  
pokrzywce i swędzeniu skóry naturalna 
woda gorzka Franciszka-,Józefa usuwa z 
organizmu substancje gnilne, za truw ają­
ce organizm. .Już dawno mistrzowie wie­
dzy medycznej uznali, że woda Franci- 
szka-Józefu jest jedynym pewnym środ­
kiem przeczyszczającym dla organizmu. 
Ż ądat w aptekach i drogerjach. 4712

Ażeby urzeczywistnić te tezy, m usia­
łem nier.az przeciwstawiać się rozmai-, 
tym trudnościom. Społeczeństwo nasze 
nie docenia ważności sądownictwa dla 
społeczeństwa i życia państwowego. 
Zachowuje się wobec niego biiern'0 
gdyż poczucie praworządności nie 
przeniknęło jeszcze do wszystkich 
warstw. Również żaden z sejmów pol­
skich nie zdobył się jeszcze na podnie­
sienie jakości naszego sądownictwa ‘ 
zostało ono

prawie w  tym stanie, w jakim w y­
szło z ręki zaborców, 

podczas gdy inne gałęzie adm inistra­
cji państwowej zostały rozszerzone.

Konstytucja przyznała wprawdzie 
stanowa sędziowskiemu daleko idące 
przywileje, jakie w nipwielu państwach 
istnieją, jednakże w praktyce nie za­
wsze są one przesihzegane. Uchwala 
Rady Ministrów z r 1924 naruszyła 
niezawisłość .sędziowską Wtedy pre­
zes Czerwiński zwrócił się do Mini­
sterstw a Sprawiedliwości z prośbą o 
cofnięcie rozporządzenia, podnosząc, 
że nie harmonizuje ono z Konstytucją. 
Przez szereg lat spraw a się przewle­
kała, dopiero dzisiejszy Min- Sprawie­
dliwości Car, kiedy został Dodsekneta- 
rzem  stanu, postarał się o wyłączenie 
sądownictwa ,z pod tego rozporządze­
nia. W yraził prez. Czerwiński pe­
wność, że

cibeony Minister Sprawiedliwości, 
który objawia tak wielkie zaintereso­
wanie dla sądownictwa, chęci jego u- 
lepszrnia i wybitne zdolności, przed- 
sięweźmiie wszystk-o dla podniesienia, 
powagi sądownictwa. Z naczelnemi 
władzami y d n ak  musi współdziałać 
społeczeństwo .oraz cały zespól sę­
dziowski. Mowc.a zwiocil się do sę 
oziów z  wezwaniem, by czuw ali nad 
utizym aniem  godności swego stanu, 
oraz w yraził życzeniie, by sądownic­
two polskie jak najlepiej się rozwijało 
i doskonaliło, 

j Zabrzm iały długie oklaski. Nastę- 
I pnie przemówił

drngi Jubilat prokurator Malina. 
Zaznaczył on, :ż ze stanu adwokac­
kiego, bardziej rentownego przeszedł 
do sądownictwa, ale nie żałuje tego i 
że dzisiejsze pożegnanie uw aża za  
najlepsza nagrodę za swą pna-cę. Pod­
niósł mówca gorliwą współpracę 
swych kolegów i przypomniał, że 
lwowski okręg prokuratorski spotkał 
się z uznaniem  najwyższej władzy. 
Kończąc przemówienie prosił prokura­
tor Malina o zachowanie go w życzli­
wej pamięci.

Mowę tę przyjęto również gorącym 
aplauzem. Następnie dokonano wspól­
nego zdjęcia fotograficznego. 'Wieczo­
rem odbj, 1 się bankiet w  hotelu Geor- 
ge'a na dześc Jubilatów.

K R Y  N I C  A  
IR  EDWARD EHR1HPREISord. iah ziphis mnie -ROOiióOA-.
SPECJALISTA c h o r ó b  s k ó b n y c h  

I WENERYCZNYCH

D r. L A U T E ^ S Y E I^
Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego!. 
Usuwanie wJosw, plam, brodawek, zna­

mion elektrolizą, lampą kwarcową.

P © i C 2 B s a n ie  . o d ^ r d ż a ń c e g o  i s i s &
armii gen. Henrd-He&getat e j ś Ja? imttMfel

ta zy tta  ełrclmcjt) c  ftjppo
zwłok generała Józefa Bema.

Rewoiuila... e J
NAJSPOKOJNIEJSZY KRAJ Vi EUROPIE OFIARĄ AGITACJI W YW ROTOW EJ. 

Genewa, 22 czerwca (Tel G. P.) Na | 1 sierpnia. Mówca stwierdził,  że koniu- 
posiedzeniu Rady Nar. Szwajcarji, czlo- : niści w zyw ają rekru tów  branych  obce-
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Ostra sateGiufca «  procesie
komunisiów.

DALSZY CIĄG ROZPRAWY ODBĘuZIE SIE WE WTOREK.
L wów, 23. czerwca, 

t—Ą Ponieważ, wielka sala Sadu 
ókr. karnego zajęta była na uroczy­
stość pożegnania ustępujących: preze­
sa Apelacji dra Czerwińskiego i nad- 
prokuratora dra Maliny, przeto proce3 
kjiuunistycany rozpoczął się wczoraj 
dopiero o godz. l-szej w południe 
w malej sali.

Pierwszy m iał być przesłuchany

świadek nadkomisarz Mittlenei, który 
zwrócił się do Trybunału z prośbą o 
zwolnienie yo z przesłuchaniu w  tym 
dniu, ze wzflędu na przemęczenie.
Trybunał do prośby tej przychylił się, 
poczem przesłuchano wywiadowcę Mu 
siałowskiego. Następnie obrońcy po­
stawili szereg wniosków, którym 
sprzeciwił się Prokurator, przyczem 
w yw iązała się ostra polemika stron.

& n c s ,i$ ć s

U 8L S
“«= ^  - •• sc-.-/.;T-v-rrrrTO».

S R O D K I doCOLENIA
Ze względu na ruskie święto w ponie­
działek, rozprawę przerwano do 
wtorku.

Wytnij pierwszy kupo®
Konkursu wakac^nep „Gazety Porannej'*.

W DZISIEJSZYM  NUMERZE ZACZYNAMY UMIESZCZAĆ KUPONY. — PEŁNA SFRJA KUP*,NÓW  
BEDZIE W YNOSIŁA TRZYDZIEŚCI SZTUK. — GARŚĆ CIEKAWYCH SZCZEGÓŁÓW O ŻEGIESTO­

W IE. — W ARUNKI KLIMATYCZNE I LECZNICZE TEGO ZDROJOWISKA.
Lwów, 23. czerwca.

W  num erze dzisiejszym  ZiGa- 
zety Poranne]" ukazuje sie p ierw ­
szy kupon naszego konkursu waka  
cyjnego. Zwracam y nań uw agę na 
szych Szanow nych Czytelników  
Kupon należy w yciąć i przechować. 
W  najbliższych num erach będą się 
ukazyw ały dalsze kupony, których  
ogólna liczba w yniesie trzydzieści. 
Każdy Czytelnik, pragnący brać u- 
dział w  naszym  konkursie w aka­
cyjnym , prześle trzydzieści takich  
kolejno num erow anych, kuponów  
w  kopercie z dopiskiem  „Konkurs

w akacyjny" redakcji „Gazety Po­
rannej" ul. Chorążczyzny 3L

W  num erze w czorajszym  poaa  
liśm y barwny i plastyczny obraz 
uroczego Nałęczowa. Pragnąc na­
szym  Czytelnikom  uzm ysłow ić bli 
żej ow e ponętne m iejscow ości, do 
których . dzięki „Gazecie Porannej" 
będą m ogli Dezptatnie pojechać na 
czas w akacyjny, snujem y, w  da1- 
szym  ciągu nić naszych inform acji 
i przystępujem y dzisiaj do opisu  
Żegiestowa, przedstawienia jego 
w artości klim atycznych i leczn i­
czych.

K P m a l  Ż e g i e s t o w a ,

do W ilczych Zrębów, na Kiczerę 
itd.

Klimat Żegiestowa posiada ce­
chy klim atu podalpejskiego. Z po 
w odu osłonięcia od Północy pasm a  
m i wzgórz klim at jest tutaj znacz­
nie łagodniejszy aniżeli w  innych  
m iejscow ościach, położonych na

tym  sam ym  poziom ie. W iatry chło  
dne i w iejące z Północy lub Zacho 
du do zakładu się nie dostają, bo 

powstrzym ują je w ysokie zale­
sione wzgórza.

Ciśnienie dm osferyczne utrzy­
m uje sic na średni1;) w ysokości 
723.7 mm. i odpowiada w zn iesie­
niu m iejscow ości. Ciepłota pow ie­
trza w  sam ej kotlinie dzięki odsło­
nięciu jej tylko od Południa jest 
wyższa niż poza Zakładem — różni 
ce temperatury dziennej i wieczór 
nej są bardzo male. Średnia ciepło 
ta m iesięczna w ynosi wr czerwcu  
16. 1, w  iipcu 19.9, w  sierpnia 18.1, 
we wrześniu 16,5 stopni Celsjusza.

W ilgotność powietrza jest śre­
dnia. Dzięki znacznem u spadkowi 
wroda opadowa szybko spływa do 
Popradu Mgły i to tyłki} po szere­
gu dni słotnych unoszą się nad Po­
pradem i łąkami po stronie czecho  
słowackiej od chw ili pojawienia  
się słońca.

Warunki lecznicze w Żegiestowie.

Żegiestów - Zdrój położony jest 
la  prawym  brzegu Popradu, w  po­

w iecie  nowosądeckim , w ojew . kra 
kowskiem . M iejscowość ta posiada 

położenie wprost cudowne. 
Mieści się — niby w  pudełku, w y -  
słanein zielonym  aksam item  — w  
wąwozie górskim utwrorzonym  
przez pasm a Beskidu Zachodniego  
nad sam ym  Popradem, który -w  
tern m iejscu stanowa naturalną gra 
nicę m iędzy Polską a Czechosłowa 
ją. Sam w ąwóz, otoczony z trzech 
stron górami, a od południa otwar 
ty, posiada przepyszny widok na do

D LA  W Y G O D Y
naszych  łask aw y ch  
daw nych i n o w y  c h 
— O dbiorco  ' —

przenieśliśmy nasz skład

F s ^ g r a f i i
Kinemafógrafó
Radfrftedmiki
Prsiekcii

na a!. B a r ia c h ! 6 -?
r ó g  K o p e r n i k a

. .K I^ O F O T *9

linę Popradu i wzgórka c£eeIio»,ó- 
wackie; stoki w ąw ozu pokryte są 
gęstym  lasem  bujnych drzew szpil 
kow ych i liściastych.

Zakład zdrój owo - kąpielow y w 
Żegiestowie położony jest na wzgó 
rzu lesistem , m alowniczo położo- 
nem, z w idokiem  na przopfywają- 
cy u podnóża Poprad. Zakład cią­
gnie się od przystanku kolejową na 
przestrzeni około tysiąca metrów' z 
ustaw icznem  a stopniow em  w zn ie­
sieniem  ku górze aż do Domu Zdro 
jowego. Po obu stronach przez Za­
kład przebiegającej drogi rozmiesz 
czone są w ille  i dom y m ieszkalne.

Okolice są n iezw ykle piękne i 
dopuszczają m ożliw ość rozmaitych  
wycieczek. A w ięc kuracjusze w y ­
prawiają się do Krzyża, na Łopatę 
Polską, do K am ienia W andy, do Su 
lim a, Lipnika, na polanki i do źró­
deł Szczawnika, na Skalny Zdziar,

Sam Zakład, urządzony bardzo 
starannie i w ykw intn ie, posiada 
prócz domu dla służby, restauracji 
i orkiestry dziew ięć w ill jednopiętro 
w ych i dw upiętrow ych o przeszło 
dw ustu pokojach przeznaczonych  
łla  gości. W edług najnowszych w y  

agarj hygjeny zaprowadzono ka­
nalizację i w odociągi w ody słod­
k ie j  której dostarcza źródło, bijęsia 
ze skały w  lesie powyżej Zakładu.

Zakład posiada w anny m iedzią  
ne, a woda ogrzewana jest syste­
mem Schwartza. Obok m ieszczą się 
kabiny do kąpieli borow inow ych z 
w annam i drew nianem i. Oprócz ką 
pieli m ineralnych i borowinowych  
stosowane są kąpiele borowinowe 
częściowe, wodolecznicze i elektro- 
ierapeutyczne. Pozatem  kąpiele po- 
wietrzno-sloneczne i rzeczne w  spe 
cjalnych łazienkach i na plaży nad 
Popradem.

Powietrze w  Zakładzie jest i-  
dcalnie czyste, przepełnione ży w i­
cznym  zapachem, otaczających la ­
sów  i zupełnie w olne od prochu.

Leczenie w Żegiestowie wskaza  
ne jest w  chorobach krwi, w  biedni 
cy, zołzach, przewlekłych choro­
bach żołądka i jelit, wątroby i śle-

%\mm  skoczyła z II. su na broi
r porfosła śmiarc.

ZAMACH SAMOBÓJCZY IW Y ALIDY ZAPOMOGĄ JODYNY.
L w ów , 23. czerwca.

(—) W czoraj w czesnym  ra.rkUm  
■wezwano Pogotowie ratunkowe ,na 
ui. Soibiestaczyzmy 4, gdzie 26-letnia  
służąca Teresa Łuć, skoczyła % II p. 
n a  bruik. Przybyły lekarz dyżurny  
Pogotow ia zastał desiperalkę w sia ­
nie beznadziejnym,, albow iem  od­
niosła ona złam ania podstaw y cza­
szki i złam ania obu rąk. Odwieziono  
ją do szpitala powszechnego, gdzie 
niebaw em  zm arła. Pohuja widirożyła

dochodzenia ccileim ustałeuiia przy­
czyny zam achu sam obójczego, jed^ 
nalkowoiż do (tej ipoiry m otyw ów  nie 
zdołano stwier dź i q.

Dziś w południe targnął się na 
żj^cie inw alida Stefan Cybulski, za ­
m ieszkały  przy ul. Pooatókiego, 
który zaży ł jodyny. Pogotowie ra­
tunkowe po udzieleniu m u pom ocy  
odwiozło go do szpitala. Przyczyna  
zam achu nieznana.

dziony, przewlekłych chorobach  
nerw ow ych, chorobach w adliw ej 
przem iahy materji, chorobach ko­
biecych, w e s z c ie  w  niedokrewno- 
ści, wyczerpaniu nerwowem  i re­
konwalescencji.

Żegiestów posiada następujące  
środki lecznicze: m ineralną wodę 
do picia (szczawę ziem ną żelazistą) 
kąpiele gazowo-wodne z tej sam ej 
wody kąpiele borowinowo - żela- 
ziste, hydiopatyczne, rzeczne w  Po 
prądzie, a w reszcie inne środki po­
mocnicze: leczenie elektrycznością, 
m asażem, itd. Na specjalną uwagę 
zasługuje  

m ineralna woda żegiestowska, 
Czysta jak kryształ o ciepłocie sta­
łej 9 stopni C., nasycona ogromną 
ilością bezwodnika węglowego, ma 
smak orzeźwiający i kwaskowaty. 
Źródło w ytryska ze skały, otoczone 
jest cem bryną granitową, a leży o 
dwa m etry poniżej cem entowej po 
dłogi deptaku. Czerpanie w ody od­
bywa się nie przez zanurzanie szklą 
nek, tylko przez nalew anie w ody  
do szklaneK. czerpanych zapomocą 
specjalnego naczynia. W oda żegie­
stowska należy do szczaw żelazisto 
m agnowo - w apiennych i  jest w  
w ym ienionych w yżej1 cierpieniach  
nader skuteczna.

Dodać w reszcie należy, że Za­
kład zdrojowy m ieści się tuż przy 
stacji kolejowej na lin ji W arszawa  
Kraków - Krynica, na której kursu 
ją  dogodne pociągi pośpieszne bez­
pośrednie.

Oto garść inform acyj dotyczą­
cych Żegiestowa, w którem laureat 
naszego konkursu będzie mógł spę 
dzić bezpłatnie okres w akacyjny.

I T O i l i i
ordynuje jak w  latach poprzednich

w Karlsbadzie
M fiLlbrum m irasse 9.
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na torze im. F. Jurjewicza na Reisenkdzf:a 
SŁacje autobusowe:

u". Watowa ! top Wyścigowy 
P  Cena pojedynczego przejazdu 1 zf.

w procesie człunków U. 0. W.
PYTANIA OBROŃCÓW IK R ., UCHYLONE PRZEZ PB ZE WODNIC Z ĄC EGO

L w ów , 23. czerw ca.
(—)  W  procesie członków U. O. 

W. zeznawał weizoraij jeden z naj- 
w azniojszych iswiaidków, nadkoini. 
sairz Miłitlenar, obecnie naczelnik U- 
rzędiu śledczego w  Toruniu. Na 
w stępie sw ych  zeznań, nadkom  
Mi itlener daije oigóJną charaikltóryis-ty 
kę Ukraińskiej Orgamizaej.i W ojsko­
wej, którą zna dokładnie, stykając  
d ę z jej członkam 1 i  działalnością  
ich od szeregu lait. Nastfipm ie św :a -  
dók opowiada w  jaki sposób .natknął 
się na Kira widiwnę i Cu,yżównę. Od 
dłuizszego jiuiż czaisu św iadkowł było 
wiadom o, iż >w m ieszkanki F raw -  
c wnej i Czyżówine.j m ieści się głów  
<ia ekspedycja „Summy", skąd w 
oa rdzo szyltlkiem lompie, .partjami 
akspedjowaino „Surmię" dsflejł To co' 
odebrano cud oskarżonej Mojisowi- 
czów nei to była już reszta przesyłki.

O br. d r. HairJkiewycz: Ozem pam 
‘■wytłumaczy panie nadkom isarzu, 
ze po p ań sk iem  odejśc iu  ze Lw ow a 
ustały  a fe ry  po lityczne i a re sz to w a­
n ia?

Przewodniczący: UdhytlaMi to p y ­
tanie,

W  dalszym  ciągu opowiada ś\\ ;a 
ddk, że dem onstracje ukraińskie w 
li stopa iz ie  nlb. r. były zainicjow ane  
i  przeprowadzone p izez członków  
„Młodej Hmoimady“ pozostającej pod 
siln ym  w pływ em  U. O. W., która 
czfanlkam' „Hromiadw* posługuje 
się.

Adrw. dii Szurhewycz: Jak pan 
są)d)z: panie naidkoniisairztu, jak usio . 
sunkuje się U. O. W . do Soiwjełóiw 
W razie  w o jny?

Pizow .: U chylam  to p y tan ie .

Z  TEATRU
(Wyiitępy iwskiewskieyo teatru aTi7- 

"tyascego Stanisławskiego).
Lwów, 23 czerwca.

Wojna światowa, która .zniszczyła 
tyle dóbr kulturalnych, także i teatrom 
d a la  się we znaki. Słynny teatr arty­
styczny Stanisławskiego w Moskwie, 
który w yw arł tak ogromny wpływ na 
życie teatru w ostam ich la t dziesiąt­
kach, do którego1 udawali się na stu­
dia reżyserowie i dram aturdzy całego 
św iata i który tak silnie promieniował 
na sąsiednią Polskę, rozbił się. Cześć 
aktorów ze Stanisławskim  pozostała 
w Moskwie, zaś pięciu wybitnych ar­
tystów z reżyserem Pawłowem uciekło 
przed bolszewikami w świat. Pozbierał 
Pawłów rozprószonych po świecie 'ak­
torów rosyiskich, zeszkolił ich żelazną 
pracą w świetnie zgrany zespół w myśl 
wskazań artystycznych swego mistrza, 
a więc w duchu i w stylu Stanisław ­
skiego : objeżdża z nimi większe miasta 
światowe z rodzimym repertuarem, w 
którym figurują cztery najprzedniej­
sze nazwiska komedii rosyjskiej: 0- 
strowski, Gogol, Czechow i Gorkij. Ten 
to odłam teatru Stanisławskiego, po

Następnie wraca św iadek do spia  
w y zajść w  diniiu 1 listopada ub. r. 
i wyraża puzelkonamiłe, że sprofano- 
wamie pommiiKow nie nastąpiło na 
podstaw ie nakazu U. O W , ałe uczy  
mili ito sam orzutnie członkow ie orga 
m zacji.

Po udzieleniu! p rzez św iad k a  od-

imm
NA POWSZECHNĄ WY3TAWĘ KRAJOWĄ.
Lwów, 23. czerwicą.

Dwie wycieczki na P. W. K. urzą­
dza Lwowski Wojew. Komitet W y­
cieczkowy w dniach 19- -25. lipca br.
Jedna wycieczka w yruszy pociągiem 
osobowym ze Lwowa 19. lipca, a zwie 
dziwszy Kraków, P. W. K. Poznań 
i W arszawę, wróci 24. do Lwowa; 
druga wycieczka wyruszy pociągiem 
pośpiesznym 20 lipca i uda się wipiost 
do Poznania — powrót tejże nastąpi 
24. lipca br. Całkowite koszia wraz

z utrzym aniem  dtd. pierwszej w y­
cieczki wyniosą 135 izł 50 gr., drugiej
104 zł. 10 gr. (w  razie użycia drugiej 
klasy 126 zł. 20 gr.).

Wszelkich informacji i wyjaśnień 
udzieia Wcjew. Romiiet wycieczkowy 
ustnie w godzinach urzędowych w 
Urzędzie Wojew. ul. Czarnieckiego 
1 18, I p., drzwi nr 81, ewent. tełef 
nr. 21, gazie też iprzyjmuie się zada­
tek 10 zł. od osoby do 10. lipca br.

w  l ir a : '
NIESAMOWITE ZJAWISKA

M iegs-gracza
fJPOW tfO ^ A Ł Y  

£LU ,U.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

CZASOWE ZAMKNIĘCIE

Warszawa, 22. czerwca, (st) Przed 
kdku dniami członkowie jednego z naj 
wytworniejszych klubów warszaw­
skich stolicy (o charakterze sporto­
wym) niemile zaskoczeni z-ostali kart 
ką na zamkniętych drzwiach lokalu 
klubowego: „Na iskutek uchw ały za­
rządu kluba lokal zostaje zamknięty 
do czasu zbadania tajemniczych zja­
wisk, których świadkami byli P. T. 
Członkowie w ciągu kilku o&tahuch 
i r i “.

Powód ten znali tylko nieliczni 
zapaleni gracze, którzy często noce 
całe spędzali przy zielonym stoliku.
Oto od pewnego czasu w klubie za­
częło coś straszyć. I tak jednemu 
z graczy, którzy wygrywał już partję 
i m iał zagarnąć bardzo wiele pienię­
dzy, tajemnicze coś wyrwało kartę 
z rąk i rzuciło na środek stołu. Innym 
razem wszystkie banknoty, które le­
żały koło jednego z graczy „duch"

uwieńczonych olbrzymiem powodze­
niem występach w W arszawie, zaw itał 
■obecnie do Lwowa, Widzieliśmy dotąd 
Ostrowskiego „Ubóstwo nie hańbi" i 
Czechowa ^Wiśniowy sad“ . Piękne to 
były wieczory i pozostawiły nam  w 
duszy mnóstw o niezapom nianych wra 
żeń, porrumo to, że walcząc z trudno­
ściam i języka i nieznajomością środo­
wiska, musieliśmy się przedzierać do­
piero do krynic piękna, zdrowych i 
czystych. Mefody teatru moskiewskie­
go są te same, co przed laty. Nie po­
szedł on na lep reform i eksperymen-

ipoiwiedżi na kkllka jeszcze pytań za  
(kończono pnzesiuiuhainie, poczem  raz 
pruwę przerwano do wtorku, zaś
ozłoinikowie sąidu wdali się d o  w ie l­
k ie j isałi, ceekn  po żeg n an ia  ustępu ją  
cegc Prezesa A pelacji dira A dolfa 
C zerw ińskiego i nadipzofcuratora d ra  
T ad eu sza  Malliny.

miął w jedną kulę i rzuci? na środek 
stołu. Kiedyś znowu załamał się pod 
jednym z graczy fotal z zupełnie no­
wego garnituru klubowego. Gdy służ­
ba postawiła nowy fotel, okazało się, 
ze w fotelu tkwi w;elkioh rozmiarów 
iiipła taniceraka. Ody igłę wyjęto, u- 
kazala się krew na fotelu. Od tej 
chwili nikt na tym fotelu nie usiadł. 
Był to u'utiony fotei hr. R., który nie 
dawno destał w klubie ciężkiego ata- 
ka serca, a następnie zmarł w domu. 
Fotel ten wystawiono potem do przed­
pokoju, gdzie przesiadywał na nim 
stary weżny klubowy. I ten nagle 
zmarł.

W lokalu ma być. urządzony wiel­
ki seans spiryitvstyczny Krążą upor­
czywe wieści, iż to duch hr. R., który 
w stawił na zielonym stoliku wielką 
część swego majątku, niepokoi swvch 

iwnych towarzyszy.

lów ostatniej doby. Nie stylizuje i nie 
szuka nieznanych wymiarów. Mocny­
mi korzeniam i tkwi w życiu. Dąży w 
teatrze do najwyższej prawdy i do naj 
doskonalszej iluzji rzeczywistości. Cel 
ten osiąga w yrazistym  rysunkiem  ty­
pów i charakterów, uwypukleniem kon 
trastów, grą zespołową tak wypraco­
waną, ażeby dawała w rażenie najw yż­
szej naturalności a nie reżyserskiego 
wypracow ania. A więc jak najmniej 
kulis,, jak najmniej aktorstwa, a jak 
najwięcej nurlu życia i jego realnej 
perspektywy. Tylko na tej drodze mo­

żna osiągnąć czystość sfylu Jest to 
sztuka, najdoskonalej rodzima, tkw ią­
ca wszystkim i korzeniam i w ziemi, na 
której w yiosła. Nie będę streszczał 
dwóch komedji, które znam y wszyscy. 
Ostrowski, pisarz ludowy, satyryk i po 
gromca kupieckiego świata, prosty w 
swych środkach artystycznych, tkwią 
cy  jeszcze 'trochę w melodramacie 
Czechow, św ietny iron ista  ale zara- 
aeon subtelny poeta sm utku i bezna­
dziejności rosyjskiej duszy, przemówili 
do nas ze sceny z  plastyką, nie mającą 
sobie równej. W zdumienie wprawiały 
nas długo trwające sceny zespołowe z 
improwizowanym tekstem zbiorowych 
rozmów, olśniło wielkie aktorstwo sa­
mego Pawłowa, artysty  n a  miarę na­
szego Solskiego i naituralny wdzięk 
wszystkich grających kobiet, rozm arza 
ły  ślicznie śpiewane piosenki, porywa­
ły kapitalne tańce.

Jeśli tak świetnym jest ten odłam 
trupy Stanisławskiego, to jakże dosko­
nałym  m usiał być ten ca ły  teafr przed 
wojną, w czasach swego największego 
rozkwitu, gdy całym i m iesiącam i stu- 
djowano jedną sztukę, po kilka razy 
zmieniano podczas prób aktorów, aże­
by znaleść dla d 2 ieła najdoskonalszy 
w yraz i najw yższy ton?

Czy my w naszych w arunkach mo­
żemy marzyć ,o takim teatrze, gdy cią­
głe deficyty zm uszają do nagonki re­
pertuarowej i gdy od dram atu coraz 
bardziej stroni publiczność? Mamy au­
torów, mamy wielkich aktorów i 
świetnych dramaturgów. Mamy tra­
dycje i mamy ambicje — brakuje nam 
tylko jednej rzeczy: publiczności.

Henryk Zbierzchcwski. 
*

JESZUZE O WYKONANIU „FIDELIA"
Lwów, 23 czerwca

Uwiaga moja, jako- recenzenta mu­
zycznego, kierow ała .sie przy omegdaj 
szem omowiiemu tej udalnej imprezy 
artystycznej, jaką było wystawienie 
„Fidelia" Beethovenowskieg,o przez 
Szkołę Operową Lwowskiego Konser­
watorium muzycznego, przedewszyst- 
kiem ku stronie muzycznej. Chciał­
bym jednak, w uzupełnieniu tej recen­
zji, podkreślić dobitnie rzetelny i wy­
soce wartościowy trud reżyserski dyr. 
Franciszka. Frączkowskiego. Przez dłu 
gie miesiące cyzelował ten wybitny ne 
diagog dykcję i grę sceniczną .swoich 
pupilów, doprowadzając do wyników 
nadspodziewanie dodatnich i godnych 
najszczerszego i najgorętszego uzna­
nia. Jeśli zatem opera ,,FideFo“ , wy­
konana przez początkujących artystów, 
zyskała sukces i wywołała ogólne u- 
znanie, jest to w wielkiej mierze zasłu 
gą dyr. Franciszka Frączkowskiego.

5"r. Neuhanser. 
O l O l C l  D I O I  3 I U I O I  o

J e iiw a fr i f a s n t a z y i im h  
f le k R k h  j j d n i s j ip f c
p o le c a  Fśrrrsa

lii. 1. 10.
w e  F iliach  w  D ro h o b y czu , S tryju , 
T a rn cp o lu , T a r n o w :e  - r ó w n ie ż .
O I C 3 0 I O ł O I O I O I O * Q ,
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SPRAWY* SZKO LN E.

t s f r f ó w a n e e  f t z r c z n e  w  s z k o l i
WARTOŚĆ WYChOWANIA FIZYCZNEGO. — WYCHOWANIE FIZYCZNE, 

PROPORCJA MIEDZY' KSZTAŁCENIEM UMYSiiOWEM A WYCHOWANIEM 
NA POLU WYCHOWANIA FIZYCZNEGO. — ZNACZENIE PEDaGOOiCZNE

PR SjCA SZKOŁY I P. W.
niego oczekuje społeczeństwo’ i interes 
państw a, to m usi istmieć bezwzględna 
idwiLowaga, wlzgl^diiie rfrnnolejlość 
między iwyolidwamieni Hr.,— am, a in­
telekt aalnera, Ponieważ nabyw anie 
w;edzy w ym aga więcej czasu, aniżeli 
nabyw anie sprawności fizycznej, prze­
to tal. azikofa, ja z  i  rodzice, mniszą ba­
czyć, aiby ta  n a tu ra ln a  proporcja, tych 
dwu pedagogicznych momentów nie zo­
s ta ła  naruszona.

Ze szczególnym naciskiem podkre­
ślić należy Działalność naszej rwefyko- 
wości na poln s-ydkowarnia fizyozsnego. 
JSalożjfae jńząz wojsk") bułce szkolnej 
rozwijają sią zr akomicie i mają już zja 
sobą jak najpiękniejsze rezultaty, t r z e ­
b a  przyznać, że wojskowość w dobo­
rze oficerów, kształcących mtódzież, 
jest barozo ostrożna i zawsze posyła 
tam ludzi odznaczających się taktem 
i zmysłem pedagogicznym. Dzięki ta- 
■ t) mu doborowi ludzi nawiązuje się 
kontakt żywy pomiędzy młodzieżą, a

Lwów, 23 czerwca.
Prdbląm wychowania fizycznego 

narzuciły szkole czasy powojelnlae. —
W prawdzie i przed w ojną upraw iano 
w szkole gim nastykę i ćw iczenia fizy­
czne, ad-e do tego przedmiotu nie przy­
wiązywano zbyt wielkiej wagi. Dopie­
ro po wojnie, kiedy wszystkie społe­
czeństw a zaczęły się organizować woj 
skowo, kwestja w ychow ania fizycznego 
stała się -aktualną, bo dopiero przeko­
nano się, jak wielką rolę odegrać mo­

l e  w przyszłej obronie państw a pnzygo 
toiwaiiie fizyczne młodzieży. Szybko 
postępująca urbanizacją i b rak  m iesz­
kań w m iastach powodują karlenie mło 
dzieży naszej i szybki rozwój gruźlicy 
oraz chorób nerwowych Epoka sportu 
i współzawodnictwa między narodam i 
we wspólnych św iętach sportowych, 
jak międzynarodowe biegi, wyścigi, o- 
limpjady i td. przyczyniły się również 1 
w  niem ałym  stopniu do propagandy 
w ychowania fizycznego. U nas w1 Pol­
sce kw eslja ta jest tembardziej ważną, 
że jesteśmy wciśnięci między dwie sil­
nie zorganizowane potęgi, które kwestję 
w ychow ania fizycznego staw iają na 
pierwszem miejscu i łożą olbrzymie 
sumy na przygotowanie n-ojcwe społe­
czeństw a, zaczynając je już od szko­
ły  powszechnej.

To też nasze ministerstwo spraw 
•wojskowych i oświecenia już -oid kilku 
lad czyni usilne starania azelby paziom 
wychowania fizycznego nastzej młodzi* 
ży nie pozostał wt tyle w aioju.uk,o. do 
naszych sąsiadów. Te zam ierzenia rzą 
du opinja społeczna trochę ju)ż rozu­
mie, ale nie zdajie sobie narazie sprawy 
z tego, ile wkładów poczynić jeszcze 
trzeba, by sprostać zadaniu. Jakkolwiek 
nasze środki finansowe nie pozwaia- 
ją jeszcze na zbyt pośpieszne tempo W 
tej dziedzinie pomimo to dzięki opiece, 
jaką rząd .otacza każdą pryw atną im  
cjatyw ę w tym kierunku, jest nadzieja, 
że i u nas ta spraw a szybko pójdzie 
naprzód.

Doroczne święto sportowe!, jakie u- 
rządza obecnie kuratorjum  szkolne, ma 
pclkstrać jaiknajrzer.szym kolom społe­
czeństwa dolty ihozasowy swój dorobek
i równocześnie zaznajom ić opinję z 
ważnością i w artością togo działu wy 
chowania. W ychowanie fizyczne ćwi­
czy i hartuje nietylko organizm, przy­
zwyczajając go do w y9iłków fizycz­
nych i zabezpiecza go przed niebez 
pieezeństwem choroby, ale także uczy 
młodzież dyscypliny, punktualności, 
kole żeń sikc.Sci i obowiązku, zapalą ją do 
szlachetnego wąpółzaJwonnichra i  przy 
'łwyrizaia do życia organizacyjnego i 
społecznego.

Obok w.ięc walorów higienicznych, 
posiada wychowanie fizyczne także 
wielkie walory moralne, które n a  bu- 
diu w ę charak teru  etycznego w yw ierają 
wpływ dodatni i decydujący. Młodzież 
nasza chętnie garnie się do sportu, bie 
rze żywy udział wie wszystkich im pre­
zach sporlowych tak w kraju, jak i za­
granicą i imprezy takie z ca ł\ m zapa­
łem urządza u siebie. Ruchliwość mię­
śniowa sprawia młodzieży organiczną 
przyjemność, to te-ż bardzo często książ 
kę zaslępuje football, czy rakieta, o-ile 
w pora nie poskionnm y rozwijającej się 
nalmiętności sportowej. Jeżeli wycho­
wanie fizyczne ma dać to, czego od

TAKO INTERES P* ŃSTWOWY. —
FTiZYC£NEM. — Z l SŁUGI WOJSKA
Kie r o w n ic t w a  p . w . — w s f ó ł -

wojskowością, który w razie niebezpie­
czeństw a posiadać będzie ogromne zna 
czonie. Dotychczasowo występy huf­
ców  szkolnych zapisały się chluDnie 
w  naimięci społeczeństwa, a  milową tp1: i 
wie święto m a w ykazać, o ile w tej 
dziedzinie poszliśmy jeszcze bardziej 
naprzód. Gorące poparcie ze *?trony o- 
prnji p^biacznej jest lombardziej po­
trzebne, że orno w łaśnie nua dw a «ele 
do ''pełn ienia, a m ian owioń. pirzeiz u- 
Łnaiua, w yrażone 'ieTcwnizogn wyono- 
wami a fizycimago1, zachęcić ich do dal­
sze; ofiarnej p racy  oiaz zainteresować 
jak narw trffcc sfery społeczeństwa tym 
dztiało!m wytenowania

■Odnosząc się z całym szacunkiem 
dla  ofiarności, —am in n o śc i i zapala, 
jaki w kłada się w przygotowanie fizy­
czne młodego pokolenia: dla obrony 
państw a, nie możemy nie przypomnieć 
ra,z jeszcze tego, cośmy zaznaczyli1 już 
poprzednio., a mianowicie, że trzeba 
zw racJć pianą uwagę n a  proporcję po*

Ltiingera odI iski
usuwa radykalnie bez bolu uporczy­

w e nagniotki i zgrubiałe naskórki.
‘ Sk ład  I w yrób

A p l o k a  F « .
L w ó w ,  p l a c  G o t u c n o w s k F c h

a

międay wychowaniem intelektnamem 
ff lizycznem. Kierownicy wychowania 
fizycznego rozporządzając peanem za­
ufaniem i  przywiązaniem młodzieży , 
mają sposobność zwrócić un nwanę na 
wartość wykształcenia. Rzucona choć­
by przelotnie, lecz w  porę, zachęta, 
czy też naw et n a  pozór obojętne zain­
teresowanie się postępami ucznia w 
szkole, będzie m iało dla ucznia bardzo 
wliielkie znaczenie i w wieitu w ypad­
kach Anteciznie pomoże w pracy nau­
czycielom.

Dotychczasowa współpraca między 
ukutą a P. W. idzie ,po linji dohra mło­
dzieży i interesu państw owego, Im Pil­
niejsze jęaą ta węzły pomiędzy oboma 
czynnikami, tern łacniej będciemy mo 
gli ntizynuać właściwą liJję, Móua w  
tym wypadku jest nieodzownym wa­
rnikiem powodzenia.

Br. P.

Fatalne perty.
FIĘKNY NASZYTN,IK PRZYNIÓSŁ ŚMIERĆ SWEJ uROUŁEJ WŁAŚCICIELCE. — ROMANTYCZNA HISTORJA 
PRZEPIĘKNEGO SZNURA FEREŁ. — CZYZBY PRZESĄDY, DOTYCZĄCE KLEJNOTU, BYŁY PRAWDZIWE?

Paryż, w czerwcu.
Śliczne, okrągłe lub nieregularne 

kuleczki o fascynującym blasku i  b4Q- 
lem, kremc erem lub różowem zabar­
wieniu: perły! Rzeczy śliczne, niewin 
ne, podobne do owoców jakiemuś nie­
znanego egzotyozaiogo kwiatu. A jed­
nak od wielu setek la t przesąd osnuł 
perły fatalną siecią smutku i niesz­
częścia. Zwłaszcza niektóre naszyjniki 
perłowe pos’.adają w tyim względzie 

ponurą i głośną sławę.
Do takich naszyjników należał

(Do ryciny na str. 1).
w łaśnie ten, który przed rokiem n a ­
była za  bardzo wysoką sumę piękna 

.ai młoida Amerykanka miss Bessie Bląn
aim. Zaproponował jej zakupienie tych 
per,eł
pewien zbankrutowany i  wykolejony 

arystokrata hiszpański,
który .przybył do Ameryki w poszu­
kiwaniu szczęścia. Zachował się wo­
bec A m erykanki bardzo uczciwie. 0- 
znajm ił jej bowiem:

Zależy mi wprawdzie bardzo na 
sprzedaniu tych pereł, gdyż są  one

SPR A W Y KOLEJOW E.

Nie będzie reiMcj] kolejarzy!
INTERW ENCJA W  MIN. KOMUNIKACJI W  SPRAW IE W STRZY­
MANIA URLOPÓW. — DODATKIKLIMATYCZNE. — DODATKI ZA

PRACE NOCNĄ.
Lw ów , 23. czerwca.

N iedaw no delegacja ZKP. udała  
się Jo dyr. departam entu adm ini­
stracyjnego w  Min. Kom unikacji, 
p. Gałeckiego, interw eniując w  
spraw ie reduKcji i urlopów w ypo­
czynkow ych, dodatków dla praco­
w ników  zatrudnionych w  m iejsco­
w ościach klim atycznych oraz roz­
szerzenia dodatków za pracę nocną 
na w szystkich zatrudnionych w  no 
cy pracowników.

Na powyżej przytoczone kwe- 
stje p. dyrektor Gałecki udzielił na 
stępującej odpowiedzi:

1) Redukcja pracowników prze­
prowadzona nie będzie.

2) Sprawa w strzym ania lub o- 
graniczania przez niektóre D yrek­
cje urlopów w ypoczynkow ych MK. 
zbada i wycia stosowne zarządze­
nie.

3) Dodatki klim atyczne zostaną
przyznane w  bieżącym  m iesiącu.

4) Postulaty dotyczące rozszerzę 
nia dodatków za pracę nocną na 
w szystkich  zatrudnionych w  nocy  
pracowników będą przez MIi. roz­
ważone.

moją ostatnią ucieczką przed nędzą. 
Mimo ro jednak muszę w /znaa pram- 
aęl P erły  te przynr szą nieszczęście!
Pozostają one w mojej rodzinie od kil­
ku wieków a ustawicznie snuje Sie 
za niemi

mroczna smuga zbrodni i zgrozy.
Także żrnia moja zm arła przedwcze­
śnie wskutek choiufoy piersiowej, a kto 
wie, czy i moje niepowodzenia nie wy 

koją z posiacams tego klejnotu...
Mimo tego ostrzeżenia Amerykan­

ka perły zakupiła. Przez dłuższy czas 
nie zdarzyło się jej nic nadzwyczaj­
nego tak, ze zapom niała zupełnie o 
groźnych słowach arystokraty.

Przed dwoma miesiącami przyby­
ła ona do Paryża w towarzystwie swej 
ciotki. Tutaj m iał ją dosięgnąć cios 
przeznaczenia. Oto mianowicie zako­
chał się w  niej pewien starszy m ęż­
czyzna, który me -mogąc uzyskać jej 
wzajemności zastrzelił biedna dziew­
czynę.

Fatalne perły porwały nową o- 
fiarę.

Co SiQ dzieje z dotisî isti
klimatycznemu dla kolejarzy?

Lwów, 23. czerwca.
Mimo nastania sezonu urlopów, 

nie uruchom iono 3 m djonów  zł., 
przyznanych na ten cel p izez Sejm  
i Senat. Mimo rozpoczęcia się już 
sezonów  kuracyjnych w  m iejscow o  
śeiach klim atycznych sprawa uru­
chom ienia dodatków k lim atycz­
nych dła pracowników kolejow ych  
znajduje się nadal w  m artw ym  
punkcie Pono Min. Kom. doriero o 
pracow yw ujc zestaw ienia i instruk

c je .
Fundusz na dodatki klim atyczne  

został uchw alony w  budżecie pań­
stw ow ym , jest w ięc prawem , które 
pow inno być berwarunkowo wyko  
nane.

Pełna kwota 3 m iljonów  złotych 
na pow yższe dodatki została uchwa 
łona nietylko przez plenum  Sejm u  
ale i przez Senat i od trzech m iesię 
cy jest naiform alniejszem  prawem  
obowiązującem .



Str- 8 „GAZETA P O ^ A N N T  z drua 24. czerwca 1929 Nr, 8898

MIASTO, KTÓRE NIE CHCE BYĆ OBDAROWANE. — G-DY BURMISTRZ POPEŁNI „GJSFFĘ". — TjKZEBJ PO-
MY&uEŁ O DOBRZE ZASŁUŻONYM WYPOCZYNKU.

Rudki w czerwcu.
Przed kilku laty  pani Felicja hr. 

Skarbkowa podarowała na własność 
tutejszemu m iastu pi^kn/ dom muro­
wany, składający się z kilkunastu u- 
bikacyj i dużego ogrodu, nakładaiąc 
jednak na Gminę obowiązek ntrzymy- 
Wuuia w nim Ochronki dla biednej 
dziatwy mieszczańskiej i bursy dla 
niezamożnych uczniów szkół miejsco­
wych.

Za dawnego legimu, Gmina z obo- 
w ą z k u  rzeczywiście się w j wiązywała 
i nawet kosztem wielu tysięcy zło­
tych poczyniła w budynku niezbędne 
adaptacje, Lecz gdy w lutym 1928 
urzędowanie objęła nowa Rana gmin­
na, pochodząca z wylboru i wzniosłe 
intencje .wspaniałomyślnej Ofiarodaw­
czyni poczęła ignorować, ta  widząc, 
że rzucone przez nią ziarno padło na 
tw ardą opokę i plonu nie wyda i wi­
dząc obojętność Rady gminnej w spra­
wie opieki społecznej, zażądała zwro­
tu tego objektu z zamiarem zrealizo­
wania swych projektów, choćby włas­
nym sumptem.

Obecny burmistrz, przez nową 
Radę spłodzony, usłyszawszy tę wieść 
rad isna, jeszcze w  m arcu br. realność 
powyższą hr. Skarbkowej oddał z po­
wrotem w posiadanie, oświadczaiąc: 
„Ta chw ała Bogu, nam  tego nie trza, 
bo to nam nie korzyść, ale sam wyda­
tek przynosi!" Wobec tego hr S karo • 
kowa majątek ten z rąk  niepowoła­
nych w swoje posiadanie objąwszy, 
obecnie poleciła swoim już kosztem, 
wybudować nowe werandy. Miesz­
czaństwo, oburzone medołęstwem bur 
mistrza i Rady, wszczęło larum, a 
burm istrz chcąc okazać się lojalnym 
wobec gminy, nakazał wstrzymanie 
rozpoczęty en robflt, wysyłając rów­
nocześnie do hr. Skarbkowej urzędowe 
pismo z oświadczeniem, że do wyda­
nia tego zakazu, zmuszony został 
groźbą „kilku pojedyńczych radnych".

FEJLETON „GAZ. jpOR.“ L 24. VI. 1929 

TEFFI.

K on ku rs pięknych  
kobiet.

Nowy prąd: przeciwko konkursowi
najpiękniejszych kobiet..

W itam ów nowy prąd
Niejednokrotnie miałam okazję brać 

udział w komisji sędziowskiej przy po­
dobnych konkursach i wiem doskonale, 
czem to pachnie.

1’rzedewszystkiem wybranej na k on­
kursie niewiasty nie można nazwać n i­
gdy piękną, albowieni do konkursu stają 
nie t y ł ?  piękne niewiasty, ile odważne.

Czasem patrząc na  przesuwające się 
po estradzie gracje, zadawałam sobie py­
tanie:

Jak  jej mogło wpaść do głowy, że jest 
piękną...

I)o konkursu  stają nieraz piegowate, 
ułomne, niezgrabne..  Trzydzieści egzem­
plarzy kobiecego samochwalstwa — i 
wybieraj z pośród nich najpiękniejszą 
kobietę!

A jakże bezwstydna jest procedura 
wybojów!

Nie wiem, jak  takie konkursy  odby­
wają się w innych miastach, lecz opo­
wiem, jak  to się dzieje pod tym wzglę­
dem w Paryżu

Zbiera się trzydzieści niewiast, z k tó ­
rych każda przypuszcza, że jest na jp ię ­
kniejsza. Niektóre przychodzą pod eskor 
tą  matek Wszystkie niewiasty zamykają 
w oddzielnym pokoju, l a m  one pudrują 
się, obrzucają się wyzwisaami, popra-

iO d n a s z e g o  k o r e s p o n d e n ta ) .
' riędzv radnym i zawrzało. Kilku 

światlejszych z nich zmusiło burm i­
strza do natych miasttswPio zwołania 
plenarnego posiedzenia Rady miej­
skiej, które też dnia 18. bm. rzeczy­
wiście się odbyło.

jakkolwiek na posiedzenie to z o- 
gólnej liczby 40 radnych, przybyło 
zaledwie 26, dopisała jednak publicz 
uosć, wypełniając salę obrad do ostat­
niego miejsca, niedwuznacznie dając 
upust rozgoryczeniu z powouu marno­
trawienia majątku G-minw nrzez znie- 
dołężniałych jej rządców.

Burm istrz wezwany do złożenia 
w tym kierunku oficjalnego oświad­
czenia, cynicznie wyparł się, jakdby 
kiedykolwiek realności tej na rzecz 
hr. Skarbkowej kmeniem Gminy po­
zbywał się, z drugiej jednak strony 
nia prtrafił wyjaśnić, dlaczego dopu­
ścił do wykonywania tam  przez nią 
aktów posiadania, a na pytanie, z !a- 
kich powodów w  urzędowem piśmie 
do hr. Skarbkowej skierowanem, zrzu­
cając ze siebie winę za wstrzymanie 
rozpoczętych robót, na ,>;kilku poje­
dyńczych radnych" ją złożył i by 
nazwiska typh Tadtiych obecnie w y­

raźnie wskazał — również zawzięcie 
milczał, tern samem wywołując u o- 
becnych najwyższe oburzenie, cze­
mu publiczność daia w yraz przez o- 
krzyki: „Trecz z takim burmistrzem, 
który gromny m ajątek niszczy, n a ­
tychm iast całą Radę rozwiązać!" itd.

Wynikiem tych obrad było, że R a­
da wobec niewyraźnego stanowiska 
burmistrza w tej spranie, jednogłośnie 
uenw aliła nie w.szczynac procesu o od­
danie w posiadanie zaprzepaszczonego 
-przez- jej przewodnika majątku, lecz 
w ybrała dielegację, której zadaniem  bę 
dziie uprosić nr. Skarbkoiwą o ew en­
tualnie ddbmwolny jego zwrot, na da­
w nych warunkach. Wątpić jednak na - 
leży^czy hr. Skarbkowa, jakkolwiek 
powszechnie zn an a  z nadzwyczaj o- 
fiarnej działalności społecznej, mając 
już nie mało w tym kierunku doświad 
czenia, zdecyduje się po raz  drugi na 
powierzenie spraw y Ochronki tej nie­
udolnej Radzie miejskiej i jej niefor­
tunnem u burmistrzowi. Natomiast pe­
wnym już dzisiaj jest fakt, że przez 
ich karygodną leikkomyslność, stan pow­
siadania Gminy, uszczuplony został o 
oamę okuta 129.000 zł.

CO m m i, NEM O.

Ł Ą K A .
Prześliczna łąka — tyle m iękkich traw  
Jako dyw any w  rozkosznym  harem ie,
W  uścisku lasów  M kity ieje staw,
Jak kaw ał nieba, spadłego na ziem ię
Dickoła granie kolorowych much  
I Koncert świerszczy z bliska i z daleka 
Płyną obłoki lak zw iew ne jak puch,
I szum i wieczność jak ogromna rzeka,
O takiej ch w ili w  trawy paść na wznak  
Duszą nad ludzkie sprawcy \vv ogromnieć 
W pić się oczym a w  nieba modry szlak, 
W szystko przebaczyć i wszystko zapomnieć!

wiają sobie toaletę i łykają  wulerjuuowe 
krople.

W drug m pokoju zbiera się „jury": 
pisarze, malarze, dziennikarze artyści. 
Ju ry  ogląda nadesłane fotografje pięk­
nych kobiet.

Wreszcie drzwi się otwierają i pięk 
ne niewiasty przechodzą „gęsiego" obok 
komisji sędziowskiej.

Każda podaje swój numer, imię i n a ­
zwisko. Członkowie komisji notu ją  sobie 
num er tej, k tó ra  wpadła im w oko P ię­
kności jeszcze raz defilują przed komisją
i potem znowu zamykają je w oddziel­
nym nokoju.

Komisja zaczyna się zastanawiać nad 
tem kogo warto wziąć pod uwagę.

Na początek wybierają dziesięć n u ­
merów. Wywołują po kolei.

O rytuał przy konkursie dba specjali­
sta w tych sprawach, pewien Francuz 
którego obowiązkiem jest urządzanie 
wszelkich zabaw miejskich w Paryżu.

Jegomość ów ubrany  jest zazwyczaj 
według własnej koncepcji: nosi m a ryn ar­
kę, krótkie spodnie, pończochy i p an ­
tofle.

Tak uzbrojony przystępuje właśnie 
do ataku

W yprowadzają piękność*Nr. 1.
—J Nazwisko pani?
— Narodowość?
_  Wiek?
— Zajęcie?
Narodowość oczywiście rosyjska, wiek 

do 25-ciu lat, zajęcie najczęściej, niewia­
domo dlaczego, „rysunki", czasem ta ń ­
ce, czasem „figuracja" w kinie, lecz n a j ­
częściej rysunki.

Po ukończeniu pytań Francuz podno­
si się z miejsca i poważnym krokiem 
zbliża się do piękności.

Piękność żenuje /  się troszkę i jak 
przestraszony koń, tuli się do ściany.

Francuz obchodzi ją  ze wszystkich 
siron i zapuszcza palce w jej fryzurę, by 
przekonać wszystkich, że są to prawdzi­
we włosy.

Piękność mdleje z rozpaczy — tyle 
roboty — ondulacja czesanie, strzyżenie 
— i wszystko przepadło ..

Potem Francuz przesuwa rękę po 
szyi, badając linję. Potem schwyciwszy 
z tyłu za talję, obciąga suknię, by lepiej 
uwypukliły się piersi i cała figura. Pyta 
przy tem poważnie t'l-i

— Stanik pani nosi?
Skonfundowana piękność mruczy coś

niezrozumiałego.
— Jeżeli nosi pani stanik, ‘ to proszę 

wej.,ć do drugiego pokoju j zdjąć...
Potem zaczyna macać boki - Potem 

unosi sukienkę- wyżej kolan, każe przy­
sunąć nogi, by sprawdzić linję.

Potem każe otworzyć usta i ogląda 
zęby. Podnosi włosy i zagląda do uszu.

Potem odwraca piękność plecami do 
komisji i znowu unosi suknię wyżej prze 
gubu w kolanach, by pokazać linję nóg.

Potem obciąga suknię na biodrach.
Potem dziękuje spoconej ze strachu 

j wstydu dziewicy, robi jej kompliment, 
mówiąc, że jest zachwycającą i prosi, 
by się oddaliła.

Wywołują naste<pny num er
Każdy z członków komisji ma przed 

sobą arkusz papieru, na którym każdej 
kandydatce wystawia stopień: pierwszy 
stop.eń za giowę drugi za figurę i z bo­
ku wypisuje ogólną ocenę.

Potem każdy wypisuje nazwiska 
trzech kandydatek, mających najwyższe 
stopnie. Potem robi się ogólne zestawie­
nie i wybiera się. trzy premjowane oię-

A oto pouczająca próbka dyskusji 
z tego „historycznego" posi-edzeućar;-?

Radny sędzia Fidyk:... przeto jako 
radny stwierdzam, że burm istrz postę­
powaniem swojiem kompromituje tak 
całą  Radę-miejską, jak i -wszystkich 
mieszkańców m iasta, a  ponadto be,*" 
prawnie zaprzepaszcza majątek gmi­
ny!

Burmistrz (o-Durzony): To ni
prawda.

Radn> sędzia Fidyk: lakto, i to nie 
praw da panie burm istrzu?

Burm istrz: Nu, — taże ja ni warjat.
Radny sędzia Fidyk: ALeż na to są 

świadkowie, -— pan Michałek...
Burmistrz (zirytowany): Nipraw-

da! — ten, chto to gada, to breszy jak 
pies!

Raany Dekinder: Zaznaczam , że
burm istrz nie zdaje sofcie sprawy z 
-włożonych na niieg.o obowiązków, na 
to odpowiedzialnie stanowisko zu p e ł­
nie stę nie nadaje, a nad1© nic p o j a ­
dając żadnego majątku, nie może od­
powiadać materja.lnie za szkody, mlpM 
dołęslwem swojem gminie w yrzą­
dzone 1

Burm istrz: Ta jak ja ni mam, — 
to żona moja ma.

(Brawa i ogólna wesołość na sa li) . '.
Radny Patraszewdki; Panow ie1 

aczkolłwiek z rumieńcem wstydu, przy 
znać jednak muszę, że Rada nasza 
-wraz z burm istrzem , którego sami 
stworzyliśmy, nie podofa swemu zada­
niu. Pozbywamy się majątków, które 
rządy komisar,skie Gminie przyspo­
rzyły, a przez ustawiczne bessenaow- 
ne i humorystyczne obratdy, stauśm j 
się rzeczywiście pośmiewiskiem całe­
go miasta! Jesteśmy p-ar.odją Rady! 
Niie widzę innego wyjścia, jak posta­
wić wniośek na jej natychmiast t,we 
rorwiązamŁe!

(Galerja z całej duszy bije brawa).

Specjalista chorób skorn , i w ener oraz 
kosm etyki 

Dr. SCHW AuZ 
Lwów, Słowackiego 4, naprzeciw  gl. po­

czty Tel. 16-61.
Usuwanie plam, brodawek, znamion, wło 
sów. Leczenie żylaków. Diatermja. Lam 

py kwarcowe.
Pow rócił 5143-10

kności.
Wtedy rozpoczyna się prawdziwa

walka.
Wchodzą w grę namiętności..

Oglądają wszystkie trzy razem i 
każdą oddzielnie.

Francuz poci, się i sapie
Krępi kandydatki na wszystkie stro­

ny, każe im opuszczać oczy, uśmiechać 
się.. Najsmutniejszy obraz powstaje 
wtedy, gdy zahukana na śmierć dziewica 
zaczyna się uśmiechać drżącemi w ar­
gami...

Lecz Francuz nie ustaje w  pracy.
Kręci, obciąga, podnosi sukienki, ogląda
kolana

A drzwi sąsiedniego pokoju aż drżą. 
tak głośno biją serca kandydatek i ich 
matek. Szczególnie matek.

W ybór trudnyśflfs.1
Jeden z pisarzy, uczestniczący w ju ­

ry, lubi kobiety pulchne i zlekka zezo­
wate. Drugi żada typowej piękności ro 
syjskiej.

— Cóż to ma znaczyć?
— To znaczy: miła, ładna, ponętna, 

sympatyczna .
Jeden z dziennikarzy lubi typy z 

Hollywood. Wyskubane brwi i nie wyżej 
ponad 50 kilo wagi netto.

Ktoś .szepcze:
— Wybierzcie tę tęgą, ona mieszka 

nad nami.
Wreszcie sprawa jest załatwiona Nofj 

piękniejsza kobieta wybrana. 
v,vSęhodzące po schodach matki mruczą 

niezadowolone, ho .napewno wszystko 
było z góry ułożone i uplanowanc"

— W przeciwnym razie moja Musia 
otrzymałaby z pewnością pierwszą n a ­
grodę...

Tłum. F. M
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D l a c z e g o  m s t r a t  s a r z s d a f ó

swe nieruchomości?
5ZFREG OBOWIĄZKÓW INWES1T CYJNYGH. — NIKŁE MOŻLIWOŚCI KREDYTOWE. — ZAMIANA JEDNEJ 
POZYCJI NIERUCHOMEJ NA DRUGĄ. — JAKIE DOChODf PRZYNOSIŁY GMINIE x>OMY MIEJSKIE. - UCHWA­

ŁY ZJAZDU SAMORZĄDOWEGO WOJEWÓDZTWA STANISŁAWOWSKIEGO.

W yw ia d  u B u rm istrza  m iasta  p. W acław a Chowańca .
Stanisławów, w czerwcu

Oncgdaj ukazały się na m urach 
m iasta a również w miejscowych dzień 
ulikach ogłoszenia M agistratu stan isła­
wowskiego, o zamierzonej sprzedaży 
całego szeregu nieruchomości miej­
skich. Ponieważ spraw a ta wzbudziła 
zainteresowanie mieszkańców miasta, 
zwrócił się W asz współpracownik, p. 
dr. O. W do burm istrza m :a>sta Stani­
sławowa p. W acław a Chowańca, z pro 
śbą o w yjaśnienie.

P. burm istrz Chowaniec ze zwykłą 
mu uprzejmością udzielił W aszemu 
współpracownikowi w tej sprawie na­
stępujących szczegółów:

„Miasto Stanisławów poniosło w 
czasie wojny cały szereg szkód wojen 
nych tak bezpośrednich ja i pośred­
nich; równocześnie z m iasta przedwo­
jennego powiatowego stało stę ono po 
wojnie miastem w.ojewódzkiem, biorąc 
tiem samem na siebie wynikające stąd 
obowiązki.

Konsekwencją tego stanu rzeczy 
byl cały szereg obowiązków inw esty­
cyjnych, tern W iększych  i pilniejszych, 
iż miasto nasze nie zaobyło się przed 
wojną za przykladlpm innych miast 
małopolskich na  przeprowadzenie tak 
ważnych inwestycyj zasadniczych, jak

kanalizacji, wcdeciąuów i  olekłryiiha- 
ctji miasta.

Powyższy stan rzeczy spowodował, 
że począwszy od nastan ia  jako tako 
norm alnych stosunków, to znaczy od 
początku roku 1927, gminta łoży rok 
rocznie znaczniejsze kwoty na cele 
inwestycyjne, bądź to z w łasnych fun­
duszów, bądź też z  nadarzających się 
okazji kredytowych.

W ytyczną dla działalności Zarządu 
m iasta jest z jednej strony przeświad­
czenie, że inwestycje nie mogą być 
przerywanp, ale przeciwnie muszą być 
stale kontynuowane, jeżeli miasto ma 
się rozwijać a nie cofać — z drugiej 
strony, że inwestycje te nie mogą w 
żadpn sposób przekraczać możliwości 
fina<nsoiwydh gminy i nie mogą pocią­
gnąć za eohą jakiitKkolwifck kłopotów 
pieniężny oh.

Przy opracowaniu tegorocznego bu­
dżetu, Magistrat musiiał sdę liczyć z o- 
gólno-p.aństwowemi trudnościami fi- 
nansowiemi i bardzo nikłym i widoka­
mi możliwTości kredytowych przy ró­
wnoczesnej ich wielkiej drożyźnie. To 
też ograniczył swoje zam ierzenia in ­
westycyjne do takiego minimum, któ­
rego domagały się bądź to- potrzeby 
miasta, bądź też konieczności państwo­
we.

Dwie kcfe^orja inwestycy.fi
Po pierwszej kategorji należy ze 

znaczniejszych inwestycyj wymienić 
rohoćy kanalizacyjne na 700.00C zł., 
ośrodek zdiowia kosztem 90. 00C zł., 
nowy budynek szkolny w dzielnicy Knli 
hinina Kolonji (160.000 zł.), przebudo­
w a walącego się ra tusza  (300.000 zł.), 
budowa pierwszej partji hali targowej 
(364.000 z ł) , dokończenie budowy tar­
gowicy (249.000 zł.), inwestycje straży 
pożarnej (338.000 zł:‘, ; prace przygoto­
wawcze do budowy wodociągów 
(.60.00U zł.), dokończenie budowy elek­
trowni, n.a co w bieżącym roku przewi­
dziany jest wydatek 1.875. 000 złotych.

J o  kategorji drugiej należą: zakup 
■no gruntów pod lotnisko (150.000 zł.), 
budowa dworca autobusowego (85 00O 
zł.), przebudowa koszar 48 pp. d la  ce­
lów szkulnych (525.000 zl.), zakład dla 
badania śiodków spożywczych (40.000 
zł.), budowa 9tadjonu sportowego (30U 
tys. złotych).

Poza tymi dwoma zasadniczymi 
grupami inwestycyj miejskich przewi­
dziany jest jeszcze szereg pozycji dro­
bniejszych, związanych bądź to z po­
trzebami kom umkacyjnemi (budowa 
dróg) bądź też będącemi wkładamó na 
powiększenie wartości m ajątku miej­
skiego, bądź też dyktowane względami 
hyigjeny i innych potrzeb miejskich.

O ile chodzi o grupę drugą inwesty- 
cyj miejskich zaleconych gminie przez 
władze nadzorcze, to wykonanie ich u- 
zależnione zostało od uzyskania przy 
pomocy tychże' władz kndytów  potrze­
bnych na wykonanie tyoh inwestycyj.

Natomiast inwestycje, dyktowane 
bezpośredmieiri potrzebami miejskitmi, 
z góry już otrzymywał- swe pokrycie.

Są niem waluty' przyznanych już grrn- 
nie, a jeszcze nie wypłaconych pozy . 
czek —jak np. na elektryfikację mia­
sta, na  budowę targowicy i koszar stra 
ży pożarnej — Banku Gospodarstwa 
Krajowego, pożyczka w tymże banku 
na cele inwestycyjne, o którą toczą się 
obecnie rokowania przy pomocy i po 
parciu M inisterstwa Spraw wewn., wła 
sna gotówka i w aluty innych, już wy­
płaconych pożyczek na łączną kwolę 
320.0C0 zł., specjalne opłaty od ad ja- 
centów na budowę kanałów prelimino­
w ane na 270.000 zł. — Reszta inwesly 
cji, wyrljkającyeh z bezpośrednich po­
trzeb gminy, ma być pokryta z częścio­
wej sprzedaży majątku gminnego. •—- 
Z togo źrćdla dochodowego przewidzia 
ny jest wpływ 860.000 zł. przy' ogólnej 
wartości m ajątku gminnego, według 
szacunku inwentarzowego na 18 milj. 
złołych.

Przy decyzji co do częściowej rea­
lizacji majątku miejskiego miarodajnie 
były  dla Rady Miejskiej następujące 
momenta:

a) kwoty, uzyskane z tego źródła 
nie są przeznaczone na opędzenie wy 
datków bieżącej adm inistracji, ale na 
inwestycje,; przedstawiające trw ałą 
wm.rlość; tern samem jest to zam iana

jednej pozycji nieruchomej na drugą 
pozycję,

b) konieczność kontynuow ania tych 
inwestycyj przy równoczesnem braku 
kredytów długoterminowych,

c) drożyzna kredytów długotermi­
nowych, przekraczająca możliwości 
płatnicze samorziąau,

d) nikła wvdajność dochodowa po­
szczególnych nieruchomości miejskich 
w  porównaniu z korzyścią wynikającą 
ze spieniężenia nieruchomości.

Przy wyborze poszczególnych objek 
tów sprzedażnych którowa.no się oczy­
wiście) w pierwszym rzędzie ich uży­
tecznością i ■wydajnością dla .gminy, i 
w -jbraro oczywiście takie, które dla 
niej w tym kierunku najm niejszą przeo 
stawiają wartościżĄ

Wartość sprzedażna całej Dąbrowy 
przy jij .sparcelowaniu wynosi 10 mil. 
złoiych, dotychczasowy czynsz dzier­
żawny za tę sam ą Dąbrowę wynosił 
rocznie 10.000 zł., .a więc zaledwie 1 
proc. — W obecnym roku przewidzia­
ny jest do sparcelowania objekt 14 mor 
gów, z całego kompleksu wynoszące 
go 204- morgów Dochód z tej parcela­
cji, prelim inow any jest na 300.000 zł., 
podczas gdy przynosił on dotycczas 
dochód z  dzierżawy refc.znej 450 zł. ro­
cznie', a zatem 1 i pół preo. Ze sprze- 

innych drobnych gruntów miej­
skich preliminuje się kwotę 50.000 zł., 
podczas kliddy dochód z tych samych 
gruntów uzyskany drogą publicznych 
przetargów wynosił rcicznie trzy tlżwai 
■te proc. To samo dotyczy również i bu­
dynków, których sprzedaż jest obecnie 
przewidziana. I tak jeden z tych objek 
tów przyiiosił dotychczas 3 proc., inny 
był zaledwie sam owystarczalny, do

ChiromantKł;
w Stanisławowie.

Stanisławów, w czerwcu.
Od paru dni bawi w Stanisławo-, 

wie znana w  świecie chirom antka 
francuska Madame Lisiniore. Bardzo 
ciekawe jfj i prawdziwie naukowe 
eksperymenty wywołują niebywały 
podziw odwiedzających. Różni ludzie 
bardzo sceptycznie usposobtóni usiło­
wali wpaść na może iakieś oszukań- 
stwo, ku swemu jednak ogromnemu 
ździwiemu skonstatowali, że mają 
rzeczywiście do czynienia z rzadkim 
fenomenem, bo z kobietą, która dys­
ponuje 6zósiym zmysłem. Jednem 
słowem są to rzeczy i fakta, które 
trudno ■zwykłym rozumem pojąć. 
Chiromantka zostaje w Stanisławowie 
jeszcze kilka dni i stanowi prawdziwy 
ewenement tego sezonu.

dwu dalszych trzieba było uaw d do­
kładać.

Zauważyć należy, że sprzedane ma­
ją być objekty gminie niepotrzebne 
bądź leż przeznaczone na  cele mie­
szkalne. W tym ostatnim kierunku 
gralina nie ma żadnego ustawowego o- 
bowlązku budow ania i dostarczania o- 
bjektów m ieszkalnych. W swoim cza­
su chcąc ulżyć panującem u w mieście 
braków 1 mieszkań i wypełnić lukę, ja­
ką brak prywatjiej inicjatyw y w ytw a­
rzał, wybudowała gmina szereg objek-. 
tów mieszkalnych. Jednakowoż samym 
faktem powiększenia ilości mieszkań 
w  mieście o 200 z górą mieszkań no­
wych — obowiązek swój spełniła. Na­
tomiast adm inistracja tych objektów 
przysparza obecnie gminie wiele kło­
potów i trudności adm inistracyjnych, 
ilieże ludność a ściiśle mówiąc, łokato- 
ncwie tych budynków, częstokroć pod­
r a ż a n i  przez niesumiennych demago­
gów, uważają, że grrnna powinna do­
starczać nn mieszkań bezpłatnie, a 
przynajm niej niżej własnych kosztów 
Jest rzeczą zatem słuszną, ażeby fun­
dusze ulokowane obecnie w nierucho­
mościach, z których by tylko jednost­
ki chciały dla siebie ciągnąć korzyści 
obrócić na cele ogólnej użyteczności.

„Szal inwestycyjny®*.
Wreszcie n.a zakończenie jeszcze 

jedno. Dnia J4 grudnia 1928 odbył się 
z inicjatywy Pana Wojewody stanisła­
wowskiego, zjazd samorządowy całe>- 
go województwa. Na zjeździe tym mię­
dzy innem i aktualnemii zagadnieniami 
samorządu, referowano i obszernie 
pruedy skutowano kwestję iweslycji i 
'ich pokrycia. Wynikiem tych ohr.ad by 
lo jednomyślne stwierdzenie, że przy 
dzisiejszej sytuacji finansowej, tinan 
sowanie iw.estycyj nastąpić może jedy­
nie własnych dochodów bieżących, 
względnie z realizacji zbędnego mająt­
ku samc.rządnwego. Zatem polityka fi 
nansowa m iasta Stanisław ow a w od­
niesieniu do inwestycji jest zgodna z 
ogóinem zarafrywmniem znawmów ży­
cia  samorządowego na.sztego wojewódz­
twa.

Ponadto na podstawie dotychcza-

Zupełna S Ł T O s a d i ś z ^ idacji
urzędow o  dozw olona 

Szyfony - perkata - zefisy » wełny - jectkvabie - 
kołdry - firanki - koce — niżej cen fabrycznych

F. K.tJAUER i Syn P3h KssMny 2.
D a l s z a  z n i ż k a  c e n -

sowej działalności obecnego Zarządu 
m iasta nie ma powmdu ani na chwilę 
powątpiewać, że poszczególne inwesly. 
cjie hędą uruchom iane tylko w miarę 
płynności funduszów.

Miasto Stanisławów już w ubie­
głych latach, kiedy ze strony władz 
nadzorczych był wywderany n.aw'et pe 
■wnego rodzaju nacisk na samorządy 
w kierunku jaknajszerzej zakrojonej 
akcji inwestycyjnej — dało dowody 
że iutjdy nie da się epanowaćt&lrzalowi 
inwestycyjnemu", a będzie w tym kid- 
runku kierowralo się jedynie ręalnemd 
m'ożlhvości,ami z jednej — a rzeęzywd- 
stemi potrzebami ludności — z drugiej 
strony. -— Potrzpby te mówią jasno i 
zdecydcw anre, że stc-ikioć ważniejszą 
sprawą jest dla ludności kanalizacja, 
wodociągi i h  m podobne inwestycje 
natury ogólnej; aniżeli fakt posiadania 
przez gminę większego lub mniejszhgn 
a słabo re.itująoego sie, m ajątku miej­
skiego".

Dr. O W
H— P— MiWUWci

„VITA“. Tabletki ,,Vichy“, Kissin- 
gen", „Karlsbad" i „Biliń* zastępują zu­
pełnie wody tej samej nazwy, a są o 
20u% tańsze. Na składzie w aptekach
i drogerjach. 2862 10
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Ze sportu .

W walce o mistrzostwo.
CSARNI GRA TĄ Z GARBARNIĄ, POGOŃ WY JECHAŁA DO KRAKOWA.

Lwów, 23 czerwca.
Dzień dzisiejszy przyniesie nam 

szereg aarszych rozgrywek o mistrzo­
stwo Ligi. W alka toczyć się będzie na 
szerokim Gracie, a wynik jej sprowa­
dzi prawdop.Mlobnie dalsze przegrnpo- 
wania. Po ostatnich rewelacyjnych 
wprost w ynikach trudno doprawdy 
zdobyć się na atawiame jakichkolwiek 
horosKopow, terrba/dziej, że foTma 
drużyn jest wciąż jeszcze zmienną. 
Najlepiej przedstawiają się pod tym 
względem

CZARNI,
którzy grają naogół równomiernie a 
niespodzianki jakie dotychczas zgo­
towali miały wszystkie raczej charak­
ter douatni. Występu Czarnych w wal 

. ce z G arbarnia oczekuje się we Lwo­
wie z wiulkiem zainteresowaniem. 
Drużyna lwowska mogłaby bowiem 
w razie zwycięstwa w ysunąć się zde­
cydowanie kn górze, gdzie wobec do­
brej k o n / cktury i nadal utrzym ałaby 
się, a któ wie czy nie zdobyłaby nawet 
w pierwszej kolejce prowadzenie. Szan 
se ka temn sąl Czarni pazed tygod­
niem dopiero wydobyli na jaw wszel­
kie walory bijąc bezapelacyjnie JFG. 
w stosunku 6:0. Dlaczego więc nie 
mieliby się uporać z Garbarnią, tem- 
bardzmj gdy gra toczyć się będzie na 
wiasnem boisku. Za Czarnymi przema 
wia również skaiba forma drużyny kra­
kowskiej, która ubiegłej niedzieli w 
spotkaniu z Cratovią osłabioną w  do­
datku kdkom a rezerwowymi zupełnie 
zawiodła Trójka obronna Czarnych 
jest bezsprzecznie lepszą od Borkow­
skiego, -Kunkowicza i Jesionki. Pomoc 
Au-gusty® Trzecki, Nagraiba dorówna 
orawdopodobnie pomocy Czarnych, 
natom iast więcej plusów bylibyśmy 
skłonni orzyznać lńiji ofeiizywnej go­
spodarzy. Słynna tró jta  środkowa Gar 
harni jakoś zbyt szybko się skończyła 
i przy szybkiej, dobrej obronie Czar­
nych najprawdopodobniej nie wiele 
zdziała. Zawody rozpoczynające się 
o jojz.3.30 poprzedzi przedmecz Re- 
wera— Czarni I. B.

POGOŃ WYJECHAŁA

wczoraj do Krakowa. Po ostatnim 
skandalicznym występie przeciw Ru­

chowi okazała się potrzeba dokonania 
pewnych przeg upowań Ofiarą padł 
przedewszystkiem x'ichtel, którego w  
Krakowie zastąpi Kucihar. Daleko idą­
ce przesunięcia nastąpiły w napadzie 
.Wystąpi on w następującym  składzie: 
Szanaaiewicz, Maurer, Eatsoh, Zim­
ni er, Pras. Bramkarz, obrona i boczni 
pomocnicy pozostają, niezmienieni. Mi 
mo tych pociągnięć szanse Pogoni są 
bar dr o siabe. Cracovia znajduj1 się 
bowiem obecnie w baTdzo dobrej for­
mie i nawet z kilkoma rezerwowymi 
nrzedstawia na wła&nem poisku je- 
ttnostkf bojową, z lrtórą meiarwo dać 
sobie radę. Główną siłę „białoczerwo- 
nych“ stanowi w danej chw ili pomoc 
oraz dobra obrc.ua, to też napad) Pogoń' 
o charakterze wybitnie kombinacyj­
nym będzie m iał trudny do zgryzienia 
orzech, tem-bardz-iej, żc biak mu zgra­
nia, W każdym razie uważamy, że 
trójka dobra tcchnicZ Ł 1» i kombina­
cyjnie m a więcej szans przedostania 
się przez tyły Cracovii, niż przebo 
jowcy, którym system zawiódł właś­

nie nbiegiej niedzieli. Stawiając P ra­
sa  n a  skrzydło m a Pogoń jeszcze i to 
na oku, że swent. m ożna przesunąć go 
na lewego łącznika a M aurera na 
sKrzydło.

Zasadniczo należy się liczyć ze 
zwycięstwem gospodarzy, w każdym 
razie jednak dostarczy spotkanie k ra­
kowskie widzom wiele emooy1, tembar 
dziej, żA Pogoń ,gra zwykle w Krako­
wie bardzo ambitnie.

O SYTU.lLJI
panującej obeerue w Lidze świadczy 
najwymowniej fakt, że wynik spot­
kania znajdującego się na  czwartem 
miejscu Ruchu z Turystami tworzy 
nieprzeniknioną zagadkę. Przy dobrej 
obronie Turystów niełatwo będzie 
Górnoślązakom zaskoczyć [przeciwni­
ka, z drugiej strony jednak napad 
Turystów nie naieży do ^m ocnych", 
to też wynik będzie bodajże dziełem 
czystego przypadku. Ze względu na 
to, że zawody odbędą się w Łodzi z 
w ielu stron typuje siię jako faworyta

Jurystów , figurujących w tabeli na 
przedostatniem miejscu.

MGŁĄ TAJEMNICZOŚCI
pokryte są również zawody ŁK3—- 
Warta w  Poznaniu. W arta, mimo suk 
cesu nad Wisłą jest drużyną „humo­
rów" forma jej zmienia się z meczu na 
meci i o wyniku decyauje czasami 
dio’iny przypadek. Mimo czołowej po­
zycji ŁKS-u skłonni jesteśmy więcej 
szans przyznać Poznańczykom, tem- 
bsrdziej, że .po ostatnim  sukcesie nie 
zaforaknie im zapewne animuszu.

W ynik remisowy leży również w- 
granicach możliwości.

SYTUACJA POLONJI
jest tego rodzaju, że ieśli nie otrząście 
»ię w najkrótszym czasie, to podzieli 
sm utny los Hasmoned i Śląska. Sto­
łecznej drużynie nadarza się obecnie 
bodajże najlepsza spu»M>ność zdoby­
cia dwóch runlrtów. Doświadczenia 
lat ubiegłych pouczają nas nowiem, 
że J. F. C. załam aw szy się raz  nie 
przychodzi tak szybko dosieoie. O ile 
wystąpi jeszcze bez graczy wydalo- 
lych we Lwowie z boiska i ewent. już 
ukaranych wówczas Polonii szanse 
będą wcale dobre, tembardziej, że 
dotychczas daw ała sobie z Katowi- 
czanam i doskonale radę.

Program M L  im  wyścigów kannyda Y. 1 1 .
na PerfenAÓwce.

Lwów, 23 czerwca.
Dziś w niedzielę ostatnie gonitw/y 

wiosennego sezonu zapowiadają się 
niezwykle interesująco. Właściciele 
stajen zgłosili liccme konie, tak, że 
w alka będzie niezwykle emcicjonają-ua. 
Fawotryci są trudmi do cikreślenia. EWa 
dni d'e.szozowe przyniosły «zezeęj j ie -  
dpadziąneik, ciponiuie-wać się więc nale­
ży, że i dzisiejsze g&aitwy przyniosą 
nieoczekiwane wyniki. Gracze w  to­
talizatora zatiem mają doskonalą oka­
zję do odbicia Cwydh przegranych, 
tylko trzeba przewidzieć „fuksa". A 
prawdopodobnie będzie ich dosyć. ,Naj- 
ważniejszemi gonitwami dnia  będzie 
gonitwa dla koni arabskich o. nagrodę 
2000 zł. WiiiOlili Sieeple-Chase (Me­
moriał -Stanisława lar. Siemieńshiego- 
Ltfwitlkiego z nagrodą 4000 zł. i Han­
dicap płotowy o nagrodę 2000 zł., w 
którym startują zwycięzcy gonitw 
z płotami.

Gonitwa I. Nagroda 600 zł., dy­

stans ok, 2100 m. 1) Zambezi, kl. 
kaszt. K. hr. Rostworowskiego. 2) Bo- 
hun, og. <c. gn. L. Krzeczun.ow.icza. 3) 
Klejnot, og. sk. gn. ppłk. T. hr. Komo­
rowskiego. 4) Poluks, og. kaszt. L. 
Krzcczunowicza. 5) Jenissej, og. c. gn.
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M IG A W K I  
N IE D Z IE L N E

O ofiarach małżeńskiego pożycia i atm o- 
sierzc „Lwowskich brow arów 1- — O u- 
staleniu pogody i  asekuracji na w akacje. 
— M ądra ciocia I kostjum y kąpielowe. — 

Bieda nie hańbi!
Nareszcie nadszedł czas wakacji i u r ­

lopów — cieszy się dzieciarnia, kończą 
przygotowania do wyjazdu, panie, m a r­
twią się mężowie — I nic dziwnego, bo 
trzeba na gwałt brać zaliczkę, k tórą  bę­
dzie się spłacać przez cały rok. Ale coż 
robić, skoro żony musza jechać na  wy­
poczynek po całorocznej pracy (albo nie­
róbstwie), aby zaczerpnąć świeżego po­
wietrza i nowych sil do dalszych awan 
tu r  i gnębienia ofiary małżeńskiego po­
życia. (Mam tu  na  myśli oczywiście — 
męża).

Jedyną ich pociechą jest nadzieja 
chwilowej bodaj swobody — co to za 
rozkosz pomyśleć, że „baba" nie będzie 
siedziała ci na karku  nie będzie cię m ę­
czyć co chwilę o nowy kapelusz, nie bę­
dzie się kłócić z powodu późnego po­
wrotu do domu Nareszcie będziesz mógł 
nieszczęśniku oddychać dłużej atmosferą

j.baczewskicgo" albo „Lwowskich Bro­
warów" i nie  będziesz potrzebował, wra­
cając, zdejmować bucików już w b ra ­
mie.

A jeżeli przyjdzie ci ochota, będziesz 
mógt u boku ślicznej jakiej dziewczynki 
spędzić miłą chwilę w kinie, n a  Ilelan- 
ce, albo w miłych zakątkach pąrku stryj- 
skiego. Można także z całą obojętnością 
znosić j pomijać milczeniem listowne a- 
taki najdroższej żoneczki o pieniądze.

Panie tymczasem cieszą się życiem, 
radością i pogodą, która nareszcie się u- 
staliła iak należy — to znaczy, że de­
szczyk pada, zimno człowiekiem „tele­
pie", — czyli, że jest wesołoI

Należy pamiętać przed wyjazdem na 
letnisko o parasolach, kaloszach, śnie­
gowcach, futrach nartach i łyżwach —•

bo chociaż przepowiadają nam upalny li­
piec i sierpień, ale u nas w Polsce wszy­
stko możliwe i lepiej być na  wszystko 
przygotowanym i nie robić potem głupiej 
miny, na widok jakiejś małej śnieżycy, 
czy listopadowej „chlapawki".

Moja ciocia, k tóra  jest osobą bardzo 
zapobiegliwą i przewidującą, zabrała ze 
sobą na wieś 2 tony węgla, 1 sąg drzewa 
i nieco alkoholu — ten ostatni pomysł 
bardzo mi przypadł do gustu, przecież w 
czasach wakacyjnych nudów, niema nic 
lepszego nad łyczek likieru albo winka, 
bo to i zagrzeje i rozmarzy i doda ani­
muszu Musimy przypomnieć naszym 
paniom, aby nie zapominały o kostju- 
macb kąpielowych — tej najważniejszej 
„toalecie" XX. stulecia.

Kostjum kąpielowy jest połową ko-

A L H A I ^ B R A ,  T a r g i  W s c h o d n i a
F 2ui l fcifed-Jela 23 czerwca 13£9.

W I E L B I  P O R A N E K
Oancingf armijny. pscz.puiikio godzJI tej przedpoł.

K. hr. Roslworowskiegn. 6) W arta, kl. 
-sk. gn. R. Kruszewskiego.

G onił iva II„ { Nagroda 1600 zł. dla 
koni arabsk ich ,1 dy stans ok. 1800 m
1) Arba, kl. e. kaszt. R. ks. Sanguszki.
2) Lteila, kl. c. siwa C. Ło-puskiego. 3) 
Wałacha-, kl. c. siwa R. i J. hr. Potoc­
kich. 4) Gaw ęda, kl. siwa Si. „Janów".

G o n itw a  III. Nagroda 600 zł. Na­
groda honorow-a dla jeźdźca zwycięz­
cy, ofiarowana przez WP. Bolesława 
Zangena. Dystans ok. 2100 m. 1) Ata- 
man II, og. kaszt. pułk. M. Karatie- 
j-ew-a 2) Et II, og. siwy W Gutowskie­
go. 3) Jeryohronka, kl. kaszt. kpt. W. 
Pł-otnackiego. 4) Gizi Langd-en, kl. gn. 
St. Bronikowskiego. 5) Umykaj Pol- 
m-oodie, ki. gn. J. Skolimowskiego. 6) 
Bartosz, og. sk. gn J. Stokowskiego. 7) 
Barkarola, kl. gn. Gr. of. 13 DAK. 8) 
Korona, kl. kaszt. Gr. of. 21 p. U ła­
nów Nadwiślańskich. 9) Kin-Fo, og. 
gn. por. Z. Wojtowicza. 10) Nigmo, kl. 
Dina, kl. gn. Gr. of. 2 DAK.

biecej jaźni — możnaby napisać całe 
s tudjum o kobiecie i tym nieodłącznym 
jej towarzyszu.

Po kosijumie można poznać kobietę. 
Kobieta „syrena" nosi kostjum wielo­
barwny czyli „nęcący11. Poważne nężat- 
ki — kostjum ze spódniczką j mato wy­
cięty. Panna na wydaniu — kostjum 
„dzicsięciocentimctrowy ‘ — kobieta ła­
d na  lubi niate czarne trykociki, kobieta 
bardzo piękna najchętniej kąpie się w 
kos t jun re  Ewy, a naprawdę uczciwe nie­
wiasty z zasadami przedwojenneini,  k ą ­
pią się w ukryciu w długiej, kolorowej 
koszuli

Kąpać się można wszędzie, nawet 
tam, gdzie wcale niema rzeki, ho kąpać 
się można w wodzie, słońcu, powietrzu, 
słodkich słówkach j miłości — a więc 
kostjum kąpielowy — konieczny!

Ja  sama już rozmyślam nad tern, jaki 
kostjum mnie będzie najhardziej odpo­
wiadać — mam już nawet wspaniały mo­
del, tylko brak mi forsy — chciałam 
dziś przypuścić szturm do mojej dyrek­
cji w tej sprawie, ale cóż, kiedy coś dzi­
wnie mnie „zapeszyło" — oto na drzwiach 
dyrektorskiej kancelarjt , przy wejściu 
do tea tru  i na kasie _  umieszczono a- 
fisz zespołu Stanisławskiego — afisz, 
który krzyczy na całe gardło

„B ieda nic hańbi!*? .'i
Irena Ładosiówna
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n i e  M ł e m
d la  F u n kcjon crju szy  w e  L w o w ie  za  ro k  1928,
Lwów, 23. czerwca.

Zamknięcia rachunków  i sprawozda­
nie Zakładu Pensyjnego dla Tunkcjona- 
rjuszy we Lwowie za rok  W28 zostały 
już opracowane i będą przedłożone W al­
nem u Zgromadzeniu Delegatów, które 
się odbędzie w dniu 29. czerwca 1929.

Sprawozdanie wykazuje, że ilość o- 
sób ubezpieczonych w Zakładzie wzrosła 
w roku 192S do liczby 37.087., czyli w 
porównaniu  z rokiem 1927 (26028) p rzy ­
rost wynosi 11059 osób (42.49%) W  cy­
frze 26028 z r.  1927 mieściła się liczba 
ubezpieczonych pracowniKÓw Umysło 
wych Śląsna Cieszyńskiego, kiorzy  z 
dniem 1/1. 1928 przeszli do ubezpieczenia 
w Z. U. P. U w Królewskiej Hucie, n a ­
tomiast Zakład lwowski objął ubezpiecze­
nie pracowników umysłowych W oje­
wództwa Wolyńsaiego, dotychczas meu 
bezpieczonych. Na ogólny wzrost liczby 
ubezpieczonych wpłynęło przed -wszyst- 
kiem przejęte z Funduszu Bezrobocia u- 
bezpieczenie na  wypadek b raku  pracyj 
zwiększenie inspekcji warsztatów pracy 
ze strony Zakładu, oraz odpowiedział- 
ność pracodawców z art.  112 ust. 3 za 
szkody w razie niezgłoszenia pracowni­
ków do ubezpieczenia

Świadczenie emerytalne pobierało w 
roku 1928 osób 2617 Ew r. 1927 osób 
2142): suma wypłaconych ren t i odpraw 
w ciągu roku wynosiła 2,228.57,3.90 zł. 
(w r. 1927 zł. 884 229.60). W porównaniu 
z wymiarem świadczeń w myśl dawnej 
ustawy pensyjnej dekret podwyższył bar 
dzo znacznie te świadczenia, bo przecięt­
nie o 100% przy równoczesnem obniże­
niu składek ubezpieczeniowych o 33,33 
proc. dawniejszych składek emeryta! 
Łych.

Wypłatę świadczeń z powodu braku 
pracy rozpoczął Zakład dopiero od czer­
wca 1928. Do tego czasu uskute-znia ł tę* 
wypłatę Fundusz Bezrobocia. Świadczę 
nia na wypadek braku pracy obejmują 
zasiłki z powodu braku pracy opłatę 
składek do Kasy Chorych za ubezpiecze­
nie bezrobotnych na  wypadek choroby i

koszty podróży w razie objęcia przez 
pracow nika zatrudnienia  poza miejscem 
iego zamieszkania. Przeciętnie w jednym 
miesiącu korzystało ze świadczeń 322 o- 
sób. W  ciągu ostatnich siedmiu miesię­
cy 1928 roku Zakład wypłacił za­
siłków na  wypadek braku  pracy zł.
221.837.20, składek do Kasy Chorych zł. 
22.293 37, kosztów podróży zł. 200.30.

Poza świadczeniami ustawowymi Za­
kład wypłacił dobrowolnych zapomóg 
dla osób pozostających bez prafcy i zna j­
dujących się w ciężkiem położeniu ma- 
terjalnem, oraz osób pobierających świad 
czenia emerytalne zł. 39.378.b8.

Na cele lecznictwa profilaktycznego z 
art 61 dekretu Zakład wydatkował łącz­
ną sumę zł. 127 687.93 bądź to w formie 
dopłaty za utrzymanie ubezpieczonych w 
swoich pensjonatach, bądź w formie po­
krywania kosztów u trzymania i leczenia 
członków w innych sanatorjach i uzdro 
wiskach.

Wynikiem dotychczasowej akcji Zr 
k iadu w zakresie pieczy mieszkaniowej 
na rzecz ubezpieczonych jest wybudo­
wanie 2 domów we Lwowie, 2 domów w 
Krakowie, 2 domów w Białej i jednego 
w Bielsku, łącznym kosztem 9,564.679.13. 
Ogólne ilość mieszkań oddanych do za­
mieszkania ubezpieczonym wynosi 335 
mieszkań 1—2—3 i 4 pokojowych o łącz­
nej ilości 1176 uhikacyj podstawowych. 
Pozalem Zakład uzyskał do swej dyspo- 
zyeji j przydzielił swym członkom ubez­
pieczonym 21 mieszkań w domach, wy 
hudow anyih  przez Gminę k rak rw sk ą  za 
udzieloną jej pożyczkę Doliczając tu je 
■.zeze kredyt budowlany, udzielony przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego Spół­
dzielni pracowników umysłowych ,.Wła­
sna Strzecha ‘ we Lwowie, suma obróco­
nych przez Zakład funduszów na  akcję 
mieszkaniowo budowlaną dla ubezpie­
czonych wyniesie zł. 13,238.621 czyli 28 
Droe. całego majątku Zakładu. Pozatem 
umieszczał Zakład swoje fundusze w in­
nych wartościach i lokatach z bezpie­
czeństwem punilarnem śeiśle zgodnie z

Gonitwa IV 1) Ibrahim, og. siwy 
kaszt. por. St. Szostakowskugo. 11) 
K. ks. Sanguszki. 2) Effendi, og. siwy 
rotm. Kapiszewskiego. B) Pielgrzym­
ka, kl. gn. R. Kuźmiicza 4) Ali II, og. 
c. siwy A. Wołk-Łaniewskiego. Na 
groda 2.000 z!., dla kom arabskich, 
dystans około 2.100 m.

Gonitwa V. Nagród? 1.500 zł., dy­
stans ok. 2.100 m. 1) Alarm, og. zł. 
gn. K. hr. Rostworowskiego 2) Byle- 
Jaki, og. gn. płk, M Kartiejewa 3) Na­
iwny, og. sk. gn. J. Skolimowskiego.
4) D anina TI, kl. gn. mjr- R- Garnie- 
wicza. 5) Droga, kl. gn. St. Bronikow­
skiego. 6) Et II, og siwy W. Gutow­
skiego. 7) Pola Negri, kl. kaszt. L 
Krzeczunow.cza. 8) Mista, kl. gn. płk. 
Karatiejewa.

Gonitwa VI. Wielki Steeple-Chase 
It. hr. Siemieńskiego-Lewickiego Me­
moriał, dystans ok. 5.400 m. 1) Lady 
Szerena, kl. kaszt. por. Tomaszew­
skiego. 2) Buńczuk, og. kaszt. por. 
Goszczyńskiego. 3) Bystrzyca, kl. sk. 
gn. por. Sonańskiego. 4) Bianka, kl. 
sk. gn. rtm . 'Kapiszewskiego.

Gonitwa VII. Nagroda 2.000 zł., 
z płotami. Handicap. Dystans około 
2.800 m. 1) Cinie, kl. c. gn. W. Za­
krzeńskiego 2) Danina, kl. gn. R. Ro­
gowskiego, 3) Dalila, kl. kaszt. por. 
Strużyńskiego. 4) Ramkor, kl. kaszt. 
Grona of. 21 p. Ulanów Nadwiślań­
skich, 5) Umykaj Polmoodie>4jkl. gn. 
F. Skolimowskiego 6) Hassan, og. gn. 
St. Bronikowskiego.

Nasze typy:
I Bohun, Jenissej.
li Gawęda, Leila.
DI. Bartosz, Umykaj Polmoodie.
IV. Pielgrzymka, Ali .II.
V Byle-Jaki, Naiwny
VI. Lady Szerena, Bianka.
VII. Dalila, Hassan.

Giężka porażka Czuwaju. — Jubileusz 
Polonji. — T urn ie j tennisow y — Żeglar 

stwo budzi się do życia
(Od naszego korespondenta).'

Przem yśl w czerwcu.
Kuch- -Czuwaj 5.1 (3:0) Zwycięstwo 

Ruchu było w ielką n iespodzianką ponie­
waż w pierwszej kolejce przegrał Ruch 
z Czuwajem w tym sam ym  stosunku. 
Niemniej jednak przyznać należy, że 
sukces drużyny kolejowej była zupełnie 
zasłużony. Czuwaj, grający w tym dniu 
bez Com plaka na środku pom ocy, za­
wiódł zupełnie ; przedstaw iał obraz d ru ­
żyny apatycznej, przyjmującej spokojnie 
spadające na nią ciosy. A przecież mimo 
pi wnej przewagi Ruchu, gdyby harcerze 
byli dali ze siebie pełny wysiłek i grali 
rozumnie celowo, moglihy byli całkiem  
inny rezu lta t osiągnąć. Tymczasem po 
pierwszych dwu bramkach strzelonych 
Czuwajowi przez Kałamarza i Pindora 
(z rzutu karnego) nerw y odmówiły h a r­
cerzom posłuszeństwa, drużyna odrazu 
załamała się i oddała inicjatywę zupeł­
nie przeciw nikow i. Trzeci goal zdobyty 
przez W awrzkowirza ustala zwycięstwo 
Rurhu w pierwszej połowie.

Zdawało się, że. Czuwaj otrząśnje 
się z apatji w drugiej połowie ale 
gol uzyskany dla Ruchu w pierwszych 
zaraz minutach przez Szymozakowskie-

deprym uje do *-eszty Czuwaj. Jedyną 
bramkę dla swych barw uzyskuje Bilan 
T. z rzu tu  karnego. Dla Ruchu piątą 
bramkę zdobywa ponownie Wa\vrzko- 
wicz. W  Czuwaju zaw iodła zupełnie po­
incie, atak również okazał się słabym . 
W  Ruchu znakomitą była obrona, napad 
zaś lotny i zgrany strzela! dobrze. Sę­
dziował dobrze p. Markus ze Lwowa.

20-Ieeie Polonji, J uhileusz swój 'świę­
cić zamierza Polonja nader uroczyście 
w dniach 28, 29 i 80 bm. Oficjalna część 
uroczystości dobędzie się w niedzielę na 
stad jon ic  sportow ym . Z uroczystością 
związany będzie caty szereg im prez spor 
towyeh, w których wezmą udział poszczę 
gólne sekcje sportow e Polonji Sekcja 
piłkarska organizuje zawody do klórych 
uproszone zostały drużyny ligowe Pogo­

ni i Czarnych. Sekcja tennisowa organi­
zuje zawody tennisowe wewnętrzne o 
ty tu ł m istrza P rzem yśla. Również sekcja 
cyklistów i motorzystów, jakoteż lekko­
atletyczna urządzają zawody. Program 
wfćc bogaty i in teresu jący  dla w szyst­
kich.

j T urn ie j tennisow y wewnętrzny o mi 
strzostwo Przemyśla obejmować będzie 
grę pojedynczą pań i panów  i grę po 
dwójną panów i mieszaną. Zgłoszenia do 
26 hm. przyjmuje kpt dvp! Stańczyk 
DOK. X.

W  dniu 15, czerwca odbył się na k o r ­
tach tennisowych W. C, S. S Polonja 
m lędzyklubow y tu rn ie j tennisow y pomlą 
dzy Polonją  a H agiborcm . Zawody obej­
mowały 6 gier pojedynczych i 3 gry po­
dwójne panów. W punktacji setowej 
wynik ogólny brzmi 13:14 na korzyść 
H agiboru. O ilcby zawody powyższe we­
ryfikowano na zasadach P Z. L. T. wów 
ćZas zwycięstwo przypadłoby Polonji w 
stosunku 5:4. Organizatorem zawodów 
był por. Sheybal, sędzią naczelnym kpt. 
dypl. Stańczyk.

"ZAWODY ODBĘDĄ SIĘ  
Lwów, 23. cze/nwca. 

(m ) W czoraj o godz. 6 w ieczo- 
ire.m odbyło się, w sali Zy\ ią-złai Slrze  
le cki ego .przy ul. Gródeckiej 69 yrga 
inizacytjin? zebranie komitetu ^jbywa 
łefelkiego w  spraw ie urządzeni.-1 ogól 
uo.polakieh zaw odów  strzeleckich, 
w których wezm ą udział najlepsi 
strzelcy Związku Strzeleckiego, orga 
nizacji Przysposobienia W ojskow e­
go i wojskowości. Pr o toki orał nad 
zawodam i (przyjął Marsz. Piłsudski. 
Do kom itetu honorowego zaproszo­
no m inistrów  z Prem jerem  Św itał- 
slkiny na czele.

Posiedzeniu wczorajszem u prze­
w odniczył prezes Zw iązku Okręg,

Z E S sa B B B a m w B e u u m m u w m m m w i
Święto sportow e ośrodka w ychowania 

fizycznego w Przemyślu odbędzie się w 
dniach 22 j 23. rum Bogaty program o- 
bej\cujp zawody lekkoatletyczne pań i 
panów, pokazowe lekcje gimnastyki, po- 
zatem za^ zawody pływackie i po raz 
jiierwszy w Przemyślu rewję wioślarską. 
W związku zc świętem sportowem odbę­
dą się też torowe wyścigi cyklistów na 
' lad jon ie  sportowym.

Snort żeglarski. Zaniedbany dotych­
czas sport żeglarski obudzony został do 
nowego ż.ycia, dzięki inicjatywie j n ie­
zwykle ofiarnej pracy znanego wiośla­
rza p. Heila. Stworzył on harcerską d ru ­
żynę wioślarską, k tóra  w kró tk im  czasie 
poszczycić się może dużemi wynikami 
swej pracy. Zbudowała ona dużą ilość 
sportowych łodzi, wyćwiczyła znakomi­
cie cały szereg wioślarzy, obecnie organi­
zuje wodą wycieczkę do Poznania, w 
dniu zaś święta wych fizycz. urządza re­
gaty wioślarskie. Niebawem uzyska przy­
stań piękny budynek, który stanie się 
ośrodkiem pięknego sportu wodnego

W  LIPCU W E LWiOWIE.
(kipi. Sehmail. Ulbecni ibydi- przedsta - 
w iciele Władz woijlslkioiwydi, cywili- 
myęh i stowarzyszeń. Po referacie 
Bgpt W ąsowicza jalko referenta spor 
towego Komendy głów nej ZwiązLu 
■w W arszaw ie, w ybrano trzy sekcje 
kom itetu, a m iainow oie prasową z 
przew odniczącym  red. drem  Górką, 
gospodarczą z prez. P rad liłem -M o. 
raw iańskim  i organizacyjną z prez. 
Schm alem  na czele.

Zaw ody odbędą się w dniach od 
18 do 21 iipca na Strzelnicy Klepa- 
rowskicj w e  Lw ow ie. Przew idziany  
jesit udział ponad 390 uczestników.

Bliższe sCczegóFy poda łzą komu- 
iiilkady prasow e.

przepisami rozporządzenia Prezydenta R  
P. z dnia 15./Ił 1928 Dz. URP Nr 17 

Walne Zgromadzenie Delegatów zaj­
mie się też sprawą potrzeby nowelizacji 
obowiązującej od 1;I. 1928 nowej ustawy 
pensyjnej,  k tóra  mimo naogół b. ko ­
rzystnych postanowień dla ubezpieczo­
nych — zawiera niektóre  przepisy, po­
wodujące w zastosowaniu praktycznym 
utrudnienia  w wymiarze świadczeń (bez­
robocie), bądź nierówności (wymiar 
świadczeń emerytalnych).

GIEŁDY.
GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Wairsiąawa, 22. czerwca. (Tel. G. P ) 
4-pre. premjowa pożyczka inwestycyjną 
107%, 5-prc. pożyczka dolarowa (dolarów- 
ka)'65, 7-prc. pożyczka stabilizacyjna 91/4,
10-prc. pożyczka kolejowa. 102 i pól, 8-prc. 
Listy zast. Bku Gosp. Kraj. 9 ^  8-prc, Listy 
izast. Bku Rolnego 94, 8-prc, (Miigację Bku 
Gosp. Kra,, 94 — te same 7-prc. 88%.

Waiuky i dew.izy. Franki 34.80, Belują 
1B3.ÓO, liolanaja £©7-£8, Londyn 43.13%, 
Nowy Jonk 8 88, Paryż $4.80, SzwaKurja
171.32, Wiedeń laó.uOt Wlociny 46.63%. 

Warraawa, 02 czerwca. T e l .  G. P-)
Bank Dyskontowy 136, Bank. Handlowy l l 6  
finnk 'Polski 164, Bank Zachodni 70 Bank 
Zw. Sp. Zar. 78 i  pól, Elektryczność 70%, 
■Siła i Światło 125 i pól, Firlej 47|, Nobel 
10 i pół, Modrzejów 03 3/4, iijjN.arblin 120, 
Hantke 400-00.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 22. czerwca. (Tal. G. P .)P a iy ż

20.32, Londyn 25.19, Nowy Joitk 5.19.62%, 
Bclgja 72.12 i pól, Wiochy 27 18 i pól Hisz- 
panje 73.'5‘5. Holandia 208.72 ii pól, Berflin 
103.90, Wiedeń 73.02 i pól, Stokiholm
139.25, Oslo 138.60, Kopenhaga. 1138.40, So- 
fja ‘ 13.78, Praga 16.38 3/14, Warszawa 
58.25%, Budapeszt 90.61 i pól, Bialogród 
9.12 7;/Ś, Ateny 6.79 i pól. Konstantynopol 
2.60 5/8, Bukareszt 3.08, łifilsingfons 13.06, 
Buenos Aires 217.25. '

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń. 22. czerwca. {Tel. G. P.) Atm-| 

slerdam 085.-32, Belgrad 1247 3/4, Berlin 
,169.46, Jiruksella 98.66, Budapeszt 123.87, 
Buikareszit 4 01.03, Kopenhaga 188,10, L o n ­
dyn 34.44 1/8. Maaryt .100,30, Med-oian 

, '37.176, Nowy Jork 710.05, Oslo 189..20, P a ­
ryż 27.78, Praga 2103, Sofja’ 5.12 1/8, Stok’- 
iholrn 190J25, Warszawa 70.88, Zurych 
138.(18, Amerykańskie 707.25, ..Niemieckie
1169.20, Francuskie 27.73, Włoskie 37 24, 
Czeskie 31.01, Węgierskie 123.89, Szwaj­
carskie 135-33, Bankverein 2.10 Boden- 
kredit 100.40, KreditanstaJt 63, Kompas 
T5.'30, Lacnderibauk 27.80, Merkury 20.10, 
Kolei póln. H136, Anstr. kol. państw. 34.5(X. 
Kolej poludn. 8.20. -Cement M i  3*4, Bro­
war, ld'3 i pól, Beug u. Huetten 865i,Krupp 
11, Hi?ma 1112 ‘3/4, Skoda 357 i pól, Siersza 
14',, JŻieleniewskii 77.90, F an ie  4.60, Kar­
paty 8.60.

GIEŁDA LONDYŃSKA
Londwn, 22. czerwca. (Tel. G P.) Nowy 

Jork 484jał), Holandja 1(2.07 .1/16, Francja 
123.99, Beiligja 34.92 i pól, Wloahy 92.68, 
Niemcy 20.32 7/8, Szwajcarj? 25.19 3/8, 
Hiszpanja 34.36, Danja 18.90 Szwecja
11-i,f)i9%, (Norwagja 18.,10 3/4, Portugalia 
108-12, Helsingfors 19*2.92, Praga 163.68, 
Budapeszt 27.80 i poi, Belgrad 276, Sofja 
670. Runaunja 817, Alcny 870, Wiedeń

• 34.49, Warszawa 43 24.

GIEŁDA PARYSKA.
Pa-yż, 2 - .  czerwca. .Tri G. P.) Londyn 

123.98, Nowy Jo.-k 25-57%, Beligja 355, H sz 
panja 361.75. Wlucl,v 133.75, Szwajcunsja 
492. Danja 581 Hol-andja 1027, Norwegią
631.25. Szwecja 685.25, Praga 7-5 80, Bu 
munja 15.15, Niemcy 609.76, Wiedsp 359.

a u R o r r  rp* wa iwf.
Lwów, 22. czerwca. 

Tendencja spokojna. Obrót tylko w 
dolarach

Doi. amer 8.88—8 88%, kanad 
8,80—8.80%.

Do litościwych serc uaszych Czytejni. 
ków zwraca się 80-Ietnia staruszka, po­
zostająca bez środków do życia. Daikj 
przyjmuje Adminislraeia dlt „A. F.-*

z a w o d a m i  s t r z e i e c k i e m L
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Sen który '„wał tasfcieśila lat.
Z NIEZWYKŁYCH FENOMENÓW MEDYCZNYCH.

KRONIKA
C Z E R W C A  

N iedziela 
Zen. i W.

m i  AKCJA BEZWARUNKOWO MA­
NUSKRYPTÓW KIE ZWRACA.

 O -
TEATR WIELKI:

Niedziela 23 czerwca o godz, 7.30 „Na 
dnie“, sztuka — IV. wyst. Teatru  Sta­
nisławskiego. )

Poniedziałek 23 czerwca o godz. 7.30 
„W ujaszek Wania".

★
Dzisiejsze przedstaw ienie popołudnia

we w Teatrze Wielkim rozpoczyna się o 
godz. 3-iej, Odegrana zostanie na niem 
po raz ostatni w tym sezonie wspaniała 
tragedja  Schillera „M arja  Stuart k tóra  
należała do największych sukcesów re ­
pertuarowych sezonu Obsada ról nie­
zmieniona z pp. Leonją Barwińską i Le­
onją  Rusińską w mistrzowskich k rea­
cjach Marji Stuart i Królowej Elżbiety 
na  czele.

T ea tr Stanisławskiego występuje dziś 
z czwartą kolejno sztuką swego repertu 
aru. Ujrzymy mianowicie w in terpre ta­
cji tego znakomitego zespołu głośną sztu 
kę Gorkiego ,,Na dnie". Artyści rosyjscy 
dają w niej prawdziwy koncert wypmco 
wanej w najdrobniejszym szczególe gry 
zespołowej, a  postacie i typy, jakie 
stwarzają, są ostatnim wyrazem cha rak ­
terystyki rodzajowej. ,,Na dnie" s tano­
wić będzie niewątpliwie punkt ku lm ina­
cyjny gościny Teatru  Stanisławskiego w 
naszem mieście. Występy tego świetnego 
teatru  dobiegają już końca, odbędą się 
bowiem jeszcze tylko dwa przedstawie­
nia, a  mianowicie w poniedziałek wysta 
wioną będzie sztuka Czechowa W u ja ­
szek W ania", we wtorek pożegnają się 
.artyści rosyjscy ze Lwowem w sztuce 
Dostojewskiego „Bracia Karamazow".

„Qul pro qun“. Od środy 26 hm. roz- 
noczyna w Teatrze Wielkim jak  już do­
nosiliśmy gościnne występy cieszący się 
zawsze u nas wielkiem powodzeniem 
sympatyczny teatr ,,Qui pro quo“ z W ar 
szawy. W  pierwszym programie pt. „.Tu 
bileusz Q. P Q. ujrzymy przebojowe nu 
mery w kapitalnem wj konaniu ulubień­
ców lwowskiej publiczności, a mianowi­
cie Hanki Ordonówny, D. Kalinówns Fr. 
•Tarossego, K. Krukowskiego. A. Dym­
szy, L. Lawińskiego, K. Toma, M. Wa- 
wrzkowicza na czele całego zespołu.

♦
TEATR MAŁY:

Sobota, 22. czerwca o godz. 7 30 
„Pygmaljon", wyst. Węgierki.

Niedziela 23 czerwca o godz. 7.30 
„Pygmaljon", gość. wyst A. Węgierki.

Poniedziałek 24 czerwca o godz. 7.30 
„Pygmaljon".

T eatr Mały gra w dalszym ciągu z 
niesłabnącem powodzeniem „Pygmaljon" 
Shawa z gościnnym występem 41. W ę­
gierki. Świetna komedja wkrótce już bę 
dzie musiała zejść z afisza, aby ustąpić 
miojąca przygot. przez p. Węgierkę no­
wej sztuce, k tórą  będzie „Poławiacz cie­
n i"  Sarmenta.

*
PEPFRTUAR KINOTEATRÓW- 

APOLLO; „Ojcze" 1 „Kapitan Sorrel 
( jego svn“

CASINO: .Harold Lloyd".
CHIMERA: „Uśmiech słońca" 
COLOSSEUM: „Kobieta z biczem". 
FATAMORGANA: „Kurjer carski". 
GRAŻYNA: „Marynarze i blondynki". 
KOPERNIK: „Błękitny walc" oraz

„Karuzela Śmierci"
LEW : „Jackie Coogen marynarzem ". 
LUNA: „Demon kopalni złota".
OAZA: . Ofiara Kabaretu". 
MARYSIEŃKA: Błękitny Walc" n-

raz „Karuzela Śmierci".
PAN: „Skazańcy".
PAŁACE: „Goniec Cesarski"
PASAŻ: „Stać tu  Eddie Polo'". 
PROMIEŃ: „Spowiedź kapelana". 
UCIECHA: „Znak Zorzy".

— o-— -
Piękna uroczystość odbędzie się dziś 

w naszem mieście, a  mianowicie poświę­
cenia sztandaru I Drużyny harcerskiej 
im. Tadeusza Kościuszki przy Gimna­
zjum VII we Lwowie dokona w dniu 
dzisiejszym tj, w niedzielę 23 bm. o g. 
12 w południe przed gm achem  Gimna-

Paryż, w  czerwcu. 
( = )  N iedaw no zainteresow ał się 

św iat lekarski snem  pew ntgo  ren- 
tjera paryskiego — snem , który  

trw ał aż trzy m iesiące,
W  związku z tem przypom ina  

ją p ism a francuskie sław ną „śpio- 
szkę“ z Thenelli, która spała bez 
przerwy przez dw adzieścia la l,

P. Cruchet, z pochodzenia Fran  
cuzka, była córką alkoholika i h i- 
steryczki Mając lat dw adzieścia, u 
rodziła dziecko, które niebaw em  po 
porodzie zmarło. W skutek wzruszę 
ma, w yw ołanego śm iercią m aleń ­
stwa,
dostała biedaczka szalonych kon­

w ulsji,
które męczs ly  ją n ieustannie przez

zjum przy ul, Dwernickiego 1 17 ks.
bisk. F ranciszek  Lisowski. Uroczystość 
rozpocznie się mszą o godz, 8 rano , k tó ­
rą  odprawi katecheta Gimnazjum VIII 
ks. dr Jan  Ciemniewski w kościele Kla­
rysek, Nie wątpimy, że liczne rzesze ro ­
dziców, uczniów tego Gimnazjum oraz 
przyjaciół młodzieży uśw ietnią sw oją o 
bccnością podniosłą chw ilę.

Msza św. za duszę śp, m aj. Tatar- 
Trześniowskiego. We środę 26 bm o 8. | 
rano w auli szkoły im. Sienkiewicza 
(ul. Lwowskich Dzieci) odprawioną bę­
dzie jako w 8 rocznicę tragicznej śiroer- 

I ci’ Msza św. żałobna, za spokój d u s i j  śp. 
Zdzisława Tatar-Trześniowskięgo, majo 
ra  W P„ Dowódcy Pierwszej Załogi 
Obrony Lwowa z 1918 r

W A kadem ji M edycyny W ete rynary j­
nej we Lwowie, wybrani zostali na rok 
akademicki 1929/30 ponownie Rektorem 
Prof Dr. Zygmunt Matkowski a P ro re ­
ktorem Prot', Dr. Wacław JVlor!ic?.ewski.

A utom aty pocztowe. Min. Poćzt i 
Tel sprowadziło z Anglji specjalne a u ­
tomaty dla mechanicznej obsługi urziJS.'. 
dów pocztowych. Tytułem próby usta 
wionę będą na  poezcie^głównej au tom a­
ty odbierające korespondencję poleconą 
i wydające pokwilowanie oraz automaty 
sprzedaży znaczków.

Zdałoby się i w Małopołsce, Z ini­
cjatywy MSW niektóre sejmiki powiato­
we na Pomorzu rozpisały konkurs czy­
stości chaty wieśniaczej, przeznaczając 
nagrodj- pieniężne dla właścicieli u trzy ­
mujących swe domostwa we wzorowym 
porządku.

Pożar m iasteczka. W  miasteczku Hol 
szany, odległeni o 21 km od Oszmian a 
liozącem około 600 domów, wybuchł gro 
źny pożar. Spłonęło 28 domow m. i. po­
czta i 4 zaubudowania gospodarcze.

8. godz dzień pracy w restauracjach . 
Sąd grodzki w Warszawie ska&ał zarzą 
dzającego restauracją  hotelu „Victoria 
za nieprzestrzeganie 8-godzinncgo dnia 
pracy w tym zakładzie na 5u zł. grzyw­
ny z zamianą na 7 dni aresztu. Wyrok 
len nosindn zasadnicze znaczenie.

Dla wyjeżdżających do czechosło­
wackich miejsc kąpielom ych uskutecz­
nia przekazy najkorzystniejjDom Ban­
kowy Jakób Ułam, yve Lwowie, ulica 

j 3. Maja 12. 4924
(—) Uczeniea po trącona przez auto.

| Pogotowie ratunkowe udzieliło wczoraj 
, pomocy 18-letniej uczcnicy Irenie Jurę, 

k tóra  o godz. 10 rano została potrącona 
przez auto Nr. 6319

(—) Służąca wywołała pożar. Wczo­
raj w południe w realności, przy ul Sy- 
kstuskiej 17 służąca zajęta u Pepi Spin- 
ner rozgrzewała masę do podłogi a z 
powodu nieostrożności gorąca płyn roz­
lała na podłogę, przyczem potnoga zaję­
ta się a  sprawczyni w ypadku doznała po

48 godzin Natąpnie kurcze ustały, 
a biedna kobieta popadła w  głębo­
ki sen, podobny zupełnie do stanu  
letargicznego.

T en sen — jak już zaznaczyli­
śm y — trw ał lat dwadzieścia. Dzia 
łalność serca była przez ten czas o- 
słabiona. K arm ienie natrafiało na 
znaczne trudności wskutek czę- 
stvch kurczów m ięśni tw arzy. Po 
dwudziestu latach chora obudziła  
się, lecz mwno odzyskania przyto­
m ności nie m ogła sobie przypom ­
nieć w ypadków , poprzedzających  
zapadnięcie w  sen.

W  trzy tygodnie później zmarła 
wskutek ciężkiego zcpalenia o- 
skrzeli.

parzen ia  rąk  ł nóg Zawezwana Straż 
pożarna ogień zlokalizow ała.

(—) Zam ach sam Jbójczy. W piątek 
późnym wieczorem na Wałach guberna- 
torskich, niejaki Andrzej Waszkało, lat 
20 pomocnik aptekarski usiłował popeł­
nić samobójstwo przez zażycie sublima- 
tu Zawezwane Pogotowie ratunkowe po 
przepłukaniu żołądka odwiozło go w 
groźnym stanie do szpitala powszech­
nego.

(—) Ogień m ieszkaniow y W realno­
ści, przy ni. Janowskiej 30 w mieszkaniu 
Mozesa Reizesa wybuchł wczoraj pożar 
spowodowali}- przez nieostrożne ochodze 
nie się z kui henką gazową przez służącą 
Katarzynę Tyndyk. Przybyła Slraiż. po ­
żarna gień ugasiła. Szkoda na razie nie- 
stwierdzonn.

(—) W łam ania i kradzieże. Z mie­
szkania Marka Gessa , przy ul Jab ło­
nowskich 25 skradziono wczoraj 2 pła­
szcze damskie wartości 650 zl. — Na 
szkodę Wladysl.  Słowika zam. przy ul. 
Stryjskiej skradziono wczoraj obranie i 
bieliznę..wartości*'350 zł — W  biurze 
, Orbis" , ‘skradziono wczoraj Walentemu 
Jernatowi, zamieszkałemu w Lodzi, wa­
lizę skórzaną j garderobę wartości 200 
zł. — Nieznani sprawcy włamali się wczo 
raj do kancelarji Barucha Tardika, przy 
ul. Wesołej 1 skad skradli garderobę, 
oraz bieliznę wartbści 2.000 zł.

(—) Sprzeniew ierzenia Marja Cupak, 
właścicielka Zakładu dla powiększania 
portretów, zam. przy ul. Teatyńskiej 10. 
doniosła policji, że zajęły w tej firmie 
w' 'charakterze agenta Tadeusz Łysejko, 
sprzeniewierzył na jej szkodę 664 zł,

(—) Do aresztów  policyjnych oddano 
wczoraj: .Stanisława Zamojskiego i Mi­
chała Sokułę za kradzież w realności 
przy ul Owocowej 14, Teodora Kukuru- 
dza, faise Michała Pasławskiego, poszu­
kiwanego za kradzież, oraz Katarzynę O 
IcSzczyśzyn za kradzież narzędzi stolar­
skich na szkodę Antoniego kuźm y.

(—1 Co skradziono O. podkom isarzo. 
wi Klimowi? Jak już wczoraj donieś) ś- 
my, mieszkanie b. podkomisarza Kli­
ma (Listopada 11) zostało okradzionlfj 
Złodzieje zabrali: pierścionek złoty, w 
środku z perlą otoczoną dookoła brylan 
cift.iimi, branzoletę pancerną dętą wagi 
około 70 gramów, zloty zegarek damski 
„Omega", branzoletę złotą kutą  wysadza 
ną rubinami, szafirami i tu rkusami, 
branzoletę kutą. szerokości 3 i pół cm 
z, podkową z 16 brylancikami, 9 bankno 
tów 100 zlotowych, 1 banknot 50 do laro­
wy, 1 banknot 10-dolarowy, j 2 bankno­
t y / )  dolarowe.
JJ M W W M W W M W B —  !■ II ■■■llll Ul, I

S k f a d k
F. S. Lwów, dla Matki obr. Lwowa 

1 zł, dla staruszki kaleki 1 zł, dla  Wi- 
k torjj 1 zł

r a d jo w g *

PROGRAM AUDYCJI R A D JO W ^nE  
Niedziela. 23 czer—aa 1929.

Warszawa L095 17,00 Koncert popular­
ny Orkiestra 1 il-hanmonji warszawskiej 
pod dyr. K. Wiłkomirskiego, 20 30 Trans­
misja koncertu popularnego, 32,45 Trans­
misja muzyki tanecznej z dancingu Oaza

Kruków -314 17.00 Transmisja koncertu 
popularnego z Warszawy, 20 00 .ransniiisja 
■hejnału z wieży Maijackiej, 20.30 Koncert 
wieczorny

r o z e r ń  339 1(6:30 Muzyka z płyt gram 
łonowych, 17.50 Aiudycjet dla dzieci, 13.2C 
Koncert popołudniowy w wykonaniu ■ófkie- 
stry 36 .pp., 20.30 Transmisja koncertu z
Krakowa, 33.00 Muzyka taneczna.

KmnwicB 416 17.00 Transmisja koncer­
tu z Warszawy, 30.05 'Słuchowisko we­
sołe.

Wilno 465 19.00 Muzyka z płyt gramo­
fonowych, 20.30 Transmisja koncerOu pop. 
z Warszawy.

Kopenhaga 236 20 00 Muzyka smyczko­
wa, 22.00 Nnwa muzyka operetkowa.

Pr„qa 346 18.00 Audycja niemiecka.
Koncert chóralny, 20.00 Koncert starej mu 
zyki włoskiej.

Lipsk 361 16.00 Koncert zespołu man- 
dolinistów.

Stutgart 374 19:30 Transmisja z Teatru 
Narodowego w Mannheimie; „Flet zaczaro­
wany opera w 2 aktach Mozarta.

Erno 18.-00 Audycja niemiecka, 19.10
Sto-kholm 438 20.00 Święto Świętojań­

skie. Pieśni, recytacje i tańce ludowe. 31.40 
Koncert solistów.

Rr.ym 443 21 00 „Manon" opera w o 
aktach Masseneta.

LaiigenberB 462 20 05 „T-rufcadiur“ opera 
w 4 aktach Yerdiego.

DavonLry 482 22.00 Koncert orkiestry 
wojskowej.

T.rrych 4S9 20.45 Pieśni ludowe J. Rein 
hardta odśpiewa. H Suter.

Wiedeń 519 19.00 Pieśni Liszta odśpie­
wa A. I.owe, 20.10 „Motyl" operetka w 3 
aktach Weinlbergera.

Huiaen 1852 18 50 Koncert urkiestry i 
męskiego kwartetu wokalnego.

Kowno 2000 31.35 Koncert..

Poniedziaiek, 24. crarw oa -929-
Wais-zawa 1395 16.40 Muzyka z płyt

gramofonowych, TS.Ofj Transmisja muzyki 
lekkiej i tanecznej z kawiarni „Gastm- 
n om ja/łorkiestm  pod dyr. Lewaka, 20.30 
Koncert mfSBynarodowy. Transmisja z
Wiednia do Warszawy, Pragi, Berlina, Za 
brzętbia i Budapesztu, 22.45 Transmisja 
'muzyki tanecznej z Krakowa.

Kraków 314 20.30 Koncert międzynaro­
dowy, transmisja z Waednis, 22.45 Trans­
misja muzyki .tanecznej z resta.uracj, ,.Pa 
villon .

Poznań 339 TS.C19 Arje i pieśni w wyko­
naniu p. Marji Pomorskiej (sctpran), 18.25 
Utwory skrzypcowe w wykonaniu prof. St. 
Pawlaka, 20$0 Transmisja koncertu mię­
dzynarodowego z Wiednia.

Ka-lawins 446 19.20 Koncert popularny 
z .u-ćł-ziclem p. Wandy Zamorskie., (śpiew), 
120:30 Tra.nsmlbisja koncertu międzynaro­
dowego z Wiednia.

Witmo 455 4M.-25 Audycja wesoła „Su­
knia z różowej łuski'" II. Leblanoa-z wyk. 
•Żesp. llraimat. R. IV. 20.30 Transmisja 
koncertu międzynarodowego z Wiednia, 
32.45 Muzyka taneczna z Krakowa.

Wrocław 321 20.15 Koncert symlonirz 
ny. W p"ag-ramie: Smetana, Mussirgski i
Czajkowski.

Kopenhago. 33(5 21.30 Muzyka kamera! • 
na. Dwa -utwory na -kwintet dęty.

Frą®a 346 20.-30 Transmii-sia koncer-tu 
międzynarodowego z Wiednia.

Londyn 358 19.15 Podstawy muzyki. 
-Kwartety smyczkowe Mozarta. Wykona 
kwartet smyczkowy'„Tnfernalonal" . 22.35 
Eitna Thomas — pieśni murzyńskie. *22,26 
Transmisja z Royal Opera Ilouse w Covent 
Garden.

Frankfurt 16.35 Koncert -radjoorkieslry.
Davcml?y 462 21.00 Recital fortepiano­

wy Kendall Taylora, 2,1.30 „Jaskółka" o-' 
pera lii-ryczna w 3 ak‘ach .Pucciniego.

Z-rr,rvch 48-9 21.00 Koncert radjoorkiestry. 
.Muzyka operetkowa.

W iedeń 510 20:80 Koncpnt międzynaro­
dowy. Występ śpiewaka Alfreda P:ccavera. 
Koncert wiedeńskiej' orkiestry filharmomcz 
nej pod dyr. .prof. Niliusa.

Kijów/ 775 19.30 Koncert muzyki na­
rodowej.

Charków 1680 20.06 Koncert symfo­
niczny

Kowno 2000 21:35 Koncert.
  o— -
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Dno nędiy . Naprawdę złotemu 1 n i­
gdy nie zawodzącem u sercu Czytelników 
naszych polecam y wdowę po poważnym, 
rzem ieślniku lwowskim, m atkę legjoni- 
sty i obrońcy Lwowa, k tóry  zm arł z od­
niesionych ran  — znajdu jącą się obecnie 
w obliczu śmierci głodowej. Nieszczęśli­
wa staruszka jest nadto  ciężką bal ;ką, 
tak, że zupełnie najdrobniejszej nawe» 
kwoty nie jest w możności zapracować. 
Datki przyjm uje A dm inistracja dla „Ma­
tki Obrońcy Lwowa".

I.
OÓLOSZElSflAj

PENSJONATY i LETNISKa 
10 groszy za wyraz. I
surnEHiEWE-fiira

k ą p i e l e  s ia r c z a n e  i  b o r o w i ­
n o w e . ,

Źródło sjarczauo-solankuw e „RÓŻA" 
bardzo skuteczne przecjwko chorobom  
stawów, reum atyzm ow j, artretyzinow l, 

stanom  pozapalnym  i t, p.
Stacja kolejow ą na  linjj Jaroslaw -R aw a 

Ruska.
Poczta, Telegraf, Telefon, lekarz i ap te­

ka  w miejscu

Pensjonat „kalikstów ka“
Pokoje słoneczne wraz z utrzymaniem 

począwszy od 7 zł. dzjennie.

ig i i i= m = i i i ‘:= m = m = [» =
PENSJONAT „Irena" w Topoinicy na 

linji Sambor-Sianki pod dawnym za­
rządem poleca pokoje z wykwinlnem 
utrzymaniem od 15. czerwca. Rzeka, 
stacja, lekarz w miejscu. Zgłoszenia 
pensjonat „Irena", Strzvłki-Topolnica

4289 ?

R i  I  K A.
WILLA FILASÓWKA.

W czerwcu zostaje otwarty pensjonat 
dla dzieci od lat 5 Ilość miejsc ograni­
czona. Chłopców przyjmuje się tylko do 
lat dziesięć. Stała ODieka lekarska. Kie­
rownictwo pedagogiczne: Dr. Felicja
Meller P1NESOWA, Zgłoszenia do 28. 
bm R. Mcttalowa, Lwów, ul. L.stopada 

40. I. p od 15—17. 4287

JASTRZĘBIA GÓRA. Pensjonat „Pilice" 
nad pełnem moizem, przy dużym par 
ku św ierkow ym . Wodociągi, kanaliza­
cja, wanna, fryzjer, tennis. Zgłoszenia: 
Jastrzębia Góra, pensjonat „Pilice".

5080

KRYNICA
Hotel-Pensjonat ,Jadzia1
W bliskości dworca, łazienek i deptaku. 
Pokoje z pełnym komfortem, słoneczne, 
z balkonami — z utrzymaniem lub bez. 
Ceny konkurencyjne. Zgłoszenia p rzy j­

muje Zarząd, Leopold Serednicki.

„MARYSIEŃKA" nowa, luksusowo wy­
budowana willa w Iwoniczu, w najpię 
knii jszem i najzdrowszem miejscu po ­
łożona, poleca swoje słoneczne, jasne i 
przestrzenne pokoje. Umeblowanie po­
koi gustowne i komfortowe. Urządze­
nia sanitarne według najnowszych wy­
mogów Wodociągi i elektryka. Willę 
otacza ogród morgowy, co jest unika 
tem w Iwoniczu. Kort tenisowy do dy- 
spozye.i. Najiżądanie pensja wykwint­
na. Ceny pokoi umiarkowane. Inform a­
cje- Lwów, Kołłątaja 6/II. p. Iwonicz: 
Pensjonat „Dziecko". 4714

S  O  P O T Y
Polski Pensjonat „H alina11,

pięknie położon; w parku nad samem 
morzem. Wszelkie wygody Kuchnia 
w ykw intna Zcłoszenia n a  miejscu. Nord- 

stiasse 73, 4365-8

IW OM ! t M

STa ROSĆ n a d c h o d z i
a jednak żadne ze związanych z 
wiekiem niedomagali nie doku­
cza i nie zagraża także w p zy- 
sziości. Cud ten, który jest jak- 
gdyby przedłużeniem młodości, 
łaje sie urzeczywistnić przez 
systematyczne stosowani^

Ten skoncentrowany preparat, 
zawierający wszystkie w artoś­
ciowe substancje odżywcze mle- 
Ka, jaj, słodu i Kakao, jest nad­
zwyczaj łatwosirawny i dlatego 
też stanowi znakomitą odżywkę 
dla organizmu, którego spraw ­
ność z wiekiem słabnie.

W s p r z e d a ż y  w e  w s z y s t k i c h  
aptekach i składach aptecznych .

Dr. A. W A N D ER , T. A., B E R N
(S zw ajca rja )

P ró b y  na żądan ie  w ysy ła  gra ­
tis p rzedstaw ic ie l na P o lsk ę ;

L F AVRE ,  WAR S Z A W A
R yuiarska 16.

ROZŁUCZ-poczta, Jasienica - Zamkowa 
willa „Ada" wśród lasów szpilkowych. 
Pokoje z utrzymaniem do wynajęcia.
, ' 5089

ZAKOPANE willa „W iktorja" na drodze 
ao Sanator, naucz, poleca pokoje a ca­
lem utrzymaniem po cenach bardzo n-
miarl-owałfrch. 7256-2

r ~ Pow aż/ia insty tucja  finansow a w e  Lwowie
poszukuje

p osiadającego p ełn e k w alifik acje  teoretyczn e oraz d łuższą  
prak y k ę  Lanhową.

O ferty ty lk o  pow ażn ych  s ił  z odpisam i św iadectw , cur­
riculum  v iła e , referencjam i i podaniem  w arunków , prosim y  
u 'd^yła- pod „Stała posada" do Adm inistracji.

NIEMIRÓW ZDRÓJ willa Zdrowia Gwia­
zda pod nowym zarządem poleca po­
koje całodzienne utrzymanie. 4925-10

POMOC LEKARSKA. 1
CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 

skórne, neurautenję seksualną leexjt 
specjalista D r. I- risch. W ałow a U , le i .  
6 5 -2 0 . 1543-2

Specjalista chorób wenery­
cznych i skórnych

g$ I. MUND i lwowak.

ordyuuje od 8 10, 2-8, w  "lądzl-Ię  od 
9-1. Lwów, ASNYKA i. róg P iłsu  Jakiego 

(Pańakiej). Teł. 48-01.

D ługoletni sekundarjusz szpitala powsz 
i były lekarz klinik wiedeńskich 

D r, M. MONDSCHEIN 
Stanisławów , Gołuchowskiego 30,

specjalista w leczeniu chorób skórnyęt 
i zastarzałych wenerycznych. Kosmetyka 
lekarska i leczenie radykalne żylaków.

W  chorobach chirurg., kobiecych 
i położnictwie

Dr. Zygmunt Wachman
b. długoletni operator chirurg  i ginekolog 

k lin ik i we W iedniu 
Lwów, Zybliklewlcza 5, Teł. 70- 45, 

Pierw sza pomoc w nagłych wypadkach
1621-8

Specjalistka chor. skórn  I wenerycznych
b. Sekund. Państw. Szpitala Powszechn.
Dr. FRISCH - SAWICKA
ordynuje dla kobiet od 2—5, W ałow a 11.

Teieton 55—20. 1390-4

I NAUKA I WYCHOWANIE. 
10 groszy za wyraz 1

OGŁOSZENIE. Dyrekcja Państwowej 
Szkoły Rzemiosł Budowlanych w Krze­
mieńcu poszukuje instruktora m urar  
skiego. Pogada natychmiast do objęcia. 
W sezonie letnim wynagrodzenie wy­
nosi 290 zł. ew. 335 zł. w okresie zaś 
zimowym 215 zł. ewent. 245 zł mie­
sięcznie, zależnie od grupy uposaże­
niowej. Podania  należy wnosić do Dy­
rekcji Szkoły, Do podania załączyć: 1) 

absolutorjum szkoły przemysłowej z wy­
działu murarskiego, 2) śwjadectwa pra­
ktyki zawodowej, 3) melrykę urodze­
nia, 4) dowód przynależności Państwa 
Polskiego. Załączniki mogą być w o- 
ryginale albo w odpisie uwierzytelnio­
nym sądownie lub notarjalnic. P, Szłap, 
w z. dyrektora 5110-2

IN2. JUHREGO

U ! * S Y
S;.MCUH0 D0 WE

urów, Kcpernikd 54. Tei. ss-6o 
Zawodowe amotorakie

K
i KORESPONDENCJA. 

12 groszy za wyraz. f i
PANIĄ, płaszcz biały, jadącą z Przewor­

ska w kierunku Lwowa, we czwartek, 
20-go bm. wieczornym pociągiem oso­
bowym, z k tórą  rozmawiałem następ­
nie w Jarosławiu wysiadłem, proszę o 
łaskawe podanie adresu pod „Cukrow- 
n ia11 do Administracji. 5123

I MATRYMONIALNE. 
12 groszy za w yraz. f i

KAWALER lat’ £>5,' urzędnik, pozna P a n ­
nę do lat 23 z gotówką lub interesem, 
może być w małem mieście na Kre­
sach. Listy do Admin Gaz. Por pod 
„Elegant". ' 55136

W OLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz 1

DWÓCH chłopców pomocników do w a r­
sztatu oraz jednego do sklepu lat W 
do 16 przyjmie Firma Panzer, ul. Ko- 
,e p ik a  17. 6077-2
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CHUESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursy fachowe, koresponden 
cyjne profesora Sekulowicza, W arsza­
wa, Żóraw ia 42. Kursy w yuczają li­
stownie buchalterji, rachunkow ości k u ­
pieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografjii, nauki handlu, praw a, kali- 
grafji, p isania  na  m aszynach, tow aro­
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niem ieckiego, pisowni, oraz gram atyki 
polskiej. Po ukończeniu świadectwo. 
Żądajcie prospektów  »501-12

POSADY POSZUKIWANE. 
•zBjizc bz szsojS £ I

BIURO M achniewskiej, K opernika 22, 
telefon 446, poleca: Oficjalistów, n au ­
czycielki,ilbony, pielęgniarki, gospo­
dynie dw orskie, kucharzy, w ykw int­
ne kucharki, pokojowe, służące, wszel­
ką służbę dw orsaą, miastową, restau ­
racy jną, sezonową. 4915-10

STARSZE bezdzietne małżeństwo zupeł­
nie godne zaufania poszukuje m iejsca 
za dozorców do kam ienicy, fabryki lub 

t. p. Pierw szorzędne referencje. W arunki 
skrom ne. Zgłoszenia do Adm. pod „Go­
dni zaufania". 4550-3

I MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz

OKNO wystawowe w śródm ieściu, do 
czasowego użytku, za w ynagrodzę 
niem , d la urządzenia wystaw y pieców 
kaflowych poszukiw ane. — W ym iar 
m a być 2 m etrów  szerok. i  1 do 1 Yz 
głęb. — Zgłoszenia pod ,,J. K“ do 
Centrali Reklam owej Lwów, ul łvo 
ra ln icka  4, 5137-2

OD WRZEŚNIA w ynajm ę ładny pokój z 
utrzym aniem  dla dwu uczenie Iud aka- 
demiczek, ao ayspozycji fortep ian , ła ­
zienka, ew. pomoc w nauce. W iado­
mość:- K łuszyńska 9, p a rte r. 5115-2

DW a  POKO JE, kuchnia , kom fort, nowa 
budow a ul. Zadw órzańska 32 do w yna­
jęcia. 5108

I KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz

TRUSKAWKI sprzedaje Szkoła Ogrod­
nicza za rogatką Zam arstynow ską, co 
dzień od 16 do 18 godziny, z w y ją t­
kiem św iąt i niedziel. 5106-5

DOM, ogród, fron t 57 m., sprzedam  P i­
jarów  64 5015-3

KAMIENICĘ 2 p iętiow ą sprzedam , 3 po ­
koje wolne. W iadom ość: O ficerska 20, 
od Zielonej do Jacka. 5109

DO WODY sodowej m aszynę sprzeda 
„Z drój" Lwów, ul. Na B łonie 12

„138-2
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WHiTE I ADAMS: 21

i  A  JEM N IC jł 
R A D  JO W U LK A N U

Przełożył ST. KULIfiSKL

— Tu mieszkał Johnson! — rzekł 
objaśniająco S<elover. — Jednak jeśli 
wola, to może się pan zakwaterować 
przy reszcie ludzi pod przednim pokła­
dem. Tam jesl więcej miejsca. Z nasta­
niem przypływu ruszam y na  moirze.

Gdy mię opuścił, obejrzałem kabi­
nę, nieco większą od łóżka, w  którem 
zaledwie mogłem się pomieścić. Swoją 
skrzynkę musiałem zo9taw,ić na pokła­
dzie. Nie w iedząc/skąd  zaczerpnąć po­
w ietrza koniecznego d la  płuc, w ysze­
dłem z silaem postanowieniem przenie­
sienia się pod przedni pokład.

„Laughing Lass" była najzgra­
bniejszym z m ałych skunerów, jakie 
kiedykolwiek widziałem. Maż na by ją 
poprostu wziąć za jacht luksusowy ja ­
kiego miijon.era. W rażenie to potęgo­
wały dość pochyłe 'maszty, nowe oku 
cia mosiężne a wreszcie dwie małe ar-

Leżaki, hamaki, ar2y&uly nai"°rzy-
■ stn ieid o m o w o -  g o s p o d a r c z e  poleca ALOJZY HUBNER RYNEK

TELEFON 2 -13 3F

*  

*

.‘Dodge Brothers' ■— to j a i  dawno wyraz siły i 
technicznej doskonałości wozy te wzbudziły u wszyst- 
kicn znawców automobilów świata nieprzezwyciężone 
życzenie posiadać nowy ‘Dodge Brothers’ Six’ — 
Budowa Podwozia zapewnia miękkość i  cichy ruch wozu.

cylindrowy motor oparty na gumowych bulorach. 
Jtżai korbowy oparty na 7 łożyskach. Korbo wody 
Tnvaw-Sirut, Koła zębate o szerokiej powierzchni 
szyKu — Przewrót w  budowte konserji, której cichość 
nie zniszczą ani czas a n i największe utywanie. Jednolita 
karoserja bez oddzielnych tzęśći. Silny. Przest­
ronny. — Z podwoziem Ściśle połączona nadaje 
całemu wozoyi nadzwyczajną siłę odporną. Zobaczcie 
nowy ‘Dodge Brothers’ Six w salonach wystawowych 
naszych sprzedawców. Prosimy zająć w nim miejsce. 
Zbadajcie wszystkie szczegóły, a przyznacie, że nigdy 
nawet Dodge Brothers jeszcze dotychczas nie zbudował 
tak" go^wygoJnego, pięknego i wytrwałego wozu.

D O D G E  BROTHERS
Ś(X

Jeneralna Reprezentacja: S: Zmięrod, Katowice, ul. Piłsudskiego, TJanzig, Kohłenmarktl2 
Rrptenzentacja: W ładysław Kozłowski, Kraków, Rynek 34: Auto-Senńcc, Lwów , 

Plac Smolki 5 :  Alexander Hapke, Poznań, ul. Fredry 12 
DODGr, BROTHERS' MOTOR CAFS, DIYISIGN Of CHRYSLER MOTORS, DETROIT, MICHIGAi*

matki, ■okryte pokrowcami z płótna ża ­
glowego. Szczególnie uderzyła mię zna 
czna ilość łodzi. Było ich pięć, w  tern 
dwie duże szalupy. Niemal po jednej 
łodzi n a  każdego pasażera okrętu.

Przystanąłem  przed wejściem do 
forkasztclu, skąd dał się śłyszeć śpiew. 
Śpiewał ktoś głosem tak osobliwym, a 
przytem tekst i melodja śpiewki były 
tak charakterystycznie, że na długo u- 
tkwiły mi w pamięci:

„A statek był ich trum ną i w wodzie 
był ich g.iób,

„Czeluści morskiej wszystkich po­
żarł wir

„Jeden po drugim siny w morzu to­
nął trup

„Na herberyjskich brzegach — ku­
ło Agadir!/ •

Gdy śpiew nagle usiał, zeszłem Tia 
dół. Światło dzienne skąpo przesączało 
się przez mętne okienka. Znalazłem  
się w dość rozległej przestrzeni1, obej­
mującej ośmnaście k a ju t. Niezapalona 
lampa rzucała cień na śpiany poczer­
niałe, lecz wyszorowane do czysta. W 
każdym razie zachodził uderzający

kontrast między tą norą a  eleganckim 
pokładem.

Orzeźwiający wietrzyk wieczorny 
w iał przez otwór wchodowy, co mię 
skłoniło ostatecznie do w ybrania tego 
miejsca. Uprzytomniłem 9obie odrazu, 
■że będę tu tylko zwyczajnym majtkiem, 
co mi zresztą poniekąd było na rękę, 
w ton sposób bowiem mogłem bezpie­
czniej rozciągnąć kontrolę nad dokto­
rem Schermerhornem, nieobawiająe 
się poznania.

Po spo.rej chwili, gdy oczy moje 
przyzw yczaiły się do ciemności, ze zdu 
mieniem spostrzegłem parę czarnych 
oczu, błyszczących lak agaty, a ut­
kwionych we mnie nieruchomo. Powoli 
rozeznałem  i zar’ysy postaci siedzącej 
z łokciami opartem i na skrzyżowanych 
kolanach.-Nie zauważyłem  przytem ani 
drgnienia powiek, an i najlżejszego od­
dechu. Człowiek ten wyglądał, jak łi 
gura woskowa z panoptikum, które cza 
sem zrazu bierze się za żywfe.Mimowoli 
zdawało mi się, że widzę grubą warstwę 
pyłu na tern obliczu.

O tym osobniku, który w mojem i 
doktora Scherm erhornakzyciu odegrał 
w ybitną rolę, muszę coś wiecei ooo- 
wiedzieć;

ŁOŻKO żelazne kuchenne 13 zt. Skrzyn­
kowe 50. Siatkowe 40 W kłady d ruc ia ­
ne 26. Umywalki 5. Łóżko mosiężne 
200 zł. F ab ryka Zaks, Łyczakowska 132

4645-7

Do L. 53/Kom. bud./29.
OGŁOSZENIE.

Komitet budowy T abaczarń  w P ań­
stwowej Fabryce Wyrobów Tytonio­
wych w W innikach, ogłasza 

p rz e ta rg  p u b liczn y  
na wykonanie okien dla budynku Ta- 
baczarni.

Przetarg odbędzie się dnia 4. liroca 
1929 r. o godzinie 11-ej przed połua- 
mem w Państwowej Fabryce W yro­
bów Tytoniowych w W innikach.

Pisemne oferty w  zap:eczętowa- 
nych kopertach z napisem. ,/M erta 
do przetargu na wykonanie okien dla 
budynku Tahaczarni w W innikach , 
należy wnieść do biura  Kierownictwa 
budowy Tabaczarni w Państwowej 
Fabryce Wyrobów Tytoniowych w 
W innikach w oznaczonym wyżej dniu, 
najpóźniej do gadziny 10.30 przed 
południem, łącznie z pokwitowaniem 
Kasy Skarbowej lub potwierdzeniem 
Kasy Państwowej FaDryki Wyrobów 
Tytoniowych w W innikach na złożo 
ne wadjum w wysokości 5% od sumy 
ofertowej.

Formularze ofertowe i sumaryczne 
zestawienia ranót i(śl°pe kosztorysy), 
stanom iące integralną część oferty, 
można otrzymać w biurze Kierowni­
ctw a budowy 1 Tabaczarni w W inni­
kach codziennie między godziną 10 tą 
a 12-tą aż do dnia przetargu.

W powyższym czasie będą też 
wyłożone do przeglądu w tem biurze: 
projekt budowy, ogólne i szczegółowe 
w arunki w ykonania robót, oraz prze­
pisy Ministerstwa Robót Publicznych 
ODOwiązujące przy oddawaniu pań­
stwowych dostaw i robót.

Komitet budowy zastrzega sobie 
prawo swobodnego wyboru oferenta, 
bez względu na  wysokość kwoty ofer­
towej — ewentualnie także prawo 
nieprzyjęcia żadnej z wniesionych 
ofert. 61.41
W W innikach, d. 20. czerwca 1929 r. 

Przewodniczący Komitetu Budowy: 
Inż. K. Ohudzikiewicz w.pr.

Otóż m iał on głowę owiniętą czer­
woną chustką, z pod której wym ykały 
się czarne kędziory; nigdy później nie- 
widziałem go w innem  nakryciu głowy. 
Pociągłe oblicze z długim krogulczym 
nosem, by ło smagłe i ponure. Świeciła 
w niem złowieszczym blaskiem para 
czarnych, przenikliwych oczu. Na pier­
wszy rzut oka cała m uskularna postać 
wykazyw ała więcej ruchliwości i zwin­
ności, niż siły. Jednakże ten pozór my­
lił, gdyż jak później się przekonałem 
siłą fizyczną tylko kapitan Selover go 
przewyższał. Co najszczególniejsze, pra 
we ramię tego niesamowitego człowie­
ka kończyło 9ię zam iast ręki — stalo^ 
wym hakiem. Z początku nie mogłem 
wprost zrozumieć, co taki kaleka możo 
robić n<a pokładzie statku. Później prze­
konałem się, że był to m arynarz wprost 
niezrównany. Swoim haczykiem potra­
fił zawiązać i rozwikłać kunsztow ny 
węzeł daleko szybciej, niż inni dwoma 
zdrowemi rękam i.

Właściwie nazyw ał się Anderson, 
lecz powszechnie zwano go ILandy Sa- 
lomon, tj. „zręczny Salomon".

C. d.

>



Ar. £893 „Oa ZETA  POhANNA z d n ia  24. czerwca 1923 Str. 15

s GHZESiS

P I S Y
do  rocznej ż a r s k ie j  Szkoły  Przy­

sp o so b ie n ia  K upiecki 3 go
dla u czen ie w  w ieku od 14— 17 1 t, tudzież ua

R.czny Kurs Handlowy Żeński
dla uczenie od lat 17 począwszy

LTGtZiriTi M l ]
nrofo30ra E konom iczno-H  ndiow ej S zk o ły  

Lwów, ul. W aluwu 2 5
odbędą d ę  od dnia 27 czerw ca do dnia 
2. lipca  b. r. w łą czn ie  cod zien n ie  z w y -  
jątKiexn n ied zie l i św ią t o godz. 10— 12 

przedp ot. i  od 4 — 5 popoł. 
W arunki p rzy jęc ia : u k oń czon ych  7 k la s  
szk o ły  pow szechnej, egzam in u  w stęp n ego  
n icm  .. F unkeionarjuszom  państw , przy sługu  e 
praw o zw rotu  op ła t szk o ln ych  za  córki 

u częszczające  do S k o ły  P rzysp osoo ien  a 
K u p ieck ie j >„

PRASY do wyroDU d achów ek ,  ru r  kana- 
łow o-s tudz iennych ,  płyt ch o d n ik o w y ch  
i mozaikowy ; i  poleca , .E ltfh r  l.r 
gjonów 37. 4u l9-7

MATERACE: 3 poduszki 30 zł. W łosień 
ne 75 K anapki do rozkładania  gobe 
linowe 55. Fotelik i rozkładane 45. Oto 
m any gobelinowe 55. F abryka  Zaks, 
Łyczakowska 132. 4644-7

W ILLA w H rebenow ie, uroczej stacji 
klimatycznej górskiej (550 m.) dosko­
nale budowana, zaopatrzona na  pobyt 
zimowy — 3 pokoje z kuchnią, z ogro­

dem 320 sążni (1206 m. kwadr.) przy 
głównej ulicy, 5 m inut od dworca k o ­
lejowego, za gotówkę do sprzedania. 
Informacji z wykluczeniem pośrednic­
twa udziela: Kudelkowa — Hrebenów.

5044-2

RO A ERY, ramy kierownik; krajowej fa ­
bryki Zawadzkiego, hurtowo sprzedaje 
A Feil, W arszawa, Marszałkowska 62.

4724-2

SKmEP krawiecki z warsztatem dosko­
nale się rentu jący wraz z urządzeniem 
i zapasem m t te i ja łó w  —  prowadzony 
od lat kilkudziesięciu —  w najruch- 
liw szej części miasta —  z powodu lira 
ku zdrowia do odstąpienia lab  wy­
dzierżawienia Listy do Administracji 
pod ,,Świetny Interes". 4461

PRZT RA BI A 1 PO- 
KK WA, KOŁDRY, 

MATERACS
KAZ. SKIEsEŃSKI

L w ó w , K o p e rn ik a  4. tel. 51-10.
tv 'ko ti 'Tjrz.eciw EzlńswTona
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Dyrekcja Państwowego Zakładu dla umysłowo chorych w  Kulparko- 
wie ogłasza niniiejszem publiczny przetarg ofertowy na wykonanie części 
robót objętych projektem wodociągu z Maliczkowic do Kalparkowa a 
mianowicie:

1. NA WYKONANIE UJĘCIS ŹRÓDŁA, ZBIORNIKA, BUDYNKU 
STACJI POMPOWEJ ORAZ UlĄtiU SPUSTOWEGO.

2. NA WYKONANIE DROGI DOJAZDOWEJ DO WYŻWY^IENIONEJ 
STACJI POMP O ŁĄCZNEJ DŁUGOŚCI 1.495 mb.

Szczegółowe plany budowy oraz w arunki oddania i w ykonania po­
wyższych robót są wyłożone do przejrzenia w Zarządzie Zakładu dla um y­
słowo chorych w Kultparkowie codzie znie od godz. 10 do 12 przedpołudn.

Oferty sporządzone na przepisanych form ularzach przez podanie cen 
jednostkowych i całkowitej kwoty wynikajajcei z przedmiaru należy 
wnosić pocztą lub osobiście do Dyrekcji Zakładu dla umysłowo chorych 
w Kulparkowie w  zapieczętowanych kopertach z napisem „Oferta na bu­
dowę wodociągu w Kulparkowie" najpóźniej do dnia s. lipca br. godzina 
12 w południe, w którym to czasie nastąpi publiczne otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć dowód złożenia w Kasie Zakładu dla 
umysłowo chorych w Kulparkowie wadjum w wysokości 5 %  całkowitej 
oferowanej kwoty oraz referencje z robót budowlanych dotąd w ykona­
nych przez oferenta. Oferty bez dowo łów złożenia wadjów oraz nie spo­
rządzone na przepisanych form ularzach nic będą rozpatrywane. Dyrekcja 
Zakładu dla urn chorych w Kulparkowie zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta bez względu na wysokość oferowanej kwoty wzgl. nie przyjęcia 
żadnej oferty.

Kulparków, dnia 21. czerwca 1929.
Dyrektor Państwowego Zakładu dla 
umysłowu chorych -w Kulparkowie 

5094-2 Dr BEDNARŹ mj\
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Ssancwaej fa n i
.żefeżne jesl po większe] części ~d9 iifźy- 

’,cia mydła, f Kurz 1 brud. który. trzyma 
się zazwyczaj odzieży oraz mała,'zawiera 

zarodki 'najniebezpieczniejszych -tchoróL.'
A więc starajcie sie zniszczyć tych tqz- 

nosicieli chorób póki czas," a to jjfzez  
ciągle dezynfekcyjne, mycie się za.ówu.o 

czystem, jak I dobrem mydłem „Koi on- 
tay z pralką”.' .To doskonale mydio ’est 

tanie — natomiast rachunki lekaiskie‘ 1 
aptekarskie są znacznie droższe.'i.Mydło' 

/..Kołlontay”. wyrabiane z najczyściejszych’ 
/tłuszczów roślinnych i dzięki stałej^cne*’ 
micznej kontroli, jest bezwarunkowo ła­

godne' I neutralne, fcle szkooz! ani skórze,' 
ani tkani ni e . A ponieważ “cena myała 

'‘„Kotłontay",. (bez opakowania 1 upięk­
szenia) lest tak.njska, przeto trzeb aby Je 

często .u.żywąć,

Mydło

i h o r

Złoty m edal n a  W ystaw ie w Katowicach 1927.
G eneralny Zastępca na Lwów: B ernard  Lttwnk, Lwów, Zyblikie wlezą 45.

W  TARNOPOLU willa 5 pokoi, komfort 
ogród, przylegający dom czynszowy. 
Całość wolna — do sprzedania. Zgło­
szenia pocztą ,.Willa", W inniki obok 
Lwowa. 5091

RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy zsi w yraz. I

KISIELEW SKI Marcin, szereg, rezerwy 
55 pp. ur.  1898, Draganówka, uniew a­
żnia zgubioną książkę wojskową.

5083-3

CHŁOPIK W acław unieważnia skradzio­
ną książeczkę wojskową. 5065-3

PRZEŚLICZNE gum ow e p a n to fle , czep ­
k i kąp ie lo w e, K ostjum y, p o leca  LICIIT 
H e tm ań sk a  22. 5134

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 
PKU. Lwów, Emanuel Kugel. 5107

MAGISTRAT KRÓL STOŁ M. LWOWA 
LM 151058/28.

W. III.
OGŁOSZENIE PRZETARGU.

Magistrat król. stoi. miasta Lwowa 
rozpisuje Publiczny Przetarg ofertowy 
na  dowóz materjałów i wywóz ziemi 
przy budowie kanałów miejskie h do koń 
ca sezonu budowlanego.

Bliższe warunki dostawy są do przej 
rżenia codziennie w godzinach urzędo­
wych w Oddziale Kanałowym III piętro, 
drzwi Nr 123.

Oferte pisemne, sporządzone n a  urzę 
dowych formularzach przez wpisanie od 
nośnych cen oferowanych cyfrą j słowa 
mi i zaopatrzone w dowod złożenia przez 
oferenta w Kasie Miejskiej wadjum w 
wysokości 5.000 (pięć tysięcy) złotych i 
świadectwem pizemyslowem na rok 
1929, należy wnieść do dnia 3 łipca br 
godzina 12 w południe do rąk  Dyrekto­
ra  Wydziału III. Magistratu III p drzwi 
120 w kopertach zapieczętowanych z na 
pisem „Oferta na dowóz materjałów i 
wywóz ziemi w Oddziale Kanałowym" 
poczem nastąpi komisyjne otwarcie o- 
ferf

W e Lwowie, dn ia  22 czerwca 1929 r  
MAGISTRAT KRÓL STOŁ. M. LWOWA 

Dr Inż. OTTO NADOLSKI 
Kumisarz Rządu 

p  o. Prezydenta Miasta 
5142

'BACZNOŚĆ letnicy! Płaszcze, żakiety, 
kąpielowe, jedwabne wzorzyste poleca 
najtaniej Jozef T haier, Bolmów 8. 
Tel 27 -48 5017-3

UN i E W a ŻNIAM zgubioną książeczkę
wojskową, nazwisko Salamon Stachel, 
wydato PKU Gródek Jag.elloński,

5116

UNIEWAŻNIAM zgub legitymację wyst 
na  nazwisko Burda Bronisław, sierżant 
zaw. - przynależność Macierzysta 53. p. 
p iec h ,  Stryj 5113

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę
w ojskow ą wydaną przez PKU. Rawa 
ruska na  nazwisko Meczet Listyper w
Lubyczy król. rocznik 1893. 5111  1       _

IIERSCH Dawid 2 im. Schwarzwald syn 
Mojżesza i Gitli, urodzony w 1903 r. 
w Lubyczy Królewskiej, unieważnia
zagubioną książeczkę wojskową wy­
daną przez PKU. Rawa-ruska. 5078-3

i!
W ystrzegajcie się bezwartościowych 

naśladow nictw  i nic w ierzcie kłam liwym  
obietnicom konkurentów . — Jedynie 
tylko oryginalne U. S. A. TABLETKI 
BENZYNOWE patentu  amerj kańskiego
0 międzynarodowo chronionej marce za­
oszczędzają na jm nie j 25% benzyny, kon­
serwują motor i są niedoścignione w 
działaniu . Niezliczone uznania  i pisma 
pochwalne fachowców, sfer naukowych, 
najpoważniejszych firm i fabryk au to ­
mobilowych w kra ju  i zagranicą są n a ­
szą najskuteczniejszą odoowiedzią kon­
kurentom, którzy niczem wykazać się 
nie mogą. Do nabycia we Lwowie we 
firmach: „ATIS1, pi. Marjacki 8, ..ES- 
HAPE“ Akademicka 15, ,‘ a UTOCFNTR\ 
LA" Jagiellońska 8, E KUSTANOWICZ 
Na Bajkach 31, „AUTÓ-SPORT" Słowac­
kiego 2, „ACC V. A.“ Piłsudskiego 9, 
„CYCLES PEUGEOT" Romanowicza 10, 
,TEMIS‘‘ dawniej „Steyer-Pezet".  Miko­

łaja 23, W . TRANDA, Podlęwskiego 2, i 
we wszystkich składach automobilowych
1 technicznych

SIATKI
ogrodzenia siatkow e i wyroby 

z żelaza 
„DKUT‘“

Żam arstynów , ul. K róla Jan a  III. 5, Te­
lefon 16 18 5009-3.
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SAMOCHODY
CIE2AR0WE

dwutomowe, oraz pókiężarowe 
pdkunhowe. karosomane siale na 
składzie w ('rzedMawitielstwie 
fmaj F O R D  Motor Company
„E S U  A P  E ”

L w ó w  - A k a d e m ic k a  15 . Teł, 459

Inżyniera
elektrotechnika

z  ■ w ie lo le tn ią p r a k ty lr ą  p o s z u k u j e

prlslka fjb^yka kibli.
S zczegó łow e o ferty  poa „Prze­
m ysł" do biura o g łoszeń  „Par" 

L w ów , A kadem icka 14.

sf

Na bardziejj ekonomiczna i gpr. wn r

m im  mm jmi
Typ 7CO. dla ce lów  rolniczych i p rze .nyslow ych

PRZEDSTAWICIELSTWO.
a  rriiKuiy tetnniszne i sanotnoM

Pp z og '. cdp-
f f r  J  i w  m  LWOWIE pi. Niarjacki 8. Tek. 42-12.£IIS

TAK TAMO JESZCZE NIE BYŁO!
mflnzera B>"ek14Spieszcie po poń zoi-.hy, rękaw czki 

bieliznę damską, wsze’kie trykotaże, 
apiszki ba yk. do znanej z taniości 
firmy

t a d m e b l d u ,  z n s i u / i

i ?  k w i c i e  s a m o c h o d ó w  ii
przed zwiedzeniem salonu wystawowego przedstawicielstwa 

samochodom amerykańskich r-D  O  D  G  E 1*

P rzek on acie  się , że  n a sze  w o zy  odznaczają s ię  przez  
pięk n ość  linji, doskonatość m otoru i  n ajw yk w in tn iejsze  

urządzen ie.

C eny zn aczn ie zn iżone. D ogodne w arunki.

A U T d i iE R V I C E
SP. z o. o.

Lwów, pi. Smolki 5. Tel. 54-39.

FABR. M E B L I  Z E L .  i  M E T A L .
L W C W . T£fcCJAkSti4 IV.

TEL. >5 - 3 6 .

GENERALNA REPREZENTACJA
ZAGRANICZNEJ FABRYKI SILNIKÓW 
SPALINOWYCH I MASZYN ROLNICZ. 
odda zastępstwo na poszczególne powia­
ty całej Małopolski fi rmom handlowym 

z własnemi składami.
Oferty z referencjami pod 5Silnik" 

Jo administracji „Gazety Porannej"

N O W O Ś Ć !
SIATKA DKUCIlNA 
karbow ana sztyw na 

„ F  -LIC^A*'
I K O ‘ R A  D
WÓW, H etm ańska 22, 

T ele .on  49-03.

Ola tętników
Łóżka polowe. materace. wózk> dzie­
cinne sprzedaje na raty od 5  z ł .  

tygodniow o
,FAMETA“

Lwów, K rasickich  18 a
(drugi dom od Kaźnierzowskiej).

R A K I E T Y
TENISOWE!

Skrzyw ione ram y w yprosto wuje, 
napraw ia i odnaw ia aiilBrilKafl-
skim aparatem od zł. i?  za na-

6(J gr. za strunę. 
Sprzed"‘jii najtan-e . "OUlfl ramy 

i st-uny  angielskie.

BiacMa 8 DBirtimkanO'«,U,C  ̂̂
K ażdem u b e z  porąkl
sprzeda HA H “  ‘IL. SOBIESKIEGO 11 
inni „łtH"it TeleL Nr. 43-1A

P T  -  B L E
wbzelkiogo rodzaj a  IA OŁUCtOTLRMI- 

NOWE iP ^ATY.

PRZEPIRUNi
u mężczyzn, ko b ie t i dzieci usuw a bez 
bolu , zapom ocą sw oich nowo w ynale- 

zionyc i pa ten tow anych  bandaży

Zak!ad IV*- Freilicha
L w ó w ,  G r ó d e c k a  3 5 .

B E Z P Ł A T N I E !
Napisz imię, nazwisko, mie­
siąc urodzenia, — otrzy 
masz próbną analizę chara ­
kteru, określenie zdolności 
i przeznaczenia, —  darmo.
Poznasz kim jesteś, kim 
być możesz. W arszaw a, Psycho-gii.io.og 
Szyller-Szfeołnik. Nowowiejska 32. Na 
przesyłkę załączyć 75 gr. — znaczkami 
pocztowemi. Przyjęcia osobiste płatne 

godz. 11—3, 4—7. 1500-1

Meble na raty!
Sypialnia now a zl 600.— 1

Salonik zl. 350.— 
oraz meble n a  dogodnych warunkach 

również n a  prowincję sprzedaje 
Magazyn m ebli

Herr^an Milnzer
Lwów, T rybunalska 4. 4131-20

(JBUWIE z płótna, skóry itp. wygodne, 
silne i tanie poleca i wykonuje

FABRYKA PANTOFlI
ul. W ronow ska, 4, telefon 59 —88.

Do nabycia po cenie fabrycznej w skład­
nicach F-my Neuwclt, Kazimierzowska 
25, Krakowska 25, Rynek 21, Uniwer- 
sum, Pasaż Mikolasch: 3508-20

W ielki wybór karonek i haftów su­
rowe jedwabie, popeliny i fulardyny 

niżej cen fabrycznych 
Wszelkie dodatki krawieckie i mou- 
marskie oraz wszelkie nowości dla 

Pań najtaniej u

0 . S. B E R G f  R U N A
Luićw. BOIMŚW 19.

P a ten tów  ne  e 'e  itryczn3
APARATY W UIKANIZACYJNE DLA 

NAPRAWY ŚNIEGOWCÓW 1 KALOSZ1
Paten t Rzpltej Polskiej Nr. 9078 doslar 
cza tylko: ALFRED EISINGER, Kraków, 

u l. S tudencka 2.
P aten t własny — Szybka am ortyzacja.
Zamówienia n a  sezon zimowy konieczne 

już teraz.

J U G O L
płyn na opalania się wvrol"u apteki 

Dra JANA PORATYŃSFIEGO 
Lwów, pi- Bernardyński 1. 4195

RAKIETY TENN1SOWE 
napraw ia  angielsk im  apara te  rr. 
od 12 zł. za naciąg — 60 gr. za 

a tru _ j.
Z A B A W K I — P A P IE R Y  

J. M IK O SIN SK I — L w ó w ,
K r z y w a  2 5  ob. A kadem ickiej 

Sprzedaje najtan iej struny
angielskie i inne przybory 

tennisow e. 2833-1

H urt Telef, 19—61 DctdH

ROWERY
Waffenrad Steyer i inne, jakoteż płasz­
cze, węże i wszelkie części rowerowe do 
wszystkich systemów poleca najtaniej 

najs tarsza  firma 
JAKÓB ROSENMAN. LWÓW,

A kadem icka 26, 4381-15

GralOiSiiti m e n t
nieodw ołaln ie  w yjeżdżam  30 bm. 

Osoby, chcąc? korzystać z m ojej w iedzr 
zw ocą się z caŁ m  zaufaniem . Przyjm uję 
od 11 — 1 i od 5—8. św. A ntoniego l i p  

róg Łyczakow skiej.

CENY OGŁOSZEŃ:
I r  Mcrsz l.szpnlfowy mWmetrowy 

jB tr . 80 mm.) ogłoszenia zwykle n  lek- 
rttm 13 gr„ za wiersz l-szpall. mlllme- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gf „ 
n  wiersz 1-szpolł. milimetrowy {wcr. 
60 mm.) po kronice 4b gr., za w ie m  i-  
azpalL mil mrtrowT (sznr. 60 mm.) w 
T< V śfJ.C (kronika, rpprrfnnr) 55 gr., za

wiersz l.szpalt, milimetrowy (“zer. 60 
ram.) w artykułach 100 gr„ re wiersz I- 
srpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr„ drobne ogłosze­
nia za słowo 10 gr., hnpi o 1 sprzedał za 
słowo 12 gr„ matrymonialne, korespon­
dencji I prywatne za słowo 12 gr„ dla 
potrzebujących praey lub posady f  ffr. 
Ogłoszeni* drobne pr-ZTlmn 1emv tylko za

gotówkę. Cala strona ogłoszeniowa 3(1(1 
zł , cala strona tekstowa 600 zL, cała 
:1-ona od nagłówkiem (ł-sza) 700 zł 
Ogłoszenia z<imie|scowe 80 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w miejscu zaorzełonem, 
ogłoszenia osobno stojące I ńez nnmerti 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy drrk nie przyjmujemy. Por!a 
[:rzekazów cle  bonifil-njemy. — Uwaga;

K9>amn ogłoszeniowe są podzielone n> 
8 łam ó» (szpalt), tekstowe ; a  4 lar. • 
(szpalty)

PRENUMERATA MIESIĘCZNA*
Z dostawą u i  miejsce tub prze­

syłką pocztową . . zł. 6Kt
Pez dostawy . . „ . z ł .  8.—
Za granicę . . . • . zł. 9.—

L c ż m
polow e żelazne

„Pate»ił“
7. m ateracem  
:nim nm  miej- 

ca zaj- O f| y  l 
m ujące UU £.1. 

Na prow incję
w ysyłam  po o trzym aniu  zadatku  fabryka

Z A t t S ,  Luidui, łyczafonmsKa 132-

Z drukaiu. SiioiLi W} dawiuczej GR‘łl>K 1 1 8FOŁKA. pod zarz, J. Flockiegu we Lwowie, Odo. Red. STEFAN KRZYŻANOWSKI.


